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Tuchaczewski skazany na śmierć
Najwybitniejsi wojskowi sowieccy pod zarzutem szpiegostwa

Przez szereg dni snuła prasa całego Świata na temat 
Tuchaczewskiego najróżniejsze dom ysły. Wczoraj oficjalna 
agencja moskiewska Tass przyniosła wiadomości następujące:

MOSKWA, (PAT). Agencja Tass podaje: ogłoszono tu .wstępujący 
komunikat:

Zakońazon* zostało śledztwo J przekazana trjbunełowi sprawa TU- 
LHACZEWSKIEGO, JAKIRA, UBOROWKZA, KORKA, UL)EM AIS A, 
FELDMANA, PRtMAKOWA i 1*UTNY, aresztowanych przez organa Ko­
misariatu Ludowego Spr. Wewn.

W różnyeh okresach czasu aresz towani wyżej w ymienieni oskarżani 
*a o naruszenie obowiązku wojskowego (przysięgi), zdrady ojczyzny, 
zdrady ludów Z&RR i zdrady czerwonej armii lmknitniezO-włościańskiej. 
Materiały śledztwa ustaliły udział oskarżonych, jak również GAM ARNI­
KA, który popełnił samobójstw o w kontaktach przeciw ko państw u z kio  
rającymi kołami wojskowymi jednego z państw olieyeh, prowadzącego 

' nieprzyjazną wobec ZSRR politykę.
Będąc na służbie szpiegostwa wojskowego tego państwa, oskarżeni 

lystematycznic udzielali kołom wojskowym tego państw a iuformacyj 
•opicguwskicli o stanie armii czerwonej, prowadzili działalność sabota­
żową dla osłabienia potęgi armii czerwonej, usiłowali przygotować na
wypadek napaści w ojsknwej na ZSRR klęskę armii czerwonej i mieli 
na celu przyczynić się do przywrócenia w Zw. Sowieckim władzy wiel- 
kicn właścicieli ziemskich i kapitalistów'. Wszyscy oskarżeni przyznali się 
dw winy popełnienia przcficpstw, które im są imputowane.

Rozpatrzenie tej sprawy nastąpi 11 czerwca na posiedzeniu przy 
orawiaeir zamkniętych specjalnego trybunału sądowego sądu najwyższego 
ZSRR pod przewodnictwem przewodniczącego trybunału wojskowego 
lądu najwyższego w ZSRR I łricha i przy udziale członków trj bunału: 
lastępcy komisarza ludowego obrony ZSRR i szefa sił powietrznych armii 
czerwonej Alki misa, marszałka Związku Sowieckiego Budieinnego, mar- 
•załka Zw. Sowieckiego Bluchcfra, szefa szłabu generalnego armii czerwo­
nej Szaposznikowa, dowódcy wojsk białoruskich okręgu wojskowego 
Celowa, dowodcy wojsk icniiigradzkicli okręgu wojskowego Dybenkł. 
dowódcy wojsk pólnocno-kaukaskicpo okręgu wojskowego Kaszirina 
I dowódcy (i korpusu kawalerii kozackiej im. Stalina Goriaezew a. i

Na rozstrzelanie
MOS* wA. (F ai). Agencja Tass komunikuje: 
11 b. m. odbyła się w  Moskwie pod przewodnictwem 

UlriLha, przy drzwiach zamkniętych, sesja kolegium w o j­
skowego Najwyższego Sądu 2. S. R. R. 

Na podstawie ustawy z dnia 1 lutego 1934 r., w szyst­
kich oskarżonych, mianowicie: TUCHACZEWSKIEGO JAK RA 
UBOREWICZA, KORKA. E iD .M A N A , W Il DMANA, PRIMAKOWA* 

■ 4Ę —  SKAZANO NA KARĘ SMiERCI przez rozstrzelanie 
z pozbawieniem stopni wojsKowych, praw obywatelskich 
i konfiskatę majątku. W szyscy oskarżeni przy.nail się do 
w iny.

11 czerw ca  rozpoczął się w Mosk 
wie, p rzed  sp ec ja ln y m  sądem  w ojen­
ny m , sensacy jny  proces 8 w y b itnych  
w-ojsko\v\ch sow ieckich , o sk a rżo n y ch
0 szp iegos tw o  n a  rzecz obcych  m o­
c a r s tw  oraz  o z a m ia ry  p rzy w ró cen ia  
w ZSRR w ładzy  w ielkich  właścicieli 
z iem sk ich  i kap ita l is tów . In n y m i s ło ­
w y ,  o sk a rżo n y ch  o to samo, o co  by
1 osk a rżen i  n a jw y h itn ie js i  w odzow ie  
bolszew^zmu w p o p rzed n ich  p ro c e ­
sach .  Czyli, że proces obecny należy  
u w ażać  za da lszy  ciąg p rocesów  Zi- 
now iew a, K am icniew a, R adka , P ia ta  
k o w a  i inn y ch .  Z tą  różn icą  jednak ,  
że ty m  razem  sp raw a  dotyczy  nie cy 
wiłów, lecz w ojskow ych ,  k t u r j m  licz 
w ą tp ie n ia  był rów nież  p o s taw io n y  
za rz u t  u t r z y m y w a n ia  stosunków' z 
T ro ck im .

Aby z rozum ieć  istotę (ego p ro c e ­
su, t rzeba  p rzy jrzeć  się n ieco bliżej 
n ie k tó ry m  w ybitn ie jszym  z pośród  
sk azan y ch  N a jw y b itn ie jszą  bezwąt- 
p ien ia  po s tac ią  jes t  s ta l in o w sk i  m.ur- 
S7aldk T u ch aczew sk i  b. po ru czn ik  car  
jk i ,  sz lachcic  z pochodzen ia .  Swą fan 
ta s ty e rn ą  k a r ie rę  w airmii bo hi zewie 
k le j  T u ch aczew sk i  rozpoczął, ja k o  
25-lełm  młodsien+ee, w s tęp u jąc  do 
p a r t . ’ L e n in a ,  rzec m o żn a  w n a jk ry  
łycfiiitpjs^yui d la  w ładzy bolszew ic- 
kiej okresie , t j. m  p o czą tk u  1918 r.

0  . .ego m om en tu , pod kierów nict- 
Vkwm tw órcy  a rm ii  sow ieck ie j i cze r­
w onego gen era l iss im u sa  T rock iego . 
J  ucliaczewski p o su w a ł  się coraz  w y ­
żej , k a r ie rze  i w o jskow ej i p a r ty j ­
nej.  Po  zak o ń czen iu  w ojny  dom ow ej,  
podczas  k tó re j  w \ kazał się w y b i tn y ­
mi zdolnością mi, jako do w ó d ca  ,n a ró  
żnych f ro n tach ,  T uchaczew ^k , zosta­
je  m ia n o w a n y  k ie ro w n ik ie m  a k ad e  
m ii w o jsk o w ej  robotn iczo-w iośc iańs  
“ iej a rm i i  cze rw one j,  czyli t. Zw. 
RKK V. W  r. 1921 przechodzi na  sta  
nr w i .k o  zas tępcy  nacze ln ika  sz tabu  
RK K t W olkresie zaos trza jące j  się 
wólki Stali na z T ro c k im ,  T u chaczew s 
ki jako  s y m p a ty k  czerw onego  gene- 
ra l ias im usa , zos ta je  u su n ię ty  z cen 
t ru m , p a  s tan o w isk o  d o w ódcy  wrojsk 
Z achodn iego  O k ręg u  W ojskow ego . 
N iebaw em  je d n a k  zosta ie  w r. 1925 
nacze ln ik iem  sz tabu  RKKA i stanowo 
sk o  ło  p ia s tu je  aż do r  1928. Z k o ń ­
cem  r .  1928, ikiedy w a lk a  z T ro c k im  
w chodzi  w fazę  decy d u jącą ,  Tuclia- 
czew ski /  n 11 w zosta je  zdeg rad o w an y
1 p rzen ie s io n y  na s tan o w isk o  d o w ó d ­
cy L e m n g ra d z k ieg o  O kręgu  W o js k o ­
wego.

O d r  1931 jed n ak ,  kiedy S talin  
m ia ł  ju ż  w alkę  i  w szystk im i opozyc 
ja m . p o za  so b ą  i zaczął w ystępow ać  
w' c h a r a k te rz e  „w odza n a r o d u “ , p rzy

w ra c a  on ró w n ież  T uchaczew sk iego  
do  łaiski i  w ysuw a go n a  s ta n o w isk o  
zas tępcy  ludow ego k o m is a rz a  sp raw  
w o jsk o w y ch  W oroszy łow a. O d tąd  T u  
chaczew sk i zosta je  fak ty czn y m  k ie ro  
w n ik iem  a rm ii  sow ieck ie j  i na  róż­
n y ch  z jazdach  w y s tępu je  ja k o  gene 
r a ln y  sp ra w o z d a w c a  z p os tępów  t.zw. 
b u d o w n ic tw a  w ojskow ego, k tó re  w 
ok ies ie  s ta l inow sk ich  p ięc io la tek  roz 
w in ię to  na g igan tyczną  ska lę .  D ow o­
d em  w zras ta jąc i  go z a u fan ia  S ta l ina  
do T uchaczew sk iego  , jest jego  w ybór  
w r. 1934 do  C en tra lnego  K om ite tu  
p a r t i i  w c h a ra k te rz e  zastępcy. W  r. 
1935, k iedy  zostały w p ro w ad zo n e  
s topn ie  w ojskow e, T u ch aczew sk iem u  
zosta je  n a d a n y  ty tu ł  m a rsz a łk a  Zwią 
zku  Sowieckiego. Co więcej, w r. 1936 
S ta lin  nie o b aw ia  się naw et wysłać 
m a rsz a łk a  T u ch aczew sk iego  za g ram  
cę w c h a ra k te rz e  k ie ro w n ik a  de lega­
cji sow ieckie j na pogrzeb  k ró la  a n ­
gielskiego. N aw et s tyczn iow y proces 
P ia ta k o w a ,  R a d k a  i tow arzyszy . pod  
c ;a s  k tó rego  T u ch aczew sk i  został wy 
m ien io n y  ja k o  „ t ro c k is ta 11 pozo rn ie  
nie zachw ia ł  jego s tanow isk iem . Tu- 
chaczew sk i bow iem  nad a l  p ia s tu ie  
u rz ą d  p ie rw szego  zastępcy W oroszy  
łowa. 1 m a ja  1937 r. narów  ni z inny  
mi m arsza łk am i,  ł. j.: W oroszy ło -  
w tm , Jegoirow cm, b iu c h e re m  B udion  
nym , p rzyg ląda  się w span ia łe j  dcfila 
dzie w o jsk  sow ieck ich  na  C zerw o­
n y m  P lacu . N astępn ie  b ie rze  udzia ł 
w rau c ie  w y d a n y m  na  K rem lu  dla 
k o rp u s u  oficerskiego.

11 m a ja  p ra s a  sow iecka  poda je  
je d n a k  w iadom ość  o u su n ięc iu  m a r ­
sza łka  T uchaczew sk iego  ze s lanow is  
ka  zas tępcy  m a rs z a łk a  W oroszy łow a  
i m ia n o w a n iu  go dow ódcą  Nadwoł- 
żr.ńskiego O kręgu  W ojskow ego . W 
zw iązku  i  ty m  zaczynają  k rą ż y ć  pog- 
łe sk i  o a re sz to w a n iu  T u ch aczcw sk ie  
go. Czynniki sowieckie  ka tegoryczn ie  
ty m  p og łoskom  zaprzecza ją .  Je d n a k  
8 czerw ca  z o f ic ja lnych  ź ródeł sow ie  
ck ich  d o w ia d u je m y  się, że dow ódcą  
N adw ołżańsk icgo  O k ręg u  W o jsk o w e ­
go zos ta ł  m ia n o w a n y  kcnndiw Jefrc-  
m ow . A więc m arsza łek  T u chaczew s 
ki n a d  W ołgę nie po jecha ł ,  a U  czer 
wca, zosta ł  po sad zo n y  n a  ławę os ko r  
żonycli i  s k a z a n y  na  śmierć.

O prócz T uchaczew sk iego  został 
sk azan y  n a  śm ie rć  J a k i r ,  w yb itny  
działacz ko m u n is ty czn y ,  członek  p a r ­
tii k o m u n is ty c z n e j  od ro k u  1917 i 
o ł o n e k  C. K. W szec lizw iązkow ej P a r  
tii K om unis tyczne j .  P o za  ty m  Jaikir 
t y ł  cz ło n k iem  C. K. U k ra iń sk ie j  P a r ­
tii K om unis tyczne j ,  cz łonk iem  je j  B :u 
ra  Politycznego  o raz  do w ó d cą  Kijów 
skiogo Okręgu  W ojskow ego, aż do 11 
m a ja  r. b. W  d n iu  11 m a ja  został 
m ianow any  dow ódcą  L en in g rad  (kie­
go O kręgu  W o jsk o w e g 6, lecz tak  s a ­
mo, ja k  m arsza łek  T u ch aczew sk i  no 
wogo s tan o w isk a  nie objął, gdyż 8 
czerw ca  dow ódcą  L e n in g iad zk ieg o  
O kręgu  W ojskow ego  został m ian owa 
ny Dyhienko.

T rzec im  z kolei sk a z a n y m  na 
śiwierć jest U borew icz, w yb i tn y  dz ia ­
łacz bolszew icki i członek  p a r t i i  ko 
nuntis  tycznej’ od r. 1917. Z a jm ow ał 
on rożne k ie row n icze  s tan o w isk a  w 
parti i  i wojsku . O sta tn io  zaś by t  kie 
rc-wnikiem B ia ło rusk iego  O kręgu  
Wojsikow ego.

Należyr n adm ien ić ,  że w jesieni r. 
uh. i J a k i r  i Uborewicz, b ra l i  udzia ł  
w wielkich, m a n e w ra c h  w ojskow ych  
na B ia łorusi i U kra in ie ,  a w obecnoś 
ci m a rsz a łk a  W oroszy łow a p o d e jm o ­
w ali p rzedstaw  icieli w ojsk  f ran cu s  
kich, ang ie lsk ich  i czechosłow ack ich .

Dalej idzie E id em an , w ybitny  d z ia ­
łacz bolszewicki i członek parti i  ko 
n unis tyczne j  od p o czą tk u  1917 r. Zaj 
m ow ał on rów n ież  sze reg  w ybitnych  
s tanow isk  w par t i i  i w ojsku . O s ta tn io  
by ł  k ierów 'uikiem  wielomiIio.nowego 
O sso aw iacn u n u ,  czyli sow ieckiego  
L O P P ‘u. Jeszcze wr d ru g ie j  połow ie

m a ja  wydał rozporządzen ie ,  o zw oła 
n iu  wrszechzw iązkow ego z jazdu  Osso 
a w ia c h im u  na  s ie rp ień  r.b. i m ia ł  na  
r.im w y s tąp ić  z w :e lk im  re fe ra tem  o 
p o s tęp ach  te j  o rgan izac ji .

Poza  tym i na jw yb itn ie jszym i po- 
s tac iam : w  procesie ośm iu  pozostali 
skazani n a  śmierć również zajmowTali 
dość w yb itne  stanowiska. T a k  n a  przy  
k ład  Kork. był do 8 czerw ca dow ódcą 
moskiewskiego okręgu  wojskowego; 
Po tna ,  jak  w iadom o, za jm ow ał stano 
w isko  a t ta c h e  w o jsk o w eg o 1 w Londy­
nie i td,

J a k  więc w idzimy, m am y  do czy­
n ien ia  i  ludźm i, k tórzy  przeszli p o ­
przez ogień w ojny  dom owej, walcząc 
przeciw ko „obszarn ikpm  i kap ita lis­
to m ",  o us tró j  now y, socjalistyczny, 
w k tó ry m  nie m ia ło  być  wvzy sku  czło

w ieka przez człowieka Aczkolwiek 
taki ustró j nie został zrealizowany, to 
jed n ak  reż im  sta linow ski, wszystkim 
s k a z a n y m  zapew nia ł taką  pozycję ży­
ciową, k tó ra  czyni całkow-icie zby tccz 
nym  szpiegostwo dla brzęczącej m o ­
nety . A bsurdem  byłoby  rów nież przy­
puszczenie, ażeby ci ludzie, k tórzy  na j  
lepsze la ta  sw-ego życia oddali p a r t ’- 
kom unis tyczne j  i to w okresie tak nie­
bezpiecznym  jak  w ojna  dom ow a, zaj­
m ow aliby  się dziś  szp iegostw em  z 
jak ichś  iunycli, ideowych względów.

Nie. T u ta j  chodzi nie o szpiego­
stwo, ani o przyw rócen ie  władzy ,.ob 
szarn ików  i kapitalistów7’’. Osobiście 
jesteśmy lepszego m niem ania  o skaza

(  D o k o ń c z e n ie  m  sir . 2-ej).

Z et.

Zapew niaj że to armii nie osłabiło
MOSKWA (Pat) —  Dzienniki so w iec ­

kie w ostrych słow ach atakuja gen erałów  
sow ieckich, którzy stawieni zostali przed  
w ojskow ym  trybunałem a rów nocześnie  
zwracają się przeciw ko tw ierdzeniom  
„prasy faszystow skiej'1 jaKooy proces do  
w od ził osłab ien ia  arm.l czerw onej.

„Krasnaja Z w iezd a ' organ komisaria 
tu obrony dom aga się r !*m iłosiem ych re-

presyj w o b ec  oskarżonych, tw ierdiąc, ża 
o b ecn ie  zlikwidowany został g łów n y o t  
•odek w ywiadu faszystow skiego.

„Prawda" polem izuje z zarzutami, ja­
koby proces d ow od ził osłab ien ia  ustroju 
sow ieck iego , zdaniem  dziennika proces 
oznacza o słab ien ie  „wywiadu faszystów  
sk‘e g o ‘\  r ‘V g

Sylweiki skazanych
MOSKWA (Pat) —  Ośmiu gen erałów  

sow ieckich postaw ionych dziś przed try­
bunałem  wojskow ym  w M oskw ie zajmo 
w ało d o  ostatnich dni najwybitniejsze 
stanowiska w czerw onej armii.

MICHAŁ TUCHACZEWSKI

b. d ow ódca trontu zach od n iego  z cza­
sów  wojny polsko-bolszew ickiej, jest czł. 
parłll kom unistycznej o d  roku 1918. P ó ł­
tora roku łen.u Tuchaczewski mianowany 
został jed n ocześn ie  z W oroszyłow em , 
dlucherem , Budiennym i leg ero w em  mar 
szałkiem  Związku S ow ieck iego  Po wojnie  
dom ow ej Tuchaczewski stłumił pow stanie  
marynarzy sow ieckich w  Kronszłacie w r 
1921 oraz w tym że roku ch łopsk ie pow  
słanie pod  w odzą aramana A nionow a w 
okręgu ła.nbowskim .

Zajm ował kolejno stanowiska- dyre­
ktora Akademii W ojskow ej, zastępcy sze- 
ła sztabu gen era ln ego , d ow ód cy  zacho­
d n iego  okręgu w ojsk ow ego , szefa szłabu  
gen era ln ego , d ow ód cy  len łngradzklego  
okręgu w ojsk ow ego , w reszcie wicekom l 
sarza obrony. O d roku 1934 b y ł cz ło n ­
kiem kandydatem  d o  CK partii komuni­
stycznej. O dznaczony orderami Lenina, 
orderem  C zerw onej Gw iazdy I C zerw one  
g o  Sztandaru.

Pierwszy raz nazwisko T uchaciew skie- 
g o , jako p od ejrzan ego  politycznie, b y ło  
w ym ienione przez Radka w procesie  sty­
czniow ym , kiedy lo  Radek ośw iadczył i e  
attache sow iecki w Londynie Putna przy­
b y ł d o  M oskwy na rozm ow ę z Radkiem  
za w iedzą T uchaczew skiego. A czkolw iek  
prokurator usiłow ał zbagatelizow ać 1o 
zeznanie, jed n a k ie  nad Tuchaczewskfm  
zaw isł cień  podejrzenia. Sytuacja Tucha- 
czew sk lego  stała się bardzie] niew yraź­
na, gdy d ow iedziano  się , że  w ostatniej 
cnwlll w ycofano g o  ze  sk*jdu d elegacji 
sow ieckiej udającej się d o  Londynu na 
uroczystości koronacyjne Dnia 11 maja 
ukazał się dekret degradujący Tuchacze­
w sk iego  ze  stanowiska komisarza obrony  
I mianujący g o  d ow ód cą  dru gorzędnego  
okręgu w ojsk ow ego  nad W ołgą . Stano­
wiska le g o  nie zdążył objąć, pon iew aż  
został aresztowany p o d o b n o  nazajutrz po  
sam obójstw ie wicekumlsarza obrony I sze  
(a kierownictwa p o lityczn ego  armii czer­
w onej —  Gam a.nlka Tuchaczewsklj był 
członkiem  CKW ZSRR

JONASZ IAKIR.
Komunista od  roku 1917. C złonek kan 

dydat d o  C entralnego Komitetu Partii 
kom unistycznej, członek  biura polityczn e­
g o  kom unistycznej parni ukraińskiej. O d ­
znaczony trzykrotnie orderem  C zerw one­

g o  Sztandaru. C złonek CKW ZSSR Brat 
udział w wojnie dom ow ej I polsko b o lsze  
wicklej.

U chodził za Jednego z najwybifnlej- 
;zych sow ieckich gen erałów . O d roku 
1921 przebyw a na Ukrainie jako d o w ó d ­
ca Okręgu w ojsk ow ego . Dnia 11 maja zo ­
stał przeniesiony na stanowisko d ow ód cy  
okręgu w ojsk ow ego  w Leningradzie, któ­
rego  lo  stanowiska jednak n ie objął.

HIERONIM UBOREWICZ 
Komunista od  1917 r. C złonek kandydat 
d o  CK partii komunistycznej I członek  
CKW ZSr R. D ow od ził armią sow iecką  
na Dalekim W schodzie, która rozbiła mon 
go lsk le  od d zia ły  barona Unger-Słerrlber- 
ga  I k ozack iego  kłamana Siem lonow a. 
D ow odził kolejno okręgam i wojskowymi 
ne Kaukazie I w  M isk w le . W  roku 1930 
b y ł la s łęp cą  p rzew od n iczącego  central­
nej rady rew olucyjno - w ojennej, w d a g u  
zaś ostatnich kilku łat był dow ódca  b ia­
łorusk iego  okręgu w ojsk ow ego  w M iń­
sku Litewskim. O dznaczony dwom a or­
derami sowieckimi.

ROBSRT EIDEMAN.
Komunista o d  roku 1918. W czasie  

wojny dom ow ej b y ł d ow ód cą  dywizji 
strzelców  łotew skich, w alczących p o  stro 
nie armii czerw onej ,które w czasie wojny 
oom ow c | uchodziły za najpew niejsze od  
działy rewolucyjne. Dyrektor Akademii 
W ojskow ej w 1925 r. Do ostatnich dni 
piastow ał stanowisko szeła  sow ieckich o i .  
ganlzacyj przysposobienia w ojskow ego  
O dznaczony orderem  Leitfna i C zerwone 
go  Sztandaru.

KORK
Do roku 1935 b y ł d ow od cą  m oskiew  

sk lego , a następnie len ingradzkiego okrę 
gu w ojskow ego. Dnia 11 maja został prze 
niesiony w stan dyspozycji, bez n ow ego  
przydziału. Jeden z bardziej znanycn  

-generałów  sow ieckich, posiadających w y­
sok ie odznaczenia .

PRIMAKOW.
Zastępca d ow ód cy  kijow skiego okrę­

gu w ojsk ow ego . Jeden i  wybitniejszych  
oflcerow  z czasów  wojny dom ow ej.

PUTNA.
Były d ow ód ca  dywizji w czasie wojny  

polsko-bolszew ickie), jed en  z wyższych  
oficerów  so w ieck ieg o  szłabu generalne­
g o  Ostatnio attache w ojskow y w Londy  
nie.

FELDMAN.
Jeden > najwybitniejszych w spółpra­

cow ników  wtcefcftfflism a Gsmarnika w  
sz łao ie  politycznym  czerw one] armii.
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ais uczestników walk i  nlepedtegtai t
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W A S R Z A W A  (Pat) —  Dzis o d b yło  się 
plenarne posiedzenie Senatu, poświęcone 
debacie nad projektem ustawy, załatwio­
nym ostatnio przez komisje senackie.

W  obradach wzięli udział członkowie 
rzędu z p Premierem pen. Sławoj Skład- 
kowskim na czele.

Jako pierwszy punkt porządku obrad 
rozpatrywany b ył rzędow y projekt usfawv 
O ZAPEWNIENIU PRACY i ZAOPATRZE­

NIU UCZESTNIKÓW WALK 
O NIEPODLEGŁOŚĆ

O bszerny referat w ygłosił sen. M acie­
jewski.

O m ów iw szy obszernie zagadnienie 
walk o niepodległość i wskazawszy na u- 
dział w  nich szerokich mas ludow ych, 
SDrawozdawca D o d k re ś lił, .z kryzys nasu­
nął zagadnienie zapewnienia pracy i roz 
izerzem a zaopahzenia uczestnikom walk
0  niepodległość. W  związku tym komisja 
społeczna Senatu, rozważając niniejszą u- 
stawę, uwzględniła "kilka postulatów, zgło  
szonych przez organizację b uczestników 
walk o niepodległość. Poza tym komisja 
w  niektórych uprawnieniach zrównała u- 
czestników walk o niepodległość z inw a­
lidami.

W  «rt. 3 znizono stosunek zatrudnie­
n i  uczestników waik o niepodległość 
d o  zatrudnienia o g ó łu  pracowników z 1 
na 50 do 1:33, 1 zn. że obecr-i* ketda 
przedsiębiorstwo ma obowiązek zahudnic^ 
na każdych 33 pracowników corrajmniej
1 osobę, poszukującą pracy, zdolną do 
niej, oraz skierowaną przez właściwy u 
rząd Pośrednictwa Pracy, e mającą warun 
ki, określone niniejsze usławą.

W  ust. (4) tego artykułu okres trzech 
lat, w  ciągu których pracodawca zatrud­
niający uczestników walk o niepodległość 
ponad normę przewidzianą ustawą, m oże 
Ilość tę zmniejszyć d o  normy ustawowej—  
zm ieniono na okres lat pięciu. Bowiem 
w śród uczestników walk o ntóoodległ ość 
przeważają osoby w  wieku lat 40— 50, 
przedwczesne zatem zwolnienie ich z pi-a 
cy uniem ożliw iłoby znalezienie zajęcia w  
Innym zawodzie, z uwagi na ich wiek.

W  Tymże artykule doda io  dwa no.we 
ustępy, 5 5, z których pierwszy ustala, iz 
p o do bn ie  jak w stosunku do inwalidów 
pracodawca nie może zwolnić uczesfn ka 
walk o niepodległość bez ważnych przy 
czyn, przewidzianych praw odjw stw em  o 
umowach o pracę, ust 6 zaś określa, iż 
w  przypadku zwolnienia z p ow odu nie­
zdolności do pracy uczes nika walk. o nie 
podległość —  pracodawca obow iązany 
Jest zatrudnić w miarę wolnych stanowisk 
o d pow iedn iego członka rodziny, na kfó 
rym ciąży obow iązek utrrymania rodziny 
zw o'n!onego.

W  arł. 5 ustawy (1) prawo do za o p a ­
trzenia ze skarbu państwa przyznano oso­
bom , odznaczonym  Krzyzam  N iep o d le gło  
ści z M ieczam i, a nie łylko Krzyżem  
N iepodległości, Ust. (3) zawiera w S D O S Ó b  
analogiczny do odpow iedniej usławy in ­
w alidzkiej, określenie posiadaczy gospo­
darstw rolnych, których również należy u- 
ważać za osoby, nieposiadającvch środ­
ków  zapewniających egzyslencię, je że 1! 
czerpią one swój dochód wyłącznie z da 
nego gospodarstwa l u b  osady

V/ art. 6 ust. 4,2) wysokość uda cl* Us u * - 
rodzinnego zm ieniono w ten sposób, iż 
ustalono g o  w wysokości 20 procent za ­
opatrzenia zasadniczego na żonę, oraz 
p o  10 procent na każde d z :ecko, przy 
czym  dodatek rodzinny może być przy­
znany najwyżej na 4 ro dz'eci.

W  arł. 7 dotyczącym  zaopatrzenia 
w d ó w  i sieroł w  ust. (2) górna granicę te­
go  za o r itrzenia podw yższono z CO p ro ­
cent na 100 proc. zaopatrzenia zasadri- 
czego, oraz dodano nowy usł (3), który 
postanawia, lż w  przypadkach zasługują 
cych na szczególne u w zg le d - enie, jeżeli 
p o  zmarłym uczestniku wflńk, o  nieood 
łeglo<ć pozostało więcej niż czw oro dzie  
cl, zaopatrzenie w d ow ie  łącznie z siero­
cym m oże być przyznane d o  wysokości 
103 p roc zaopatrzenia zasadniczego wraz 
z dodatkiem rodzinnym , jakie ostatnio o 
łrzyrm/wał zmarły.

W  arł. 9 ok-eślono uprawnienia uczes 
łników walk o niepod'egłość d o  o p ‘ekl 
społecznej. Poza tym w prow adzono p o ­
prawki natury redakcyjnej.

Ustawa zawiera lukę. nie określa ona 
bow iem  kogo naieży uważać za uczestni­
ka waik o niepodległość Potrzeba zatem, 
b y  w przepisach wykonaw czych do tej u 
sławy, pojecie to zostało Ściśle) sprecy­
zowane. Dalej m o « ca podkreśla, iż zte 
mie zachodnie, gd zie  uczestnictwo w wal 
kach o niepo lległość miało charakter ma 
sowy, są upośledzone po d  w zglądem  o d ­
znaczeń niepodległościow ych, gd yż wy 
znacza się dla tych ziem zbyt małe kon­
tyngenty Kom-sja nie przyjęła wniosku 
o  rozszerzeniu prawa do zaopatrzenia ze 
skarbu państwa na Dsoby odznaczone 
medalem niepodległości z uwagi na obec 
ną sytuację budżetowa

Sen. K o m ke wskazał m. in., że se*ki 
t tysiące lućzi odznaczonych za udział

v/ walkach o niepodległość mimo wszel- 
k.ch starań nie mogą zapewnić sobie I ro 
dżinom  swoim egzystencji, W  łych spra­
wach wszyscy powinniśm y dążyć do spra­
w iedliw ego rozwiązania zagadnieria. T/m  
czasem słyszymy gfosy oburzenie z pow o 
du zamiaru ograniczenia do cho aó w  eme­
rytów zarobkujących. Tak samo niektórzy 
występują przeciw akcji, która ma na c e ­
lu zniesienie kumulowania posad. Nie. 
myśli s!ę o tych ludziach, którzy za cza­
sów zaborczych z  po w o d u  swej mękom 
promisowej postawy nie mogli ustalić so­
bie bytu i w obec tego dzisiaj nie mają 
tych praw emerytalnych. M ów ca uważa, 
ze w  przyszłości łe wszystkie sprawy na 
leży rozwiązać w c. tej rozciągłości, a nie 
połow iczntó. M usim y o rie p ro w a d zić  ści­
słą ewidencję wszystkich obywateli, któ­
rzy bral: udzia! w  walkach o n ie p o d le g ­
łość i wszystkim zdolnym  do pracy wśród 
nich zapewnić ustawowo zajęcie w myśl 
postanowień dzisiejszej ustawy, a tym, 
którzy z p o w o d j nledom agań nie mogą 
pracować ani fizycznie ani umysłowo, na 
leży zapewnić zaopatrzenie, Jeiiem  prze­
konany, że to wykonanie sprawiedliwości 
społecznej i narodowej nie obciąży zb y t­
nio budżetu.

W  głosow ari‘u przyjęto ustawę ’edno 
myślnie wraz z popraw kam 1 komisji (ok­
laski). <** ‘

Nas‘ępnie bez d/skusji Senat przyjął 
trzy rządow e prc.iekty ustawy o dodulko 
wych kredytach na rok 1936 37, 1935 6 i 
1937 18

Następnie sen. Jaioszewiczowa zrefe 
rowała pro,ekt ustawy o dodatkow ym  kre 
dycie na rok 1937/39 na pom oc dla gos­
podarstw rolnych do!kn!ętych klęskami 
żyw iołow ym i. Spraw ozdawczym  omówiła 
rozmiary k lęsk-żyw io łow ych, które osta*

nia dotknęły niektóre potacie kraju i wska 
żuła, iż przewidziana ustawą pom oc d o ­
tyczy przede wszystkim gospodarstw ro l­
nych.

W  glosowaniu Senat ustawę przyjął.
Po przyjęciu usi awy o odstąpieniu nie 

których nieruchomości państwowych w 
Krakowie i w  W arszawie na A nnopolu, 
Senat uchwalił projekty ustaw w sprawie 
rafyłikacyj.

Następnie sen. Zbierskl obszernie re­
ferował projekt ustawy o przedłużeniu 
okresu urzędowania tymczasowych orge- 
nów ustrojowych gm iny m. st. W frszaw y.

Korni,ja przyjęła ustawę bez zmian o - 
raz p rze d ’ lada rezolucję, która w zywa 
rząa do przedłożenia projuktu ustawy o 
samorządzie słoliry niezw łocznie po o t ­
warciu najbliższej sesji zwyczajnej

Sen. Leszczyński przemawia za rezolu 
cją mniejszością wzywającą rząd do prze 
kazania kontroli nad gospodarką samorzą 
du m st. W arszaw y Najwyższej Izbie Kon 
froli 1 wprowadzenia w  tym celu odpow ie  
dnicłi sum w preliminaizu budżetow ym  
na pokrycie wydatków.

Przystąpiono d o  gtosowan;a. Senat ©d 
rzucił rezolucję, proponowaną przez san. 
Leszczyńskiego, przyjął ustawę wraz z re­
zolucję większości komisji.

lako ostatni punkt porządku obrud ro t 
pałrywat Senat projekt ustawy o likwi 
dacji mienia opuszczonego.

W  głosowaniu Senał przyjął łę usłewę 
wraz z poprawkami komisji i sen. Te r­
likowskiego.

W p ły n ę ły  interpelacja i sen. M a lin o w ­
skiego Maksymiliana w  sprawie fundacji 
hr. Skarbka w Osięcinach i S. Schorra w 
spraw.e przebiegu procesu Chaskielewi- 
cza.

Na tym posiedzenie zakończono.

Reorpftfóscią A. L.
u t h w E l f ł s  k o m i s j a  S e lm o

WARSZAWA (Pat) — W piątek przed  
południem  o d b y ło  się  p o sied zen ie  sejm o  
wej komisji ośw iatow ej p ośw ięcon e  roz 
patrzeniu rząd ow ego  projektu ustawy o 
Polskiej A kadem ii Literatuty W obradach  
w zięli udział minister ośw iaty p. św ięto- 
słzw ik i, naczelnik w ydziału  sztuki dr Za-
w blow ski oraz prezes PAL sen! Sierosze- ■ Pochmarikl zaproponował uchw alenie za­

łatwia sprawy, które raczej przynoszą lej 
szk od ę. Przytoczył jako przykład rozda- 
n/anie złotych  I sreŁ.nych wawrzynów, 
które nic z; w sre otrzymują praw dziw ie za 
sluzenl, co  przyczynia się d o  ośm ieszania  
Instytucji.

W  konkluzji sw ych w yw odów  p os.

wski w charakterze rzeczoznaw cy
O bszerny referat w y g ło s ił p rzew odn i­

czący komisji pos. Pochmarski. Przedsta­
wił w  nim zagad n ien ie  PAL na tle pow sze  
chnej kultury literackiej, przypom niał dzie  
je jej powstania, w szczegó ln ości w ystą­
pienia Stefana Ż erom skiego oraz o d tw o ­
rzony dok ładn ie r.a podstaw ie aktów to ­
warzystwa literatów i dziennikazrv p o ls­
kich p rzeb izg  konferencji od b ytel dnia 
29 lioca 1917 r. przez Marszałka Piłsud 
sk tego  z d elegacją  Sliaży Piśmiennictwa 
P olsk iego  z Berentem na c z e le . Referent 
stwierdził, że  zagadn ien ie  organizacji A- 
kadem il jest c iąg le  jeszcze  otwarte, g d y ż  
istnieie m ożliw ość przekształcenia jej w 
A kadem ię Sztuk! lub nawiązania w sp ó ł­
pracy z A kadem ią U m iejętności W skazał 
równ e i  na (o, i e  opinia świata literackie­
go, co' d o  niektórych m etud pracy PAL 
są rozh tó it.e  I krytyczne. N ieza leżn ie  od  
pew nych pozycyj dodatnich Akadem ia za

miast przed łożenia  rząd ow ego  sw eg o  pro 
Jeklu ustawy z ło ż o n e g o  z 4 krótalch ar­
tykułów. Na zasndzle te g o  orojekłu Aka­
dem ia otrzym uje o so b o w o ść  prawną i 
dzia łać ma nadal na zasadach usfatónych  
rozporządzeniam i Rady Ministrów d o  cza 
su uzyskania osfa tórzn ego  ustroju w dro­
d ze  ustaw odaw czej.

Przemawiał również p. Sieroszewski, 
który zajął się szczegó ln ie  sprawą w yga  
sania praw autorskich po  50 lalach I zys­
ków  jakie z te g o  tytułu czerpią w ydaw cy. 
Z aproponow ał, ażeby  z częśr' iycli d o ­
ch od ów  ot worzyć fundusz pom ocy dla N 
terafów, w  szczegó ln ości tych, którzy Już 
osiągnęli p o d esz ły  w iek i nie mają środ­
ków utrzymania.

Minister Sw ięiosław ski zg o d z ił się na 
projekt pos. Pochm arsklego w o b ec  c z e g o  
komisja uchwaliła g c  I zaniechała rozpa­
trywania projeklu rządow ego.

Frsncjj. cbire oprzeć pakt zachodni 
o Uge Narodów

LONDYN (Pat) —  Ja k  s łychać, 
w ręczona wczoraj pr-.cz rząd  f ra n c u s ­
ki am b asad o ro w i b ry ty jsk iem u  nota , 
etanów Ląca odpow iedź » a  osta tn ią  no 
tę n iem iecką z d n ia  12 m arca  w sp ra ­
wie ro k o w a ń  o  n o w y  p a k t  zachodn i,  
m a ją c y  zas tąp ić  u k ła d  lokarnensk i,  
p rzec iw staw iać  się m a  sugestiom nie

Nota f ran cu sk a  odrzucać  m a  ro k o ­
w ania  o p a k t  zachodni w o d erw an iu  
o d  bezpieczeństwa pozostałej części 
E u ro p y  i -wypowiada się za ześrodko 
w anic in  całej w ładzy  a rb itrażow ej w  
k w es ti i  okreś len ia  n a p a s t i t jc a  w  Li 
dze N arodów , a n ie  jak  to sugerow ała  
n o ta  niemiecka, w e  w spólnej decyzji

m  eckdm i podkreś lać  ścisły rwóązeł j 4 wielkich mocarstw7, t j. W  B ry tam i 
ze środkowTą  i w schodn ią  E u ro p ą  1 F ranc ji ,  Niemiec i W łoch.

Powstanęy przygotowują teren do ataku
n a

SAN SEBASTIAN (Pat) —  Kilka 
e sk ad r  b om bow ych  pow-slanczych och 
ran io n y ch  przez znaczną  liczbę sam o 
lotów m yśliwskich ukaza ło  się dziś o 
w schodzie  słońca n a d  forty f ikac jam i, 
b ro n iący m , dos tępu  do  Bilbao. Miej­
scowości Galdaeano, O rd o n a  i B a m m  
bin by ły  silnie b o m bardow ane .  Na 
spo tkan ie  e sk a d r  pow stańczych  wyle 
c ia ły  sam olo ty  baskijskie, lecz zostały

K r w a w e  s t a r c i e

strajEt& iącpcft z  p o lic ją  w  U . ? .  A .
towarzystwo posła-

zdziesią tkow ane ogniem ka rab in ó w  
m aszynow ych. Akcja lo tn ików  popie­
ra n a  by ła  przez artylerię, k tó ra  zrusz 
czyła AYiele pozycyj nieprzyjacielskich 

Na połnoc od San Peluyo n iek tó­
re pozycje zostały już we wczesnych 
godzinach  r a n n j  cb opuszczone przez 
p rzeciw nika  i zajęte przez oddz.uły po 
wstańcze. Akcja lo tn ików  pow stań­
czych i łtr łrferi i  trwa

M ONkOE (Stan M ichigan) (Pat) —- 
D oszło  tu d o  starcia m iędzy policją a 
strajkującymi robotnlKaml.

200 policjantów  uzbrojonych w bom  
by łzaw iące usunęło  placówki strajkują­
cych, którzy w liczbie <00 m ężczyzn I 20 
kobiet schronili się za barykadami, utw o­
rzonymi za bramami N ew ton, S teel Comp. 
przeszkadzając 800 robotnikom w ejść na

teren fabiykl, którą 
now iło  uruchomić.

8 strajkujących zosta ło  lekko rannych 
15 lekko ucierpiało z p ow od a  gazów . 
O god z. 20 robotnicy przystąpili d o  pra­
cy. Zaiścia fc  zakończyły  się pom yślnie  
dla towarzystwa, które otw orzyło fabrykę 
zamkniętą z p ow odu  strajku od  29 meja.

Nemorizd a szeroką 
amnestią w Litwie

RYGA (Pał). Z K ow na donoszą ,  że 
radz ie  mimitstrów d o ręczo n o  m e m o ­
r ia ł  z 25.000 pitdipfsów, m . in. by łych  
p rc z jd e n ló w :  dr. G r im u sa  i Sm lgins  
kasa  o raz  w ie lu  innych  w ysok ich  d i g  
n ita rzy . M em o ran d u m  żąda  sze ro k ie j  
am n es t i i  dla p rzes tęp có w  po li tycz­
nych . M em o ria ł  będzie  w n ies iony  do 
se jm u.

Kronika telegraficzna
—  Minister Eden zaj rosił dziś do Foreign j 

ólff>e nmha*adorów Francji, Niemiec i 
Włoch. Konferencja trwała z górą dwie go­
dziny.

—  c T m p e ia tu ra  w P e r l ' u te dosz ła  do 36,3 
s*. C, w  cien-u, p rz ek ra cz a ją c  tvm  sam ym  
w j ‘lokiość tem p e ra tu ry  -najgoretsz-go d n ia  
czerw cow ego od  80 lat, k tó ra  w ynosiła  35 st.

—  Nowy w - 'k a n  czynny u tw o rzy ł się W 
ł.i ńe.udui gó rsk im  T u r  i! a r  i w o k ręg u  L os An 
des w A rgentyn ie , w y rzu ca jąc  duże ilości la 
w y j p o p io łu , p rzy  ciągłym  h u k u  p o d z ie m ­
nym , W y h u ch  w u lk an u  n a s tąp ił T j  silnym  
w strząsie  ziemi.

Jadra p« ti  ćruęien ':
• e »»■* n _ łŁ “»). &  , 

ilk ż y  yżcreow

Tudsaczewsfci skazany na Smi&rć
(D o k o ń c z e n ie  ze str. 1-ej).

nycli. \Yiemv bowiem , że o szpiego­
stwo w państw ie  Stalina dziś posądza 
się każdego, k io  z tak ich  lub  innych  
przyczyn  p rzeciw staw ia  się polityce 
„w odza  n ieom ylnego".

Pod płaszcz} kiein w alk i ze szpie­
gos tw em  Stalino-wi chodzi o co inne  
go. S ta h n  już p rze tz ło  o d  ro k u  ro z p o ­
czął w alkę  na  im ie r ć  i iy c ie  z-c s ta iy -  
mi bobzew ik am i.  W alk a  ta  doprow a 
dziła do  bardzo  głębokiego kryzysu 
we w szystkich  dziedzinach życia Cha 
os. jatki w y tw o rzy ł  się w wywiAn tej 
w alk i,  m ógł spow odow ać  w tej lub 
inne j  form ie w yraźny  protest ze stro 
ny  m a rsz a łk a  T u chaczew sk icgo  i sym  
pa tyzującvcii  z n im  dow ódców  i ofi­
cerów. Nie wykluczamy naw et,  że Tu- 
ebaczew sk i,  J a k i r ,  U borew icz , E ide- 
niiin, k t ó r / y  z pairtią b o 1szew icką  byli 
związami dość silnie, m ogli p rz e c iw ­
staw iać  się zam ach o w i S ta l ina  na  Xa 
rząd  P o li tyczny  i a p a r a t  p a r ty jn o -p o
I tyczny a rm i i  sowieckie j.  I nn ty m  
tle po m ięd zy  S la l incm  a Woro-szyłn- 
v era. kłó rzy ,  ja k  w y n ik a  z nom in ac j i  
Szapotiznikow a i J e g o ro w a , zdecydo­
wali się pó jść  na  s p o tk a n ie  czynni 
k i m  w ybitn ie  w o jskow ym , p ra g n ą -  
c '  ni u su n ąć  po li tyczne  w y ch o w an ie  z 
a rm ii  —  m ogło  dojść  do o-slrych s ta rć

i ko lizy j  w rezu ltac ie  k tó ry c h  /.ostał 
zm o n to w a n y  p roces  ośm iu, ażeby 
h  m  łat w ie j d o k o n ać  rozpoczę tą  czy 
slkę a rm i i  sowiodkiej nd eleanentów 
p o i ih  k u ją c j  cli. T ak ie  po,sławienie 
s p ra w y  oczywiście  nie p rzy n o s i  
d y k ta to ro w i  Z w iązku  Sowieckiego 
zaszczytu  i b y n a jm n ie j  nie św iadczy  
o jego  m ąd ro śc i  po li tyczne j  Lecz  sko 
r a  S ta l in  zm uszony by ł u c ;ec się do 
p rzed s taw ien ia  fak tycznego  k .e ro w m  
k a  a rm i i  sow ieck ie j  i jej w e b i tn y c h  
dow ó d có w  i p raco  w ników w charak­
terze szpiegów  i tym  s a m y m  k o m p ro  
m i to w a ć  zdo lność  b o jo w ą  arm ii so ­

w ieck ie j w oczach  ca łe g o  św ia ta  —  
św iadczy  lo, że sp o tk a ł  sie on z bez 
p o ró w n a n ia  siiniejs/.ą opozyc ja  ze 
s t r o n y  e lem en tów  p o l i t j  k u jący ch  w 
a rm ii ,  an iżeli tego *>ę spodziew ał, 
w sk u te k  czego jogo sy lu ac ja  m ogła  
hyć  b a rd z o  zagrożona i w y m aga ła  
szybk ich  i  ene rg icznych  posun ięć .  Je 
dnodiniowy proc-^s 8 wyroków- śm ie r ­
ci —  to is to tn ie  posun ięc ie  śmiałe. 
P o d o b n e  je d n a k  nie  do śm iałośc i czło 
w ie k a  p a n u ją c e g o  nnd  sy tu ac ją ,  lecz 
do śm iałośc i człow-ioka tonącego, k tó  
ry  z rozpaczy  i s t r a c h u  c lrw vta  się 
b rzy tw y . Zet.

v/sp£lna akcia
w  w p a d k i! ataku na okręt kontrolujmy
PARYŻ (Pat) —  Havas w d ep eszy  z 

Londynu pod aje , i e  projek* uKładu o  
w zm ocnieniu b ezp ieczeń stw a flol kon­
trolujących zawierać ma:

1) P ow ołan ie się  na k -w ieczność za­
p o b ieżen ie  pow tórzeniu się w ypadków  w 
rodzaju tych, jakie dwukrotnie miary mlo) 
sce  w ostótnich tygo  iniurh,

2) W ezw anie d o  rządów  w W alencfl 
i Salam ance, aby rozciągnęły  na jak naj

w iększą liczbę miejsc dobrodziejstw o za­
sady siret bezp ieczeń stw a, przyjętej już 
przez ob a  -« rządy.

3J S tw ierdź-n ie, i e  tł=ik w stosunku  
d o  jed n eg o  z okrętów  kontrolujących u- 
w aian y  Jest przez w szystkie mocarstwa, 
w y k o n u ą ce  kontrolę, jako skierowany  
przeciw ko nim i że  w razie Incydentów  
nastąpiłyby n iezw łoczn ie  narad? m iędzy  
rządem!, celem  ustalenia zarządzeń. Jakie 
należałoby p o d ją ć* fo s  n '1

Nenrath .ia W egrze' h
BU D A PESZT (Pat) — I>ziś -> godz. 

18 przyby ł lu  sam o lo tem  z Sof-i z wi 
zylą  ofic ja lną m inis ter  spraw  zagran i­
cznych  Rzeszy von N eurath . w ilany  
na  dw orcu  przez p rem iera  D aranyi,  
min. K anya, wyższych urzędn ików  
prezyd ium  rudy m in is trów  i m inister  
s twa spraw  zagranicznych , posła  wę 
gierskiego w  Berlinie o raz  posła n ie­
mieckiego w Budapeszcie W ieczorem 
m inis ter  K anya  podejm ow ać będzie 
ob iadem  m inis tra  N euralha .

Podt7,as dw udniow ego poby tu  mi 
nis tra  N eura tha  w Budapeszcie poduj 
m o w a n j  on  będzie przez p rem iera  Da 
ra n y i  i regen ta  I lo r t l iy  oraz  p rzep ro -  
w-arDi rozmow-y z  p iem ierem  D arany i 
i m in is trem  Kanya. Mm N eura th  w 
poniedziałek ra n o  odleci do Berlina

z  ketw y udaje się do Estonii
RAGA (Pat) —  Min. sp raw  zagr, 

Szwecji odleciał dziś z R \g i  do Ta]!:-- 
n a  P rzed  opuszczeniem  Ł o tw y  min. 
S and ler  zaprosił  do Szwecji min. Mun 
tersa.

Z » M i  po!**głvch mary­
narzy

W IL H E L M S H A V E N  (Pat) —  Jak wia­
dom o, pancernik „Deutschland" ma p o w ­
rócić w dniu 16 czerwca z w ó d  hiszpań­
skich i późno po południu przybić d o  
portu Wilhelmshauen. Na pancerniku znaj 
duią się trumny ze zwłokam i 30 cz*or 
ków załogi, którzy Dadf ot‘arą zbomDar 
dowania okrętu przez samoloty hiszpań­
skie. Trum ny przewiezione będa te o o i 
samego dnia wieczorem  na cmentarz ma 
rynarzy w Wilhelmshaven, gdzie  dnM
czerw ca o  g o d z . 11 o d b ęd z ie  się  uro­
czyste wojskowe nabożeństwo żałobne

Zamiast ba»kietn m  FON.
PlNSK (Pat) —  W związku z mającym 

się o d b yć dnia 13 czerwca b». jubileu­
szem 25 lecia kapłaństwa i 15-lecia sakry 
biskupiej arcybiskup i prawosławnego 
diecezji poleskiej Aleksandra, p izew idzia  
ny program em  bank.et nie o d b ę d z e się

Arcybiskup Aleksander p.uniądze w 
sumie ok. 2 tys. z l„  przeznaczone na 'en 
bankiet, ofiarował na Cele społeczne, m. 
in. p ołow ę łej sumy na fundusz obrony 
narodowej.

Poświęcenie tablicy 
pamiątkowej ku czci 

Marszałka Piłsudskiego
D nia  4 lipca rb. nas tąp i  w m u ro w an ie  
i poświęcenie  tablicy pam> jtkow ej ku  
czci M arszałka  J .  P iłsudskiego w Zu- 
łowie.

Na p iaknej m a rm u ro w e j  *at icy 
jest w y ry ty  nap is :  „ P O D O F IC E R O ­
W IE  GARNIZONU W IL E Ń S K IE G O  
W  H O Ł D Z IE  P IE R W S Z E M U  MAR­
SZA LK O W I J. P IŁ SU D SK IE M U ” .

AA7 z w ią z k u  z  tym, w  d n iu  3 lipca 
rb. z W ilna  w y ru szy  kilkudziesięciu 
podoficerów n a  ro w e ra c h  do Zułowa 
celem złożenia ho łd u  M arszałkowi Pil 
sudski^m ti 1 wzięcia udz ia łu  zt- u ro ­
czystości odsłonięcia  tablicy.
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SZANGHAJ
II. £iur» i tnwar

Stu lal jeszcze nic mu ty m iasto , 
jeśli b ra ć  pod  uw agę je-;o wzrost pod 
cu dzoz iem sk im  p a t ro n a te m , na m.ejs 
cu  z d a w n a  is tn ie jące j  ch in sk ie j  osa 
dy. Rozw ój to b e z p rzy k ład n y  i zaw rót 
ny, ja k  z aw ro tn ie  w ysokie  są domy, 
w y trys łe  ku  niebu  na  żyznej glebie 
p ien iądza .  S zanghaj  m a  sw oją  pano  
r a m ę  —  w idok z odległego zarzecza 
na  n a jb a rd z ie j  rep re z en ta c y jn e  gma 
chy, w yciągn ię te  w yniosłą  śc ianą  
wzdłuż p rz e s tro n n eg o  bu lw aru .  To 

p ia w ie  w yłączn ie  bank i .  Skup ione  tu 
jes t  w szystko, czym  ro zp o rząd za ła  
m o n u m e n ta ln a  a rch i  tek lo ra  końca  
zeszłego i p o czą tk u  bieżącego  stule  
cia, z ab u d o w u jąc  szczelnie  ze tknięcie  
się  z rzek ą  na js tarsze j c e n t ra ln e j  częś 
ei m iasta  w bogate  o d rzw ia ,  pseudo  
k iasyczne  k o lu m n a d y  i rzędy  dźwiga 
ją c y c h  g ó rn e  k o n d y g n a c je  kar ia ty d .  
W  obliczu  rzecznego ru ch u  i szum u 
p ę d z ą c y ch  brzegiem  sam ochodów , 
s p ra w u ją  przed  tym i pa łacam i s traż  
b ro d a c i  H indusi o lwra rz a c h  oliwko 
■wycli i g ro źn y m  sp o jrzen iu  z pod hnr 
w n eg o  tu rb an a .  L ud  to o lbrzym i, wri 
doczn ie  spec ja ln ie  zda tn y  do p d n ie  
nia f u n k c e j  s tróżów  i odźw iernych

T o  n a jd a w n ie jsz a ,  b ry ty jsk a  część 
m ias ta ,  p rze c h o d z ąc a  w w ąski sk ra  
w e k  s ta re j  konces j i  f ran cu sk ie j ,  a fla 
lej w m ałe , lecz ro jn e  jak m row isko , 
j ą d r o  ch iń sk ie j  dzielnicy. Na p o g ra m  
czu  tych dw u e u ro p e jsk ic h  osiedli, w 
św ietle  n a jsze rsze j  z odchodzących  
w  głąb  m .a s ta  ulic, wznosi się p ięk n y  
p o m r i k  po leg łym  w św ia tow ej wroj- 
nie, n a  tle  m e ru c h o m y c h  k a d łu b ó w , 
p rz y c z a jo n y c h  n a  ś ro d k u  p lu sk a jące j  
rzek i iak czu jne  a l ig a to ry  i s m u k ­
łych diziftł, go tow ych  zawsze p rz s sp o  
rzyć  ch w ały  op iew ane j  p rzez  napis  
p o m n ik a :  ad m o rh io ru in  g loriam .

Z n a d  brzegu  m ias to  odchodzi ró w  
po leg łym i c ięc iam i ulic, znaczonych  
na-zwami ch iń sk ich  m ia s t  i szafkow a 
n y ch  gęsto p rzeczn icam i o n azw ach  
p ro w m c y j ,  aż rozp ły  va się w oddali 
w p o w ich rzo n y ch  d rogach ,  o b e jm u ją  
cy ch  ró w n e  tereny', a d o p to w a n e  przez 
cu d zoz iem sk ie  osiedlą; p rze izu ca  się 
d w u n a s tu  m os tam i p rzez  dopływ rzc 
ki W h a n g p o o  —  Soochow' w stłoczo  
ne dzieln ice  d a w n e j  koncesji  a m e ry  
k ań sk ie j ,  obecnie  z łączonej z ang ie ls ­
k ą  w jed n o  m ięd zy n a ro d o w a  osiedle i 
/ a  dop ły w em  w raca  znów k u  rzece 
by c iąg n ąć  się wydłuż je j  b rzegu  ku 
m o rz u  n iesk o ń czo n y m  łań cu ch em  
p o r to w y ch  p rzy s tan i ,  k ry ją c y c h  za 
b lo k am i składów ' uli :e pclne rozgw a 
ru  Ale S z a n g h a j  i u ż  się nic mieści w 
łych  ram ach .  N ow y p o rt  i now e prze 
m yślow e n n a . lo  już Aźwkra s i ę p o m ię  
dzy Wooscmig u u isc ia  W hnng-poo  do 
m orza , a obecną  City.

D a leko  od rzek i rzucone  p e ry fe ­
rie, to dzieln ice m ieszka lne ,  wille 
i rezydenc je  ludzi boigatyrch wr prze- 
fd ronnych  o g ro d ach  p io lę g n o w a m c h  
ja k  o ra n ż e r ie  za w ysokm i zazd ro s ­
n y m  m u rc m , a lbo  p łotom  w y p la ta ­
n y m  z trzci.n czy b a m b u só w  N ow o­
czesne w ie lop łaszczyznow e pawilony' 
i m a r o k a ń s k a  m a low niczo  rozrzuco  
ne  do tnk i ,  k tó ry c h  k o m fo r l  b ierze na 
siebie sza tę  lep ian ek  z gliny, m a r k o ­
w a n e j  p rzez surow'e, ceglaste  tynki.  
R ia d z ie j  spo tkać  tam  m o ż n a  siedzibę 
' /b u d o w a n ą  pod  styl ch ińsk i ,  u k ry tą  
pod  c iężką  czap ą  g ru b y ch  p ó ło k rą ­
g łych  d ach ó w ek , w ygię tych  na o k a ­
p ach  luikieni ku górze.

Z a to  c e n t ra ln a ,  s ta ra ,  p rzy b rzeżn a  
część  m ias ta ,  to  dzie ln ica  bussinesishi. 
T ep  d o m  w y ro s ły  ku  n iebu , jalk /b ie-  
2r y  k u  górze  s łup, powiewna jący z

w szystl . ,ch  okien, aż do o s iem n as te ­
go p ię t ra  d rn p c r ia m i  z szarzałych  r o ­
let i lc po s iek an e  u l icam i i z au łkam i 
k w a r ta ły ,  na  k tó re  z góry  spogląda, 
to w szystko  w y p a k o w a n e  jest p ię tro  
po  p ię trze  i pok ó j  p rzy  p o k o ju  b iu r a ­
mi, z m en ag e ram i,  k o m e n d e ru ją c y m i 
a rm ią  poch y lo n y ch  n ad  s to łam i r.hiń 
sk ic h  u rz ę d n ik ó w  i w iążą nici t r a n ­
sakc ji  za p o ś re d n ic tw e m  swoich co m  
p rad o re .  1 k iedy  się w chodzi do t a ­
kiego dom u, gdzie zaraz  p rzy  wejściu 
wita p rzybysza  cały  ka ta lo g  u ję ty  w 
gablo tk i po obu s t ro n a c h  sieni, łych 
w szystk ich  pud e łek  zap e łn ia jących  
hudo.wlę od p a r te ru  po dach , to mi- 
inowoli p rzychodz i  p y tan ie :  gdzież
j r s t  żywre ciało , na k tó ry m  o p eru je  ta 
b iu ro k ra c  ja. P rzec ie  b iu ro  b iu ra  me 
wyżywi. Jes t  gdzieś fu n d a m e n t  na 
k tó ry m  wzdvina się ta speku lac ja  
a h s l ra k c y jn y c h  cyfr. Gdzie jest to, 
czem u od p o w iad a  p rze łożen ie  p a p ie ­
rów' z b iu rk a  na b iu rk o  i n ie u c h w y t­
ny brzęk  telefonów'?

Nurt tej p raw dz iw e j,  n ie k ła m a n e j  
k rw i  S zangha ju  p łynie  spodem  i om y 
wra ciągle s topy  dom ów , nie sięgając  
g ó rn y ch  kondyg iiacy j,  na k tó ry c h  p i­
s / ą  sw e a k ły  urzędnicy . To tow ar.

Z silosów, ze składów w p rz y p ó r  
te w y m  pasie  s k rę c a ją  w długi k o r y ­
ta rz  B r o a d w a y u  i b io rą  o s tre  tem po 
szeregi c iężarów ek . Na w orach , sk rzy  
niacli, p lec ionkach , beczkach  r o z r z u ­
ceni n iedba le  kulisi jak  p o k ład  t r u ­
pów zw alony  z. ;óry na ład u n ek .  Na 
p in łyc ti  p la t fo rm a c h  w raca jący ch  po 
now e d o b ra  całe załogi siedzące w 
la ick i chw ie ją  się b ezw ład n ie  na skrę  
tach. D w uko łe  ciężko k u te  wozy pną  
się no Obły łuk  m ostu  zaprzężone  
każdy  w trzech  p o chy lonych  do przo 
du  ludzi, c iąg n ący ch  na  trzech l inach 
ca łym  c iężarem  tu łow ia  ła d u n e k  pod  
t rzym yw any  i s te ro w an y  z tytia przez 
czw artego . Za szczytem  w nies ien ia  
wóz obc iążony  dług im i p a k u n k a m i 
t r r e in y  cu k ro w e j  zaszytej w woTk}, 
żerdz iam i bntiibusowv<n^ę żelastw em , 
spada  w łasnym  c iężarem  nab ie ra iąc  
rozpędu. Rozstrzeleni na końcach  
trzech  lin kulisi pędzą  p rzed  jego 
m iażdżącą  silą jak konie  C h e łm oń­
skiego. Spodem  b a rk i  g łęboko z a n u ­
rz o n e  p rzec isk a ją  się p rzez  wąskie 
prze jśc ia  na k a n a le  pozostaw ione  
pi zez inne  lodzie  sto jące u h r /eg u .  U 
k i lk u  wioseł k iw a się C hińczyk ze 
sw oją ro d /In ą .  W iośliska  długie, p ra  
wic jak  u t ra te w  z a n u rzo n e  są od ty ­
łu w wodę ale na plaSk, nic k r a w ę ­
dzią . P odczas  gdy jeden człowiek 
i p ro w a d z a  je w ruch w ah ad ło w y  po 
p rzecen ie ,  larga iąc za szn u r ,  łączący' 
kon iec  wiosła z pok ł idem, drug i ,  na­
c iska  iąe na jego trzon w s idc ly  w k o ­
lano  u ida jc  p o trz e b n e  sk rę t .  żc sze- 
n  ka p łe tw a wiosła rozpycha  wodę 
jak o k re lo w a  śruba . Nit wszyscy lak  
sobię ra . l /ą .  T a m  rzeczni p rzew o źn i­
cy' wiparci d ługim i b a m b u sa m i  w' 
dno  m a s z e ru j !  powoli po w ąsk ich  
k raw ęd z iach ,  pozosla  wiony cli m ię ­
dzy b rzeg iem  b a r k .  a w y p u k ły m  d a ­
chem . Ciała ich w ychy lone  da leko  
nad  w odę w ra c a ją  do rów now agi 
p r /y  o s ta tn im  pchn ięc iu .  Z w nętrza  
przybrzeż.nych łodzi w ęd ru je  do  sk ła  
dów ryz Z o tw o ru  w p o k ładz ie  w y­
rzu can y  jest w m ia ro w y ch  ods tępach  
kastz pełen  b ia łego  z ia rn a  ł a p a n y  w 
locie przez sto jącego  na w le rzchu  k u  
lisa i z sy p y w an y  do n n a r y  w- k sz ta ł­
cie .ściętego os tro s łu p a  o sze rok ie j  
podstaw ie . Kitka au tom atyc .inyc li  ru 
chów' wynziica ryż do w o ra  i w ó r  p o ­
da je  n a  p lecy czeka jącego  już Iraga-

rza, k tó ry  nad  b u rą  wrodą k roczy  po 
k ład k ach .

W  zgie łku  c ia snych  uliczek  i na 
p ry n c y p ia ln y c h  a r t e r i a c h  m ias ta ,  
wszędzie znajdziesz  ta m  kulisa  toczą 
cego przed  sobą sw oje  taczki. K repk i 
tt n ś rodek  t r a n s p o r tu  s tanow i a ż u ­
ro w ą  k o n s t ru k c ję  z g iętych  bcleczek 
d re w n ia n y c h ,  z d u ży m  kołem, k tó re ­
go część w y s ta jąca  w górze i o b u d o ­
w ana. by się o to w a r  nie ta rła ,  dzieli 
uży teczną  płaszczyznę taczk i n a  dwie 
połowy. P o  obu s t ro n a c h  ko ła  i czę­
s to  na  ca łych  jeszcze ręko jeśc iach  u- 
s taw ia  Chińczyk  kosze i p ch a  p rzed  
se b ą  ład u n ek ,  w y ró w n u jąc  n ie ró w n o  
w'agę w obc iążen iu  połóvr przez lek ­
kie  pochy lenie taczki na lżejszy bok. 
Ś rodek  ciężkości p rzy  lada  d rgn ięc iu  
w y p ad a  na tę to na dirugą s tronę , to 
też kulis na szeroko  ro zs taw io n y ch  
nogacli zabiega to w p raw o , to w le­
wo. a  śc iągany  w dół, za ra m io n a  
przez ciężar, t u p  ren i i ca łym  k rę g o ­
słupem  w spółdziała  w u t rz y m y w a n iu  
rów now agi.

I wreszcie to w ar  p rzec ina  uhce  
m ias ta ,  ko łysząc  się n a  szn u rach ,  zwi 
sa jących  z b am b u so w e j  belki, dźw i­
gan e j  przez dw u , a lbo  cz te rech  tu 
dzi. N ajpow szcdn ie jszy  to sposób  
dźw igan ia  c iężarów , czy to p rzy  p rze  
noszen iu  bel baw ełny , czy w in d o w a ­
niu  c iężkich  • sp rzę tów  na  schody. 
Ledw ie  końce  belki spoczną  na dźwi 
ga jących  je b a rk a c h ,  już s łychać  prze  
c iągły  śpiew', k tó ry m  ko le jno  o d p o ­
w ia d a ją  sobie kulisi zg ryw ając  przy 
jego pom o cy  sw oje  ru ch y  z k o ły sa ­
n iem  się c ięża ru  na giętk im  i s p rę ­
żysty m  pręcie . Z daw ałoby  się, że 
b rzem ię  w yciska  z n ich  ten  jęk, zle- 
wra ją c y  się w c h ó r  o ry lm ie  d rg a n ia  
belki,  gdy jes t  ich czImTch. K rok  
ich szybki i n iepew ny, pół s tąp an ie ,  
pół 11 i eg zdradza  pośp iech  aby dojść  
do celu i z r /u e ić  z r a m io n  gn io tący  
nacisk.

N a j 'że |sze  p a k u n k i  p o d sk ak u ją ,  
zw ieszone na k o ń cach  szczapy  b a m ­
busow ej,  p rz e rz u co n e j  przez ram ię , 
jak nasze  nnsidła  do w iader .  T a k a  
listwa, zesl ru g an a  w zwężenia  k u  
końcom  na  k tó ry c h  zacię ta  jest w 
zęby m a  postać  k o ry tk a  z n a tu r a l ­
nymi p rzeg ró d k am i kolain b a m b u s o ­
wych. Sprzę t len, spo tykam y na k a ż ­
d y m  k ro k u ,  w snó łdz ia ła  w u p a r ł  yiu 
przesuw  iniu. łaszczeniu  d ó b r  z m ie j ­
sca n a  miejsce.

Gdy się w ędru je  u licam i i spo tyka  
wszędzie i o kaz.dej porze  w dzień 
pow szedni i w niedzielę, ten sam 
po to k  p łynących  w7 obie s t ro n y  dóbr, 
w yda je  się, że duch  (ego m ias ta  za­
w ziął się, aby  nie dać  im an i chwili 
spoczynku , lecz, wciąż ładow ać , t a r ­
mosić, z rzucać  sk rzen ie  na k an t ,  po ­
d a w a ć  z. rą k  do  r ą k  i z pleców' na 
p lecy i p rze su w ać  aby  dalej, aby  nie 
za trz y m a ć  się an i na  cVw.il ą.

Ten ru c h  —  to p rz e c in a n ie  się 
w szystk ich  dróg , scho d zący ch  się z 
ch iń sk ich  p ro w in c y j  i zawiłego Spły- 
v u rzeki Vangtsze, i sz lak ó w  o k rę ­
tów, ro z rzu co n y ch  po wszy.' tk ich  rno 
rzacli i oceanach , z m ie rza jący ch  do 
S zangha ju ,  m ia s ta  b u ss in ess ‘u, to w a ­
ru  i t ra n sp o r tu .

Mfiktfirek.
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Dziad przemawia do obrazu
C iągle zach łystu jem y się  nadzieją  

iWspamałogo rozw oju turystyki. W il­
no istotn ie  m oże ściągnąć rzesze go- 
śc„  którzy w rócą oczarow ani, a po­
zostaw aj zaw artość sak iew ek. Ale pa­
m iętajm y, że trzeba takiem u turyście  
pow ied zieć  coś o W iln ie, nauczyć go 
patrzeć i zachw ycać się. Polak, który  
przyjedzie do W ilna, znajdzie po­
trzebne przew odniki —  przede w szys­
tkim Kłosa i popraw iony przez  
Ł cw nłiańską przew ndnik Z ahorskie­
go. Jest k ilka przew odników  drob­
niejszych , m. in. króciutki przew od­
nik. w ydany przez firm ę R utskiego. 
Dla sm akoszów  przeznaczona jest ar­
tystyczna m onografia Romera, w-yda- 
na w znanym  cyklu  „Cuda Polski". 
Ktoś bohaterski zajrzy m oże do p'ęlk 
nego w ydaw nictw a W ilno i Ziem ia  
W deńska którego drugi tom podłe- 
8 1 jakim ś ta jem niczyim perypetiom . 
Ktoś bardzo bohatersk i zajrz do na­
ukow ych w ydaw nictw  historycznych  
Szczytem  bohaterstw a będzie oi zy-

grom adka
| wiście czy tan ie  poczyj o W iln ie

I Do tego dochodzi  
m n ie j  lub więcej w yksz ta łconych  
p rz e w o d n ik ó w  p o  W ilnie. Ruszczyca, 
k tó ry  b y ł  przecie  n a jw ię k sz y m  z wi- 
li ń sk ic h  p r :  odn ików . n ik t oczv\vi
ście już  zam ien ić  nie może. Ale żyje 
jeszcze w Wi] nie jogo m agia  p a t rz e ­
nia na  W ilno —  ks. Sledziewski o d ­
tw a rz a  p rz e d  zw iedza jącym i te a t r  an 
tobolski,  k tó rego  n au czy ł  się  już za- 
la  y s t ian  kościoła  św'. P io t ra  i Paw ła . 
W re~zcie p ro w a d z ą  tu ry s tę  po  W il­
nie B u łh ak  i Z danow scy .

Oczywuście, że lego w szystk iego  
mało . Że W ilno  w ym aga  więcej >u- 
dzi, w ięcej wydawnictw ', k tó rz y  u k a ­
zaliby m ias to  w ca łym  jego p iękn ie  
i p rzep y ch u .  Ale m ożna rzec, że tu ­
ry s ty k a  k ra jo w a  jest jako  ta k o  obsłu 
żona. Zw iązek P ro p a g a n d y  T u ry s ty k i  
m im o  wielu s łu szn ie  w y ty k an y ch  nie 
doc iągn ięć  p ra c u je  z n ie w ą tp l iw y m  
dla  m ias ta  p o ży tk iem .

Je s t  wiele gon-zjsjifc jeśli  chodz i  o

Szczęście znajdziesz 
Majątek zdobędziesz 
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Zapłarił życiem za arzestąpstwo innego
W  fąd zle  okręgow ym  w W arszawie 

toczy s ię  proces o  nadużycia w G łów nej 
Drukarni W ojskow ej, g d z ie  na stanowisku  
kierownika tech n iczn ego  znajdow ał się 
40-lełn l Józef Rzepka, b . zecer ł e | t e  dru 
karni.

Rzepka w ciągu kilku laf fałszyw ie kslę 
gow ał różne sumy, otrzymywane za robo  
fy drukarskie I p ien iądze przyw łaszczał 
so b ie . W  len  sp osób  suma nadużyć uro­
sła d o  kw oty 178 tysięcy złotych . Zafnicjo 
w ał on utw orzenie spółki w ydaw niczej 
p od  nazwą „Komunikacja w odrodzonej  
Polsce", lecz  fundusze obrotow e J kapi­
tał zaczerpnął z kasy Dutkami W ojsko  
w ej.

Ponadto Rzepka robił kom binacje z do  
sławcam i. I tak, za m aszynę Introligators 
ką, którą m ożna b y ło  nabyć za 6 fys. zł. 
zap łacił pośrednikow i, z którym b y ł w 
kontakcie 16 tysięcy złotych.

N adużycia wykryte przez N. I. K. przy j

czyniły się  d o  śmierci dyrektora drutam i, 
em erytow anego  majora bobrow skiego, 
który p op ełn ił sam obójstw o. Bobrowski 
pop iera ł R zepkę I przyczynił się do  teg o , 
że  ze  skrom nego stanowiska zecera wybił 
się on na kierownika techn icznego  drnkar 
ni.

Rzepka zużył zdefraudow ane p ienią­
d ze  na b u d ow ę willi na Żoliborzu, którą 
urządził sob ie  z ogrom nym  przepychem  
I luksusem. SkarD państwa p o ło ży ł areszt 
na mj nieruchom ości, chcąc zab ezp ieczyć  
sw oje pretensje I straty. Rzepka ukrywał 
się przed ścigającymi g o  władzami. Przez 
p ew ien  czas m ieszkał w e Lwowie u znało 
m ego  aktora i lam b y ł aresztowany.

Proces Rzepki potrwa parę dni, gdyż  
sąd zbadać musi o k o ło  60-clu św iadków . 
Oskarżony ztoZył obszerne wyjaśnienia, 
n!e przyznając się jednak d o  winy. D ow o  
dzi, że  w drukarni panow ały nieporządki 
I zdarzały się b łęd y  buchalteryjne.

Nie stawili się na sąd 1)0 strajKują
W Sądzie Grodzkim łoczyl się niezw y  

kie ciekaw y proces p n e c iw  robotnikom  
pew ne] fabryki koronek, oskarżonym o sa 
m ow olę polegającą  na urządzeniu straj­
ku oku pacyjnego.

Proces len  Jest tym ciekaw szy. Ze strajk 
okupacyjny łrwa jeszcze  I robotnicy nie  
opuszczają fabryki.

Na rozpraw ę robotnicy n ie przybyli, 
lecz  przysłali pism o, w którym ośw iadcza  
Ją, że stawić się nie m ogą, gd yż tym sa-

'mym przerwaliby strajk, który został wy 
w ołany w zględam i ekonom icznym i.

Rozprawa wczorajsza została w ob ec  
•e g o  odroczona celem  zasięgn ięcia  przez  
Sąd Infoimacji, czy chodzi istotnie tylko 
o  zatarg na tle plac.

Jeśli okaże się, że  p ow odem  strajku 
są m om enty Innej natury, Sąd zarządzi 
przym usowe sprow adzenie 40-łu strajkują 
cych na rozprawę, co  lym samym b ęd zie  
zlikwidowaniem  srrajku. , . .

Nie chcieli jechać do Liskowa 
w wagonach przerobionych z towarowych

Z Łom ży donoszą, że wieśniacy uda­
jący się na otwarcie wystawy „W si w zo ­
rowej "  w  Liskowie, odm ówili w yjazdu 
specjalnym pociągiem  dlatego, że b ył to 
pociąg złożony z przerobionych na cele 
wycieczkowe wagonów towarowych.

Należy zaznaczyć, że fen incydent 
w ydarzył się wówczas, g d y  ktoś z tłumu

rzucił okrzyk: „Chcą nas wieźć w  towaro 
wych wagonach". W o b e c tego. że tłum 

[ zaządał bądz innych w agonów , bądź też ' 
zwrotu pieniędzy za bilety jazdy, minister 
stwo nie mogąc dać do dyspozycji innych 
wagonów , zarządziło natychmiastowy 
zwrot pien:ęd zy, po czym pociąg został 
odw ołany, a włościanie rozeszli się do 
dom ów.

cudzoz iem ców . S p róbu j,  Czyteln iku, 
po szu k ać  w księgairni w ileńsk ie j  ja­
k iejkolw iek  książki czy  b roszu ry , 
m ów iące j  o W iln ie  w jak im kolw iek  
cb cy m  języku . D ostan iesz  n a jw y że j  
p la n  m ia s ta  z k ró tk im i  u w agam i.  J e ­
d y n a  b o d a j  książka  w ydana  o W iln ie  
w obcym  języku, p rzez  N iem ców  w 
czasach  okupac ji ,  a m ó w iąca  o n a ­
szym m ieście  z n ie k ła m a n y m  zachw y  
leni, jest  dz is ia j  b ia ły m  k ru k ie m . 
T y m c z a se m  ied n r i /  W iln o  zwiedza 
I to ch ę  cudzoziemców' — niewiele, ale 
zwiedza. Ci n iew ą tp liw ie  chcie liby  
cos o mieście, k tó re  zw iedza ją ,  p rz e ­
czytać. Ale s z u k a j  t a tk a  la tka ,  lub 
ucz się ,po po lsku . Czyr ci n ieliczni d la  
na sze j  p ro p ag an d y ' nie m a ją  znacze­
n ia?  Aż p ros i  się o p rze l łu m aczcn ia  
książk i  R om era  na f rancusk ie .  Cvkl 
„C uda  Po lsk i"  m a k Ł iażki w obcym  
języ k u  —  o G dańsku , Ś ląsku  i W ar-  
fczawie. Książki te n iew ą lo liw ie  m a ią  
d u że  znaczen ie  —  ale G dańsk  o s ta ­
teczn ie  jest po lsk i p rzed e  w szystk im  
h is to ry czn ie  i gosraudarczo, a Śląsk 
z p u n k tu  w idzen ia  tu ry s ty k i  ma 
m niejszo  znaczenie . \  znow u W a f-  
s/.aw'a! m ó j  Roże, czym  jest tu ry s ty ­

cznie  d la  cudzoz iem ca  W a rszaw a?  
C /y m  m oże mu za im p o n o w ać?  Jak iż  
sp aczo n y  ob raz  otrzyrm a  cu d zo z ie ­
miec, k tó ry  zna jdz ie  w Polsce je d y ­
nie  ks iążk i  o G d a ń sk u  (zabytki,  Li­
s t o m )  o Ś ląsku  i W arszaw ie .

Gdyby względy fi namsowe u n ie ­
m ożliw ia ły  je d n a k  kosztowane w y d a ­
n ie  ks iążk i  R om era ,  k o n ieczny  jest 
p rz e w o d n ik  po Wrilnie w y d an y  c h o ­
c iażby  po f ra n c u sk u .  T y m czasem  
n o n sz a la n c ja  d o chodz i  do  tego s to p ­
nia, źc zda rzy ł  się w ypadek ,  iż Z w ią­
zek P ro p a g a n d y  T urys tydu  (jasz­
cze za poprzed n ieg o  kierowuiict\va) 
d la  pięćdziesięcioosobowrej w ycieczkl 
W ło ch ó w  p rzys ła ł  p rzew odników ' u- 
m ie ją ry c h  ty lko  po  po lsku . Na szczę­
ście p a rę  osóh p ry w a tn y c h  wzięło wy 
cicczkę pod  sw o ją  opiekę. Dziś ta 
s p r a w a  przedstaw  la się lepiej i Z w ’ą 
zek ro zp o rząd za  p rz e w o d n ik a m i,  mó- 
w iącym i k i lk u  obcym i jęzvkam i.  Ale 
tego jeszcze g ru b o  za mało.

W ra c a ją c  do  kw esti i  w yda w n u  tw 
w obcych  językach  w y s ta rczy  p r z e j ­
rzeć p ię k n e  luksusowre a tan ie  w y­
d a w n ic tw a  w in n y ch  k ra ja c h ,  d r u k o ­
w ane  w u h  m ai w szystk ich  językach

e u ro p e jsk ic h  — m. m. po po lsku .  
W obec nasze j  b iedy  i r z a d k o śc i  p o ­
dróży  za g ran icę  n ie  -są to n a k ła d y  
obliczone na  m asow y  zbyt. Ale k ra jo  
te  ro z u m ie ją  w agę p ro p a g a n d y  i ol­
b rz y m ic h  ko rzyśc i  ja k ie  d a je  ona  
k ra jo w i.  N iew ątp liw ie  dziesięciu tu- 
ly stó w , śc iągn ię tych  d o d a tk o w o  do  
Polsk i, w ogó lnym  bilans ie  zostaw io- 
ne i  go tów ki opłaci wcale kosztow ne  
w ydaw nictw o, nie m ów iąc  już o zy­
skach  czys to  p ro p a g a n d o w y c h ,  p o l i ­
tycznych  i k ić tu ra l i iy c h .  Ale m y  nie 
m ożem y, czy n ie  c liccm y tego /"'o-'- 
zumieć.

Napisałem ten odcinek. Obawiam 
s;ę, że większość tych, od kogo reałb 
zacja podobnych wydawnictw zależy, 
w'zro*zy ramionami. „ N ie  m a  k rę -  
dytów“. ’

Ano,.,
„.dziad priMnówtt da obraM , 
a  a b ra a  lod  anU a low a 
t ikoAi-ifta ( q roznuwa.

Ano I
W
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SmicriL gen. Moia przedłuży 
watki hiszpaAr.Kie

Coraz głośniej m ów i się dzisiaj, że  
śmierć gen. M oli me została spowodow a 
na zwykłą katastrofą lotniczą. W śród wie 

*■ lu wersyj krążących na łen temat nie 
b^ak nawet i tej, że katastrofa w yw ołana 
została, maszyną piekielną, którą ponoć 
czyjeś zbrodnicze ręce umieściły w  ka 
bin e samolotu. Tak czy inaczej nie ulega 
najmn:ejszej wątpi.wości, że właśnie gen. 
M ola b y ł solą w  oku Hiszpanii rządowej, 
której ludzie rozważnfejsi i wybitniejsi 
znakomicie zdawali sobie sprawę z w lel- 
k.ch walorów gen. M oli zarówno jako woj 
skowego, jak i, a to m oże nawet przede 
wszystkim, męża stanu, który konsekwent 
nie szedł po linii uporządkowania chaoty 
cznych stosunków Danujących w  H ’szDanii 
powstańczej.

Chociaż nie w yw o d ził się z anglo-sa 
sów, nota bene w  typie właśnie d o  A ngli 
ka bardzo p o d o b n y, m łodzieńczy mimo 
swych piedziesięciu sześciu lat, odznaczał 
się zupełnie  nie h :szt>ańską równowagą, 
opanowaniem  i beznamiętnym podchodzę 
nlem do każdego zagadnienia.

Tak ' b ył podczas oblegania M adrytu, 
w  pierwszej fazie walk o to nieszczęśliwe 
miasfo, faki b ył na froncie baskijskim I fa 
ki b y ł w  życiu polifycznym , w  którym z 
konieczności brał udział Jak bardzo gen. 
F-anco s ła w ił  na w ybitnie kiedyś repu- 
blłkańsklego generała M ola, świadczy o 
tym w ym ow nie fakf, że właśnie on miał 
Ju i w  najbliższej przyszłości stanąć na cze 
le now ego gabinetu jun*y w  Burgos.

Aczkolw iek wspomnieliśmy o fym, że 
M o la  b y ł kiedyś wybitnie republikańskim 
generałem, co potwierdza chociażby Jego 

i* długotrw ała  współpraca z obecnym  pre 
z y d e nfem republiki hiszpańskiej Azaną, lo 
przeć e i  nie sposób jest posąazać go  a... 
Sympatie dla czerwonych. G d y b y  tak by 
ło ,  M ola, który przed powstan!em b ył 
niesłychanie p o  tularny wśród żołnierzy 
nawartklch g s r u o n ó w , m ó g łb y  fe  garni 
feOny przeć jg  'ąć na stronę czerwonych, 
tym czasem  w łaśn ie  on, uznawany I podzi 
WTany republikanin, pierwszy uderzył na 
czerw onych , zd o b ył Burgos I u*worzył 
W nkn rząd obrony narodowej

Nie przeszkadza to, że w  w ypadku 
istotnego wycofania obcych ochotników z 
obydw u walczących ze sobą armij hisz 
pańskich, d o  czego dąży konsekwentnie 
przede wszystkim W ielka Brytania, czer 
woni znacznie chętniej pertraktowaliby z 
M olą czy jako generałem  czy jako pre­
mierem rządu powstańczego, niż z nieiu 
bianym Franco, b ą d f mającym małe zna 
czenie polityczne „spaekeram radiostacji 
sewilskiej'* gen. O u e ip o  de Liano. Zdaje 
się nie ulegać najmniejszej wątpliwości, 
że w  fym w /pcjłku  właśnie gen. M ola 
w yrósłby do rozm iarów męża opatrznoś­
ciow ego w  krwawym zatargu hiszpańskim, 
bowiem  wszystko wskazuje na to, że on 
ieden po*rafiłby zatarg fen zlikwidować.

Śmierć jego odbiła się niewątpliwie 
bardzo ujemnie zarówno na działaniach

wojskowych przede wszystkim na fron­
cie baskijskim, gd zie  następstwo jego ob 
Jął płk. Davilla, wojskowy stosunko­
w o  mało znany, jak również na odcinku 
życia politycznego, gd zie  w p ływ y gen. 
M oli rozrastały się coraz bardziej, obser 
w ow ane bacznie nie tylko przez zaprzyjaź 
nione państwa Niem iec i W ło ch , ale rów 
n'eż I ło ze specjalną uwagą przez W iel 
ką Brytanię i Francję, których to krajów 
dyplom aci w  osobie gen M oli oczywiś­
cie poza wodzem  Hiszpanii powstańczej, 
dopatrywali się najbardziej pozytyw nego 
i konkretnego polityka

Ale  gen. M o 'a  zginął. Czyjeś zbrod 
nicze ręce czy tylko tragiczne zrządzenie 
losu strąciły samolot, który w iózł wybitne 
go  człowieka gorąco kochającego swój 
kraj.

Organista z katedry Nntre Dama
W  Paryżu zmarł w  77 roku życia słyn­

ny muzyk 1 kom pozytor Louis V iem e. 
Zm arły zajm ował od w 'elu lat stanowisko 
organisty w katedrze Notre Damę, gdzio  
b ył wielbiony przez liczne rzesze wier­
nych za swą przepiękną grę orqanową.

-  Vierne b ył niewidom y, co mu wcale 
nie przeszkadzało w  pełnieniu obow iąz 
ków n i  chorze. Już wczesnym rankiem o 

t'-go dz. 6  rozpoczynał ociem niały organista 
swoją znojną stużbę organową. Trwała 
ona d o  ostatniego nabożeństwa t. j. do 
g o d zin y  10 bez przerwy. W  n'edzielę i 
święta staruszek pełnił swe mozolne o b o ­
wiązki a o  go d zin y 1 w  południe. Szcze 
gólną uwagę przykładał do ostatniej 
M szy Świętej, celebrowanej w  obecności 
tłumów osób ze świa'a artystycznego. 
O becni w  świątyni mistrzowie muzyki i 
rzesze inteligencji wprost 'z  zachwytem 
słuchały podniosłych tonów Bacha, odtwa 
rżanych z taka potęgą przez sędziwego 
organistę.

W  tych dn.ach zagrał poiaz os'atni na 
ślubie m łod ego inżyniera Conrada z pan­
ną Alexandretią, córką naczelnika urzędu 
pocztowego Zaślubiny te w zbudziły

ogrom ne zainteresowanie w kolach fowa 
rzyskich. M łoda para udata się z prośbą 
do niedom agającego już staruszka. Pow­
stał z toża i udał się wprost a o  katedry. 
Pod s’.Topy kośc.oła uderzył wspaniały 
hymn „V en i Creator'*. Vierne grał prze­
pięknie. zebrani rozkoszowali Się znako 
mitą techniką i pow oli opuszczali prezbi 
łerium W  kilka chwil potem Vierne prze 
stał grać Znaleziono go  martwego opar­
tego na klawiaturze organowej

Radosne „V en i C re a to r1 b yło  osłafnim 
hymnem odchodzącego do chórów nie­
biańskich orgamsły z Nołre Dame.

po k o je !
TflrilE, CZYS1 i CICHE 
W K 3 3 T F L U  R O Y / i L

W arszaw a h m le ln a  SI
Dia pp.  czytelników „Kurjera Wiiensk." 

y lo %  rabato y

m

Żołnierze rządowi wzięci dn niewoli na froncie Bilbao

~ W ? '

Mogę pożyczyć 500 tysięcy złotych
Ja K STANISŁAW BUCH ZARABIAŁ 

N A  UTRZYMANIE.
Każdy niewątpliwie spo*ykał się w  pis 

•nach z ogłoszeniem takie; mniej więcej 
*reści:

„ Z  kapitałem 500 tys., zloiych przyślą 
pię jako wspólnik do  solidnego przedsię 
blorstwa przem ysłow ego O ferty...".

I niejednem u przychodziła na myś1 re 
fleksja.

—  Jakiż ten kapitalista jest niezaradny, 
że a i  musi szukać droga ogłoszenia loka 
ły dla swych pieniędzy W p a d n ie  leszcze 
w  ręce oszustów...

Tymczasem proces niejakiego St. Bu 
cha w  W arszawie wykazał, że można da­
wać tego rodzaju ogłoszenia nie mając 
pieniędzy, I że oszukanym m oże zostać 
nie fen kto chciał dać D.enlądze, lecz ten 
kto chciał je  wziąć.

„GŁUCHY" INŻYNIER.

Na ławie oskarżonych zasiadł siarszy 
siwy pan, o zm ęczonym  ’ecz bardzo dy­
styngowanym wyglądzie, tytułujący się in 
żynierem .

Jak się okazało od kilkunastu lal żyl 
on, i to żył aostałn.o z procederu, który

polegał na umieszczaniu w prasie wyżej j 
podanych ogłoszeń W  odpow iedzi na 
ano.w n a p ły w jły  tysiące ofert, z których 
p. „inżynier" Buch w ybierał zgłoszenia 
najsohdriiejszych firm, najchętniej towa­
rzystw akcyjnych. 1

Rozpoczynały się pedraktecje. Dyrek 
torzy firmy, która pragnęła zd o b yć p o ­
życzkę, odw iedzali o. Bucha w  >ego skro 
mnym mieszkaniu. W y g lą d  sędziwego in ­
żyniera, jego opowiadania o wielkich ma 
jąłkach i fabrykach jekie pos:adał na 
Ukrainie, nie pozw alały wątpić, łe  się ma 
do czynienia z pow ażnym  kontrahentem.

Przy tym wszystkim p. Buch b y ł pra­
wie z u p e ł n i e  głuchy, co n e w :adomo 
dlacz=qo również przyczyniało się do 
w zbudzenia zaufania.

WZAMIAN POSAOA,
Podpisywano wreszcie umowę, mocą 

której p . Buch pożyczał firmie 200, 300, 
czy Ć00 tysięcy na 4 proc. rocznie, na faki 
fo a taki termin.

P. inżynier stawiał jeszcze jeden wa­
runek. żądał zaangażowania g o  na posa 
dę z o d pow iedn io  wielką pensją, ponto 
waż jednak był głuchy proponow ał 3 
mies,ęczny okres pró b y, oczywiście płat i

nej, przed zawarciem ostatecznego poro 
z imienia. Najczęściej kontrahenci docho­
d z ił  do porozumienia, p. inżynier rozpo 
czynał pracę, brał przez kilka miesięcy 
pensję, a nie była ona n igd y niższa od 
tysiąca złotych, a wreszcie oświadczał, że 
rozmyślił się i pożyczki nie udzieli. Naj­
częściej jako d o w ó d  podaw ał i i  zebrane 
informacje w ypadły dla firmy niekorzyst­
nie

I przez lat 10 udawato mu się ło, po­
sad n igdy nie brakło, szereg firm musia 
fo czekać swej kolejki,

POWINĘŁA SIĘ N O G A .

Oszust b y ł  p e w ie n  Dezkarności, licząc 
ze p o w a żn e  firm y nie b ę d ą  chciały kom  
p ro in ilo w a ć się i ujaw niać przed sadem, 
że p a d ły  ofiarą oszusta, a p rz e d e  wszyst­
kim , że za D ie g a ły  o p o zy c zk ę .

Jedna z firm jednak zaryzykowała ł 
złożyła skargę d o  prokuratora. G d y  
wszczęto śiedztwo —  zgłosiło się jeszcze 
kilku poszkodowanych, niektórzy z przed 
lał dziesięciu.

O sKariony Buch przyznał się do winy 
i postępowanie swoje, twierdził, uważał 
za niewinny fortel celem uzyskania pracy,

EPrser L u b ie ń  c'o s t i r i m i a !
Lufteń Wiciki k/Lwawa
N ajsiln ie jsze  w o d y  s la n z ą n e  I zn a k o m ita  
b o ro w in a . z ^dać prospektów!

Leczy n a jc ięższe  c h o ro b y  s ta ­
wów, reu m a ty zm , cukrzycę 11. p 
Najnowsze urządzenia  leczn icze j 
t a n i  s e z o n  oa  1.V. do 1S.V 
R y cza łt 14 -d n iow y  t40.— zł*

Higdy nie jest za późno ffif&fsSSSsSt
roby- nereiu pęcherza, wątroby, kamieni żorciowych, zlej nrzemiany ma­
terii, na bOie artretyczne, czy podagryczne. wzdęć e brzucha, odbijanie się 
lub skłonność do onstrukcji. —  Pam.ętaj, że nigdy nie będzie zr późną
0 Ile używec będziesz ziół moczopędnych „DlUROL*, które rapcb'egap 
nagromadzeniu się kwasu moczowego i mnych szkodliwych Ha zdrowi, 
st SstancyJ, zatruwających organizm, —  Dziś leszcze kup pudełeczko ziół 
,D IU R O L ’ ,a  gdy przeiconas? się < dodatnich skutkach ich dziBiar1̂ , za-
1 cać będziesz swym znajomvrn. Sposób użvcia na opakowaniu. Orygi­
nalne ZlO Lfl „D IliRO L* Gf\SECKIEGO (z kogutkiem) sprzedają antehi

i składy apteczne.

Lekarz w  Stanisławowie Jtrzymai 
100 fiintbw zapomogi od księcia Windsoru

Do Jed nego z e  stanisławowskich leka 
izy , dr. S n adeszła  przesyłka pieniężna  
w w ysokości 100 funtów angielskich, prze 
słana przez ks. W indsoru. Lekarz ten  
zw rócił się z prośba d o  ks. W indsoru o

pom oc finansową, g d yż ze w zględów  ma 
terhłnych nie m oże poślubić narzeczonej, 
którą poznał podczas studiów w W iedniu. 
Prośba lekarza została speln ona

Ostrzyżyny cygzitów
Bułgarskie miasteczko Turaw a było 

osta*nio widow nią niezw ykłego aktu. O d  
dłuższego czasu mieszkańcy żaliu się na 
plagę cyganów, którzy w brew  zakazowi 
nocują w  parkach, sadach, a nawę* w  og­
rodach, przylegających do m.eszkań. " a - 
rokrotne nawoływania nie przyniosły żad 
nego skuiicu.

Cyganie odpow iadali zawsze z całą 
szczerością, .a ... chębiie zamieniaj nacleg 
po d  gwiaździstym niebem na pobyt w 
dom u lub schronisku miejsk:m Rozgnie­
w any tymi faktami burmistrz postanowił w 
stanowczy sposób ukarać nafrętn/ch cy­
ganów.

Pewnej gorącej nocy czerwcowe, u - 
rządził o o łjw ę , która dała obłihr rezultat.

Do karceru miejskiego sprowadzono z gó 
rą 40 cyganów. Nazajutrz w  godzinach 
p opołudniow ych w  obecność, wszystkich 
mieszkańców od b ył :ię  sąd, poczym  w y­
m ierzono cyganom  symboliczną karę. 
4 najstarszych cyganów, którzy uważani 
byli za pro w o dyró w  całej akcji najazdu 
na miasto, zostało skazanych na put l‘cz 
ne obcięcie włosów. Tłum y obywateli pa­
trzyło z zainteresowaniem jak w  oka 
mgnieniu mistrzowie kunsztu balwtorskie- 
go usuwali bujną czuprynę z g łó w  cygań 
skich

Po tych demonstracyjnych ostrzyżynach 
koczujące bandy cygańskie starannie unl 
kają niegościnnego dla nich miasta buł­
garskiego.

4ii proc. uczniów zagrożonych gruźlicą
W y dział O św iecenia Publicznego  w K a­

to w icach  ąv p o ro zu m ien iu  ze SI. Tow . w a lk i 
z g ru ź licą , p o d d a ł b a d an iu  ren tg en o w sk i?  
m u  m łodzież  Jednej ze szk ó ł śred n ich  m. 
K atow ic, celem  a tw ic  dzeu ia  w jak im  stop  
niu uczn iow ie  ezko ły  śred n ie j c h o ru ją  na  
gruź l icę .  B rd a n ia  stw ierdziły , że: a) bez
zm ian  g ruźliczych  uczęszcza do tej s z i  iły  
W in , b) ze zm la ram ' g ruźliczym i I 1 I I  r z ą ­
du, w y g o jo n y m i 2.t"Ai, c) ze zm ian am i gruźli 
czym i, w ym aga j-jcym i o b se rw a c ji wzgł. 
k e n t roli m łodzieży  —  8"'o, d) ze zm ia n am i 
g r u ź l ic z y m i  w ym agającym i leczen ia  uczę­
szcza do zak ład u  7°/< m łodzież".

O w y n ikach  b a d a ń  zostali pi in fo rm o w a­
ni osob iśc ie  ro dz ice , k tó rzy  p rz y stąp ili o e-

Okręgowe *Ja*t!y 
paitH kprouMstyapel

M O S K W A , (A T E ). W  M oskwie t Len.n 
gradzie odbyw ają s.ę o k r ę g o w e  zjazdy 
pe-rtii komunistycznej. W  M oskwie prze­
w o dniczy obradom  Chruszczew, w  Le.iin 
gradzie —  Żdanow . Po akcj. prowadzo 
nej przez poszczególne komisariaty prze 
c,w t. zw. trockistom I „w rogom  ludu z 
kole' oba zjazdy poświęciły swoją uwagę 
„praw icow ym  elem entom ", k ió r« przenik 
nęty d o  wszystkich urzędów, organizacyj

'* *■ F , . .
Chruszczew z w r jr i ł  uwagę na cieka­

w e  zjawisko w Łyciu partyjnym : organ za 
cja moskiewska składa się obecn:o w  tU 
proc. z komunistów p o so d rją cych  Łred 
n;e ; wyzsze wykształcenie, t. zn. z inteli 
gencji, podczas g d y  d o  niedawna >eszcz9 
składała srę wyłącznie z robotników.

P o r t f e l  n o * m
G O R K IJ  (b. Niżnij N o w g o ro d ) ( A l t ) —  

W  zakładach sam ochodowych, wyrabiają 
cych ciężarówki dia całego ZS5R, nastą­
pił ostatnio gw ałtow ny spadek produkcji. 
M ontow nia m otorów nie pracowała p rzez 
Cały maj. Z irobek robotników spaał poni 
żej poziom u płac robotników niekwalifi 
kowanych. Dezorganizacja pracy jes* 
ogromna, pom im o, że w  zakładach w - u  
je cały szereg „stachanowców - rekordz.- 
stów". W ła d ze  sowieckie s« bardzo zf  
niepokojone tym stanem rzeczy, albo­
wiem sam ochodowe zakłady gorkijskie 
mają duże znaczenie dla sprawy obrony 

zwłaszcza dla mołoryzacji armii.

Uroczystość za 1700 000 rb.
S TA t-IN O G O R S K , (A TE ), Aresztowany 

został dyrek tor najpoważniejszego w kra 
ju kombinatu chem icznego w  St( m ogor 
sku, Arutiunian, który w ybudow ał sobie 
za pieniądze państwowe willę, wyd- ,ąc 
na nią przeszło milion rubli, —  a o od p o  
zorem „uroczystego sowieckiego bank.e 
fu" urządził rvesłychaną orgię w  całym 
mieście, asygnując na tę „uroczystość" 
1.700.000 rubli z pieniędzy rządowych. 
Pociągnięto również d o  odpow iedzialnoś

zw tocznie do leczen ia  te j s tra sz n e j choroby  
b ąd ź  to  p ry w a tn ie  b ąd ź  p rzez  ubezp ieczal- 
n ie, bąd ź  w rcśz tie  p rzez  O środki do w alk i 
z g ruźlicą .

Z as tra sza jący  poch ó d  gruźlicy  w innych  
dzie ln icach  Polsk i, Jak to s tw ie rd zi! nie*, 
daw no  w rad io  w arszaw sk im  de legat Tow . 
dc w alk i z gruźlicą , w in ien  stać  się bodźcem  
do w szczęcia n a  w szystk ich  te re n ac h  m ai 
sow ych b a d ań  i ak c ji p ro filak ty czn e j. L eży 
to  w  d o b rze  z rozum ia łym  in te res ie  społccz 
nym  i pańslw ow ym . P ań stw u  p o trzeb a  zd ro ­
w ych, zdo lnych  do d źw igan ia  k ra ju  wzwyż 
obyw aleli, n ie  cherlak ó w , <,tanowiącyc,h e V  
ż a r d la  społeczeństw  „ (P. A. O.).

Dobry Kupiec
—  D ricń  doł ry.
—  M oje u szanow an ie  pan i u. P a n  p o trze ­

b u je  g a rczk a  a lu m in iow ego?  proszę  b a r ­
dzo, doskonały , słyszy  pan ja k  dźw ięczy? 
jak  zźolo. C zyste a lh n in iu u i, «  dom u, n a  
w ycieczce, p roszę  b a rd z o . . zaw inąć! czym  
jeszcze n iożna  służyć?

—  G am czck?  N it, ga, n rz ek  m i n ie p o tn e b  
ny P ro szę  m i dać  paatę z za jącem .

- -  Z zającem ? fe, k tóż  uży w a  z z a ją ­
cem  —  ty lk o  z bo łem . jed y n ie  z ko tem , ca ­
ły  P a ry ż  używ a p asty  z k o tem . Z aw iaąć l

—  Nie...i Używar i ty lk o  p a r ty  .z zającem . 
P rzyzw yczaiłem  się .

—  Ach, szanow ny  p a n  *ię p rzyzw yczaił?  
O dw ii.ąć, o d staw ić. N ie m am y w te j chw ili 
p a s ły  x ko tem . W  ogóle te j p a s ty  n ic  trzy ­
m am y, cóż to za pasta. No, a le  sk o ro  sza ­
now n y  p an  się  p rzyzw yczaił -  z a r a z . . za 
raz  . zobaczę, m oże zn ajd ę  jeszczi jed n ą  z 
ko tem . Z resztą  za jąc  to  tak że  ko t, p rzec ie  
ni^ d a ję  sz a n o w u -m u  p an u  p as ty  z żabką.. 
co n igdybym  się »1e o d w a ży ł oczyw iście, 
ty lk o  z ko iem . To r re sz tą  n ien a jg o rsza  p a ­
sta , a le  z zającem  lep sra  Szaoowmy pan 
raczy  aią p rzek o p ać . Ool oó i ło  t a  p a łta , 
co za sap ach , co za  koloc. S zanow ny  pon 
raczy  p a ró w aa ć . Szanow ny pan w c im i?  #ba 
p u d e łk a : z ko łem  1 z  zającem  d la  p o ró w n a ­
nia. U dzielim y -p cc ja to e^o  r s b a iu i  Z ąw iuąć  
o b i p u d e łk a  T uk  jes t, i laczo leczke, tu  m a 
m y  spc*jab-e  szczoteczki o  lak ie ro w an y ch  
rączk ach . T ak  jes t. la k  jeet. Zaw inąćI A g a r ­
czek  u stąp im y  s u in o w e e i  u r a n o  tan ie j, 
tak  jes t. sp ec ja ln y  ra b ac ik , to  o k a z ja  ru  
p e im e  w yją tkow a, R ich u n e cz e k ” w te j chw i­
li... a  m oże ży le tk i"  -o, n aoew no  p rz sd a d rą  
się  p an u  dodatkow e ży le tk i T ak  jest, czym  
jeszcze m o żn a  ikiźyć?

—  T e  ch yba  w szystko  —  pow iedziałem  
7 r ię ż k .m  w estchn ien iem  i w yszedłem  obju  
e* o n y  jak  w ielb łąd . D. T. F .

ci dyrektora Insłyfufu Mełaluręiczr^sgo, 
Iwanowa, jego zastępcę ChaJeckłego In 
nych pracowników Insłytutu. którzy kosz 
tem pańsfwa pobi-dowaJi sobie luksuso­
w e wille z cieplarniana! I f. p.
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Gtoągwwui le # @
I znowu, jak corocznie, zwracam* się do W as z okazji Święta S p ó łd u e l-

czofcl
Zwracamy się w chwili, gd y  nad światem zaczęły  się zbierać grożr.e chmury 

ostrych przeciw ieństw  m iędzy narodami.
Brutalny ego izm , niepoham ow ana chciw ość pcha w ie le  państw na d rogę  

gw ałtów  nrrt słabszymi, na krwawą I ponurą d rogę rozpraw orężnych.
W yobrażają so b ie  on e, ie. w  morzu krwi mużna utopić n ęd zę  wsi l b e z ­

rob ocie  miast, że  m iecz wojny rozetnie w ę z e ł za ^adnień społecznych  1 g o s ­
podarczych.

Swiai cały  obok kryzysu go sp o d a rczeg o  przeżyw a kryzys bezp ieczeństw a.
V/ tych warunkach bezp ieczeń stw o  Pańslwa gw aranta ące sw obodny rozwój 

I p ostęp  c a łe g o  narodu, obrona aop lero  co  uzyskanej n iep o d leg ło śc i stanowi 
dla Polski najw ażniejsze zagadn ien ie .

B ezp ieczeństw o I n iep o d leg ło ść  Państwa opiera tlę  na św iadom ości I oby 
wateisklej postaw u, szerokich mas li*du p o lsk iego  na wsi i w  m ieście.

N ćjlepszę drogą d o  tej św tadcm oś cl obyw atelskiej jesl p o d n ies iec ie  dob ro­
bytu i w zb ud zen ie poczucia sam odzielności gosp odarczej I sp o łeczn ej >nas lu do­
w ych w Polsce,

S p ó łd zie lczość  Jest organlzzcją gospodarczą tych mas, organizicją  sam o­
dzielną I samorządną,

Dąży ona d o  popraw y ich n iezn ośn ego  p o łożen ia  gosp od arczego , d o  zor- 
panlzow ania gospodarki narodc wej w Interesie olbrzym iej w iększości narodu

W yrabia ona w swych członkach I działaczach poczucie od p ow ied zia ln ości 
obyw atelsk iej I czynny stosunek do  spraw publicznych.

Z lo tn eg o  plasku, jakim są n iezorgenizow ane masy sp o łeczn e , tworzy 
twardą o p o k ę  scennenrowa.rych wspólną ideą obyw ateli.

Potrafi postawić przy w jpółnvm  warsztacie pracy ludzi najróżniejszych prze­
konań politycznych, w zgodnym  wysiłku tworzących zręby now ej gospodarki sp o ­
łecznej, m ogące) stanowić trwałą I silną podstaw ę dla postępu  narodu i p otęg i 
moralne! państwa.

Dia e g o  t u  zwracamy się dziś d o  W as z silniejszym niż k'edykolw lek  
w ezw aniem !

D o szeregów  św iadom ych tw órców  przyszłości ludu I r.aiodu polsk iego!
Przez sp ó łd z ie lczość  tworzymy siłę  sp c łeczn o -g o so ó d a rczą  Polski i b . Ju 

Jemy pod staw ę Jej bezp ieczeństw a!
D o pracy obyw atelskiej przy b u d o w ie  now ej gospodarki spo łeczn ej!
W szyscy do  szeregów  spółdzielczych!

CENTRALNY KOMITET 
DNIA SPÓŁDZIELCZOŚCI W  POLSCE.

Spółdzielcza kenfereicja 
nauczycieli

Społeczeństw u do tychczas było Inform o 
w ane  o  spó łdzielczości w śród dorosłych . T e­
ra z  i  p -zy jcm n o ścią  m ożem y zak o m u n ik o - 
w ł ć ,  że na te ren ie  s k ó ł  epó łdz ie lrzość  m a 
rów nież  zastosow an ie . J o n o d t m  tego by ła  
o d b y ta  w dniu 8 b. m. k o n fe ren c ja  o p iek u  
nów  spółdzie ln i uczn iow skich , zw ołana  p rzez  
inspi k tó ra  szkolnego  na ni. W ilno.

W  k o n fe ren c ji wcięli u dz ia ł o p ró cz  «a- 
u rz y e c ls tw a  i w ładz szko lnych  p rz ed s ta w i­
cie le  Z w iązku Społem

Ze sp raw o zd ań  z dz ia ła lnośc i p o szczeg ó l­
nych  spó łdz ie ln i uczn iow skich  w yłoniło  się 
szereg  c iekaw ych  zagadnień .

W  d js k u s j i  p o d kreślono , że szkoły  po­
w in n y  przygo tow yw ać dob ry ch  obyw ateli, 
k tó rzy b y  p o tra fili czynn ie  k sz ta łto w ać  życie
spo łeczne  i gospodarczo, — a  nil. w yciągaj 
ręk ę  po w sparcie .

Zebraaii p rzyszli do w niosku , że tego ro ­
dza ju  k o n fe re n c je  należy  u rz ąd z ać  w p rz y ­
szłym  roku  szko lnym , gdyż w ym iana m yśli 
i  dośw iadczeń  d a je  bodziec d o  na leży te j 
p ra cy  w ychow aw czej na teren ie  o rg an izacy j 
uczn  iow skieh.

Z ebran i z zadow oleniem  p rzy ję li do  w ia ­
dom ości in fo rm acje  o w ak acy jn y ch  k u rsach  
spó łdzie lczych  o rg an izo w an y ch  d la n au czy ­
cie lstw a p rzez  Zw iązek Społem  w lecio r. b. 
n ad  jez io rem  N arocz. w gó rach  w W o ro cli­
cie  i n a d  m orzem

W  ro k u  bieżą ym w wielu szk o łach  w 
„D niu Spółdzielczości -  13 hm. odbędą  się 
p o g ad an k i i o b ch o d y  spółdzielcze.

Wojsko, organizacje wojsko­
we i sportowe, szpitale, wię­

żenie . fabryki, warsztaty pracy, szkoły, 
stowarzyszenia, ochronki itp,

ł.OiYOOTWARTft

r ł i f z e ś t i  j s ń s k a  
S P Ó Ł D Z I E L N I A  
C 0 Z I £ 2 9 W A

W iin o ,  u l. W ie U a  27 m . 6.
Piiyj -u je  zamówienia na wykonanie 
wszelkiego rodzaju ubiorów I bielizny

* *  n r / e # *
R iga ry żeglarskie na Naroczy

W  niedzielę na jeziorze Narocz mają 
ttę o do yć pierwsze w łyrr, sezonie regaty 
żeglarskie, zorganizowane przez prof. Tru 
hanowicza, który prow adzi szereg kursów 
Żeglarskich m łodzieży szkolnej. W arunki 
reahn czne b y ły  aorychczas idealne Trze  
ba przypuszczać, że będą dobre i nadal. 
W  schroniskach turystycznych n.al jezio­
rem Narocz panuje o2yw,enib. Przyjeżdża 
m oc najrozmaitszych wycieczek. Zaczyna 
)ę luż przyjeżdżać I turyści indywidualni. 
Zapewne w  tym roku jak I zeszłym najlicz 
niej reprezentowani będa kajakowicze ze 
Śląska

Dziś mistrzostwa 
lekkoatletyczne

Przypom inam y, że tegoroczne misfrzo 
stwa lekKoatletyczne W ilna odbędą się w 
so uo‘ę 12 czerwca na stadionie Ośrodka 
W ychow ania Fizycznego na Pioromoncie, 
Jednocześnie odbędą się mistrzostwa w 
trzech klasach !o znaczy A , B i C . Począ­
tek o go d z. 16 W szyscy panów.e sędzio 
Wie proszeni są o konieczne przybycie 
na pot go dziny przed zawodam i.

Mistrzosiwa zapowiadają się interesuję 
co Sądzimy, ze poziom  bęazie wysoki.

Lekkoatleci wileńscy w drugiej p c lo - 
w .e s e zo n 1 to znaczy na D o cza tk u  jesie 
n ! zamierzają zorgam zować mecz między 
miastowy W iino  —  Lw ów  Będzie to spo* 
kanie rewanżowe W ilnianie bowiem  
przed trzema laty nawiązali stosunki spor 
towe ze Lwow em , ale lekkoatleci Lwowa 
do nas .eszcze ani razu nie przyjechali. 
Jest wiec nadzieja, że w tym roku przyj 
d iie  d o  spofkama.

Obćz lekkoatletyczny junzkćw
F a lsk i Zw iązek L ek k o a tle ty czn y  orgnu i 

z i j e  w L id zb ark u  w czasie  od 12 lipca do 
..I lipna ub«,z d la  ju n io ró w  w w ieku od lal 
14 d o  Lat 18. UcztsLnicy k o rz y s tać  będa z 
rjiego szeregu  udogodn ień  tech n icznych , ja k  
z.- zn iżek  k o le jow ych  w czasie p ize jaz d u  
i t d- Zgłoszenia k ierow ać trzehe  z o k ręg u  
v  dońskiego do  p. K u d u k isa  W ilno  ul. Zam 
kow a 0. T e rm in  zgłoszeń J o  17 czerw ca. 
Lzasu  jes t w ięc n iezb y t wiele. W  czasie 
o b o zu  u czestn icy  w p ierw szym  rzędzie  z a ­
p o z n a ją  «ię z lek k o a tle ty k ą  Obóz ten  m a 
■w elki cel p ro p ag an d o w y  W arto  w ięc by- 
łoby, żeby z W ilna  p rz y n a jm n ie j k ilk u  ju  
n .o ró w  m o g ło  w yjechać.

Turniej gier sportowych  
oań i partów

Dziś w sobołę o go d z. 15,40 i w nie­
dzielę o g o d z  11 odbedzie  się w parku 
sportowym im. gen. Żeligow skiego daw ­
no zapowiadany c.ekawy turniej o cha 
rakferze propagandow ym  w  siatkówce 
pań i panów.

Ud ział swój zgłosiły następujące klu­
b y . A Z S  (14 zespołów ), W K S  śm igły  !6), 
W K S  (3).

Inowacją jest udział dw óch drużyn za 
miejscowych: W K S  Troki (2 ) i Strzelec 
Landwarów (2)

Turniej budzi zrozum iale zaintereso­
wanie.

Jutro wyścig kcRłie
W  niedzielę w W iln ie  odb ' ,\ać 

się b ędą  w m c iągu  wyścigi
fconne na  Pośpieszce, k tó re  cies.zą się 
w ie lk im  pow odzen iem . W  n ie d zie lę  
ro z e g ra n y  zos tan ie  jeden  z g łów nych  
biegów, a m ian o w ic ie  im ien ia  M ar­
sza łka  F .dw arda  .'smigłego-Hydza i o 
n a g ro d ę  p ien iężną  2500 zl. Będzie lo 
g o n itw a  z p rze szk o d am i , ,M ili la r i“. 
B ;eg ro zeg ran y  zas ian ie  na dys tans ie

4800 m tr
P o n a d to  mieć b ęd zu m n  jeszcze 

5 biegów n a p rze la j  P rz e d  niedzie lny  
nu  w yścigam i odbędzie  się k o n k u r s  
l i ip p iczm  ciężki. 1 2 —15 przeszkód  
o k ‘do 130 entr. w ysok ich  i około  4 
m ir .  szerokich .

U niedzielę  na Po-śpieszce zLieize 
się więc n iew ąip iiw ie  spo ro  wi-.lzuw.

Rzut oka na siadion sportowy w Bukareszcie, podczas ćwiczeń m łodzieży ru­
muńskiej, wykonanych w obecności Fana Prezydenta i króla Karo'a II t,o.

tfutotyfcliścl nu st?rt!
Bierzący sezon  m otocyklow y wystąpi I 

p od  znakiem  raidów terenow ych, które 
r b e c n ie  w ysunęły się n*. ptan pierwszy 
z pośrod imprez sportow ych oroar.izowa  
nych przez Kluby M otocyklow e na tere­
nie całej Polski.

Pierwszą teg o  rodzaju imprezą w W it­
c ie  b ęd z e  raid szosow o  - terenow y orga 
nlzow any przez Klub M otocyklow y Zw. 
Strzcieckłngo w dniu 13 cze .w ca  1937 r. 
tj. w  n ied zie lę . Trasa p o w y ższeg o  taidu  
prow adzi p o  raz pierwszy przez ośrodki 
prow incjonalne —  gd zie  od  n iedaw na Is­
tnieją już sek cie  m otocyklow e. Z Wilna 
droga Idzie przez Sw lęciary, Postawy,
I O szm ianę.

Na starcie w  dniu tym stanie cała e -  
liła m otocyklow a sportow ców  Wilna, jak 
rów nież I m otocykliści z te ien ow ych  sek- 
cyl prowincjonalnych, którzy w ubiegłym  
roku dali się  już poznać na naszym tere­
n ie —  tako orożnl rywale nasze! „braci 
m otocyklow ej". To też w raldzle tym n>e 
pow inno zabraknąć żad n ego  z motocykli 
stów  wileńskich.

W szyscy na start!
Zwracamy się  z apelem  do w szyst­

kich m otocyklistów  n iestow aizyszonych, 
których to oglądam y jak wytrwale całym i 
godzinam i potrafią ieictzłć ulicami mia­
sta, budząc pow szechny zachwy* wśród  
pew nej części „znaw ców  m otorowych"  
swoją brawurowa jazdą.

Stańcie z nami w n ied zie lę  d o  raldu 
i udow odnijcie. Ze rów nież z łatw ością  
potraficie być wytrwali w regularności jaz 
dy w terenie Przy tym poznaclu prawdzl 
w e zalety i w ady sw e g o  m otocykla.

Czekamy!
Rald ten zaliczony został przez Pol­

ski Związek M ciocylkow y w W arszawie, 
d o  imprez klasy 1 —  jako raid o  „O dzna  
kę M otorow ą'4.

O dprawa zaw odników  I losow anie nu 
m erów stadow ych o d b ęd z ie  się w dniu 
dzisiejszym  o  god zin ie  19 w lokalu Klubu 
M otocyk low ego  ZS ul. W ileńska 12— 8 
(Omach Sejmiku w ileńsko-trocklego).

V«arszawB, EióirszałKowsKa Ib4. i u .ua  K  a . u . 1S314

Wiadomości radiowe
WYCIECZKA DLA RADIOSŁUCHACZY 

DO ŚWIĄTNIK.

Najbliższa wycieczka dla radioslucha 
czy uda się w n ’edzielę do Świątnik. 
Świątniki b y ły  przez 9 lat własnością Mar 
szalka Józefa Piłsudskiego.

W prog-amife kąpiel w ,eziorze Świąt 
niki, spacer łodziam i, wycieczka p'esza 
nad jezioro Ligońskie i przejazd łodzia­
mi no wyspę, lub spacer do  skraju zaczy 
nającej się tutaj Puszczy Rudnic! ej. Po 
nadto jest boisko dla gry w koszykówkę 
i siatkówkę oraz skromnie zaopatrzony w 
specjały w.sjski bufeł, a co najważmeisze 
zabieram y własną orkiestrę —  możhwe 
w :ąc są nawet tańce Uczestnicy p.oszeni 
są o zaopatrzenie się w. piłki, kostiumy 
kąpielowe oraz prowiant, mleko i t. d do 
staniemy na miejscu.

Udziat w  wycieczce bezpłatny, koszt 
pizejazdu w .obie strony zl. 3,50. W yja zd  
o go d z. 9.U0 ! 11 z przód lokalu Zw . Pro­
pagandy Turystycznej, ul, AAickiewicza 32, 
Powrót na go d z 19-tą do W  ina.

Ze w zg 'ę d o w  organizacyjnych uczest 
nicy proszeni są o wczewneisze zaopatrzę 
nie się w  tak zwane miejscówki, można je 
otrzymać dzisiai, w  sobotę w Rozgłośni 
Polsk.ogo Raoia, ul. M ickiewicza 22 do. 
go d z. 17 ej. Miejscówki na drugą turę 
o godz. 11, będą sprzedawane d op 'ero  
p o  skompletowaniu wycieczki w/jezazają 
cej o go dz. 9-ej.

POLSCY HARCERZE PRZED JAMBOREE.

W  wielkiej rodzinie skautowej przyjął 
się zwyczaj, ie  reprezentanci wszysłk.ch 
narodów zjeżdżają się mniej więcej co 
cztery lata na wielki zlot, zwany „Jam bo­
ree". W  tym roku Jam boree o dbędzie  się 
w  Holandii. Z Polski w yjedzle  ne zlot 600 
harcerzy, najdzielniejszych i najbardziej 
w yrobionych. W yb io rą  się również harce 
rze-m arynarze i lotnicy, tak dobrze znani 
w  świecie skautowym. Każda Chorągiew  
przygotow uje na Zlot cqś ciekawego i go 
dnego widzenia. M am y nadz’eję, że nas 
chłopcy, którzy tak starannie przygotow u 
ją się do reprezentowania Polski nie za­
w iodą poktaaanych w nich nadziei.

O  przygotowaniach naszego harcerstwa 
d o  Zlotu w  Holandii pragniem y opow ie­
dzieć naszym rodakom z zagranicy. W  
dn, 12 czerwc^ o g o d z. 20,00 nada Pol­
skie Radio audycję p. t. „Polscy harcerze 
przed Jam boree" w  opracowaniu Marii 
Kannówny. W  audycji wystąpi „Harcer­
ska czw órka" i 8b Warszawska Harcerska 
Drużyna Lotnicza,

PORANNA AUDYCJA ODWOŁANA,,

Rozgłośnia W ileńska komunikuje, że 
audycja poranna w  sobotę 12 bm,, ou g. 
6,15 d o  g o d z. 8,10 została odw ołana z 
pow odu prac konserwacyjnych na lokal­
nej stacji nadawczej. Posiadacze o d b  or 
ników lam powych mogą odebrać tę audy 
cję na tali Raszyna.

IG-ifotowe wycieczki 
na MSeditfnirndawą w Faryłu

Cały św iat z n iezw yk łym  en tu z jazm em  
p rzy w ila ł o tw arc ie  W ystaw y  Św iatow ej Sztu 
ki i T echn ik i w P ary żu . My Polacy , w itam y 
ją  z tym  w-iękezą radością , że dzJęKi n iej 
n iem y  sposobność  zab aw ien ia  choć p rzez  
k d k a  dn i w siolicy św ia ta , p raw ie  ru p e łn ie  
do ty ch czas p o m ija n e j w w ycieczkach u rz ą ­
d zan y ch  przez  polskie  b iu ra  jKidróży.

W śró d  w ielu  w ycieczek, o g łaszan y ch  
p izez  b iu ra  podróży  n a jc iek aw ie j p rzed sla  
w ia ją  się w ycieczki, k tó ry ch  tra sa  jes t na- 
stt.j>ująca: W arszaw a— B erlin— P a ry ż — M ar­
sy lia— R yw iera F ra n c u sk a —W ło sk a— llenua  
— M ediolan— W en erja  — W iedeń  — W ar

P o n a d to  p ro g ram  ty ch  w ycieczek o b e jm u  
jo  n ie  ty lk o  zw iedzan ie  w ystaw y  i P ary ża , 
a le  tak że  h is to ry czn y ch  z a są tk ó w  pod Pary  
żem . ja k  Versa01es, M alm aison, FmniłameJ} 
lta u ,  C han tilly  ero. Wrycieczk i zb iorow e o d ­
byw ać  się będą g ru p am i od 25 ćto b0 osób.

O p ia tę  10-i.lolową. o b e jm u jącą  w «zystkie 
koszty , zw iązane z p o d ró żą  (paszport, wizy, 
b ile t, ho tele  u trz j  m anie, b ile t n a  W ystaw ę 
etc.) p rz y jm u je  każda  k o lek tu ra  lo te rii p ań  
etw ow ej... T en , Kto w ygra  choćby 300 zł., bę­
dzie m ógł w y jechać  do P a ry ża  ponosząc  wy 
d a tek  ty lk o  10-zlotow-yl A więc w szyscy do 
k c le k łu r  i to śp iesznie, bo  k o n ty n g en t na 
p aszp o rty  na WTystaw ę jeat o g ran iczo n y .

L f K t  d o  P  « £ f p  s r 0
„G azeta WTiłe ń sk a ‘‘ z dn. 0 czerw ca b r 

p o d a ła  lak o n iczn ą  in fo rm a c ję  o rz tk o m o  
n ieu zasad n io n y ch  p o d e jrzen iach  m ych  c o d o  
trag iczn e j śm ierci z m arłe j j»o o p e rac ji żony 
m c jej ś p. H aliny  B urdzińsk ie j.

G azeta WTileńska in fo rm u je , że p o d e jrze ­
n ia  m o je  są jed n ak że  ty lk o  „w edług w szel­
kiego p raw d o p o d o b ień stw a"  n ieu zasadn ione , 
p rz y  czym  ze sw ej s tro n y  n ie  p o d a je  p rz y ­
czyny  śm ierci-

Nusuw-a mi to p rzypuszczen ie, że in fo r 
m afo row i nie jesl n a n a  w łaśeiw a p rzy czy ­
na śm ierci.

Co się  tyczy m ej „ rozpaczy  po Śmierci 
żony", to n ie u p o w ażn ia łem  Gazety W ileń ­
sk ie j do zajm o w an ia  się sp raw  i m oich o so ­
b istych  uczuć i dziw i m ię, jak im  prawo-m 
p ism o to  czyni.

Nie m am  zam iaru  na ty m  m ie jscu  p ro  
w adzić  po lem ik i p raso w ej. Oczi k u ję  z ca 
łym spo k o jem  zakończen ia  ro zpoczęty -li 
czynności osób u rzędow ych  co  k tó ry ch  m am  
całkow ite  zaufanie'*.

B ronisław  Burdziiusk
in ży n ie r ro ln ic tw a 

w B rasław iu

Rozkład jazdy autobusów 
na Irnfi 4-ei

O J  dnia 12 czerwca br. obow .ązyw ać 
będzie na linii 4 następujący rozkład 

w dnie pow szed n ie:
O d ja zd y z W ilna o g o d z: 6.50, 7.50, 

9.00, 12.15, 15.30, 16.30, 18.0U, 19.30 i 
21.00

O d ja zd y  z Jerazonmki o go a z.: 7.20, 
8.20, 9.30, 13.45, 16.00, r  00, 18 30, 20.00 
i 21.30

w dnie św ieu  czite: 
eu icbusy b ęd ą  kursowały od  g o d z . 7 do 
21 co  god zin ę z Wilna I od  g od z . 7.20  
d o  21.30 co  g od zin ę  z JerozoUmki.

Cisma h ff i  pny Etthfome
W’ niedzielę 20 czerw ca od  gndz. 17 m 30 

R ozgłośnia WTileuxka Pokskiego R adia o ig an i 
ru je  we w tasncj sali ęul ^Mickiew icza 22, wej 
ic ie  z b ram y) „C zarna K aw ę" przy m ik ro  
fonie.

P rog i ani b a rd zo  u ro zm aico n y  o c b arak le  
rzo k o n certo w o  —  ro zryw kow ym .

U dział b io rą : o rk iostea  pod  d y rek c ją  W'ła 
dysław-a Szczepańskiego, Olga O lgina, M a­
r ia n  W aw rakow icz, J  Stołow  L. K oreck i o 
raz  o rk ie s tra  jazzo w a  A. M ackiew icza

K arty  o stęp u  m ożna  o trzy m ać  w b iu rze  
Z arząd u  C en tra lnego  P o lsk ie j '«acł< rzy 
Szko lnej, u h  W ileńska  23 l r  9 aodzienni* 
o d  godz. 10 do 14.

i M III
Z N I C Z "

WILNO. BISKUPIA 4. TEŁ. 1 -4

Wykonuje weselkiego rodzaju 
roboty w zakeoeie druzaretwe

PUNKTUALNIE —  TANIO —  »0Ua»IE
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Kolonie letnie w Leoniszkach
W  ro k u  b leż rcy m  m ija  10 la l is tn ion ia  ko 

lo n ij le tn ich  w L eo n iszk ach .

R ok ro czn ie  m a g is tra l ladiuje n a  a u ta  clę 
żaro w e  se tk i dz ieci robo tn iczy ch , by  z w ilgot 
c y c h  su te ren , cu ch n ący ch  p o d w ó rzy  i z ak u ­
rz o n y ch  u lic  m ia s ta  w yw ieźć te  rzesze roa- 
ty^h, n ie d o k a rm io n y c h  1 o s ła b io n y c h  is to t w 
p ięk n e  lasy  b e lm o n ck ie , p a ch n ą ce  żyw icą, 
sk ą p a n e  w  sło ń cu  i tc h n ą re  św ieżym  pow ie 
trzem  wsi.

„T am  w L eo n iszk ach  b a ra k i s to ją , —  
a  w ty ch  b a ra k a c h  d z ieci się  ro ją "  —  
T aki je s t  re fre n  p o p u la rn e j p io sen k i tych  
szczęśliw ych  m alców , k tó rzy  rzeczyw iście  
ja k  pszczo ły  p rz ed  u lem  ro ją  się 1 b rzęczą  
n ie u s ta n n y m  g w arem  p rz ed  d ług im i b u d y ń  
k a m i ko lon ii, by  za chw ilę  p o d  tro sk liw ą  o- 
p .e k ą  ca łe j k a d ry  w ychow aw ców  w y ruszyć  
d o  lasu . T u  je s t k ró les tw o  dzieci. Szerok im  
ech em  po  lesie  ro zb rzm iew a ją  p iosenk i, 
g w ar i śm iechy  ro zb aw io n e j dziatw y.

W śró d  ru ch u , p o w ie trza  i słońc.', k rzep n ą  
m ałe  o rg an izm y . B iałe, z iem iste  tw a rze  w y­
n ę d zn ia ły ch  dzieci n a b ie ra ją  życia, ru m ie ń ­
ców , a na  u s ta ch  z ak w ita ją  b ez tro sk ie  uśm ie 
c l y.

O godz 12,10 d o n ośny  dźw ięk gongu wzy 
wa n a  o b iad . Ze wszysil ich zak ą tk ó w  lasu  
śc iąg a ją  g ro m ad k i jag n ią t o w ilczych a p e ty ­
tach

U ro m a d l . te  u ra s ta ją  do po w ażn e j cy fry  
417 ty le  bow iem  dzieci liczą k o lo n ie  le tn ie  
w L eo n iszk ach  w b iożącym  tu rn u s ,e  letn im .

W  o lb rzy m ie j ja d a ln i-w e ra i’d z ;e zas iad a  
ją  całe szeregi m ały ch  letn ików , a  d y żu rn i 
malicy o b słu g u ją  sw o je  sto ły , s ta w ia jąc  p rzed  
k ażd ą  b u z ią  pożyw ną, d w n iacą  s traw ę.

A pety ty  są  im p o n u jące  —  „ rep e ty  o d c h o ­
d zą"  je d n a  za  d ru g ą . N ie jed en  nie m arzy ł 
w d o m u  o  tak ich  d an iach  lo też „ je  na wy 
ro s t1*.

P o  ob iedzio  zap ad a  chw ila  ciszy d la zdro 
m a ,  a  p ó źn ie j znów  b ez lro sk ie  zabaw y i 
gry C hw ilę ciszy  poo b ied n ie j w d o ln e j k o lo ­
n ii, zam ieszk a łe j p rzez  n a jm ło d sz e  dzieci z 
p rzed szk o li m ie jsk ich  zas tęp u je  d rzem k a  po. 
o b ledn ia . S y m p atyczny  o b ra ze k  p rz ed s ta w ia ­
ło ca łe  pę< zki głów ek dziecięcych, w y s ta ją ­
cych  spod  k o łd e rek  —  u ło żo n e  w z w arte j 
m asie  na traw ie  w o grodzie  lub  w do m u  w 
raz ie  n iepogody z aży w a ją  błogiego sn u , w y ­
p o czy w ając  po leśnych  ig raszk ach . D alsze za 
b aw y  po p o łu d n io w e  p rze ry w a  p o d w ieczorek  
p ó źn ie j k o lac ja  i w reszcie  sen.

P ’ugim  szereg iem  w p arte ro w y ch  dom - 
kacli o w ielk ich  slonecznyełi o k n ac li c iągną  
.łżę saiłe sy p ia ln e , p o p rzed z ie lan e  u m y w aln ia  
n r  W szędzie  u żarow y p o rząd ek . C zuw ają  
n a d  nim  k o m en d an ci sa l w yznaczan i z poś 
ród  dzieci, w ychow aw cy i lek a rz  k o lon ii, ma 
jąc y  o g ó lny  n ad zó r nad  h ig ieną i zdrow otno  
ścią dziecięcego k o lek tyw u .

W  u m y w aln iach  pou m ieszczan e  są tusze 
z w an ien k am i do m ycia  nóg, a n a  pó łecz ­
k a c h  pod  śc ianam i b ie le ją  szeregi k u b ecz­
ków  ze szczo teczk am i do zębów  — w idom y 
zn ak  h ig ien y  ja m y  ustne j.

W  dw óch czy ściu tk ich  sa lach  m ieści "ę 
izba ch orych , gdzie n iedysponow  m e dzieci 
z n a jd u ją  o d o so b n ien ie  i tro sk liw e  op iek ę  te 
k a rza

N ad eaiym  tym  św ia tk iem  d z !ecięcym  
ro z ta cz a ją  o p iek ę  w ychow aw cy i h igh  n islk i 
szk o lne  o ra z  st.ily  lek a rz  ko lon ii. In ion  l i i i u  
ra  k o lon ii w ypoi zyn k o w ej p ro w ad zi sp r iw y  
gospoda w. ze p rzy g o to w ał 'c  z p ro d u k ló w  d o ­
sta rczo n y ch  przecz Z arząd  M iejski, sm aczne 
1 zd row e p ożyw ien ie  d la  dzieci, a k ie łiźm ar 
k a  z a o p a tru je  w czystą  p ośc ie l sa la  sy p ia ln e .

Po w ie lo le tn ich  d o św ia d c z e n ie ! , e rgan i 
zac ja  życia w ypoczynkow ego dzieci m ia s ta  
o p a r ła  się r a  w y p ró b o w an y m  i r u j  ru in ie  
iije lym  p ro g ram ie  w g ran icach  oczy w śd e  
m ożliw ości i zasobów  fin an so w y ch  m iasta , 
k tó re  łoży  ro czn ic  ok o ło  28,100 zt. u? k o lo n ie  
le tn ie  w L eo n iszk ach , aby  jak  n a jw ięk sze j 
Ilość ' b ied n y ch  dzieci m ia s ta  dać b ezp ła tn y  
w y p o czy n ek  w o a ru n k a c h  dogodnych  dla

ro z w o ju  m łodych  crgan.zim ów  p rzy sz ły ch  o- 
bywwteli m taisla. Sezon le tn i j e r  po d z ie lo n y  
a a  trz y  tu rn u sy . P ie rw szy  Jeat d la  dz ieci n a j ­
m ło d szy ch  o d  7 do  9 la t, d ru g i o d  9— 10 1 
trzeci o d  11 d o  18 la t. K lżd y  t a k 1 tu m u *  
trw a  4 tygodnie .

Ogórem w  c iągu  la ta  p rzeb y w a  n a  wyw cza 
s tc h  o k o ło  1200 dzieci P rzy  w yborza dzieci 
n.s k o lo n ie  Z arząd  M iejski p o d  igu i  n ą  p rze  
de w szystk im  k ry te r ia m i spo łecznym i. P ie rw  
szeństw o  m a ją  dzieci b e z ro b o tn y :ń , s ie io ty  
i pó łsiero ty ,

Pod w zględem  zd row onym  kw iilfiko w a  
ne są  dzaecl o s łab io n e  i w ycień  zon* lecz ni« 
zaa ta k o w a n a  żad n ą  c h o ro b ą  in fek cy jn ą . 
C zterotygodm iow y poby ł na  w yw czasach  tet 
n ich  w L eo n iszk ach  je s t  d la  dzlorl m ia s t i 
nie  ty lk o  p rz y je m n ą  ro z ry w k ą, lecz słońce, 
po w ie trze  1 ru c h  z a o p a tru je  je  w k a p ita ł  tę  
ż j zny fizycznej, k tó ry  d a je  m ożność tym  
m ło d y m  o rg an izm o m  przeżyć  c \ i k ą  zim ę w 
c h ło d n y ch  izb a ch  i su te ren a ch , a  często i bez 
k a w ałk a  ch leb a  w  u stach .

Z. K.
n m n H

PRZY M RO ZK I I U PAŁY R ED U K U JĄ  
N A D Z IE JE  NA U R O D Ź \ J .

Od k ilku  dn i p a n u ją  w Polsce s i l ­
ne u p a ły ,  k tó re  m o g ą  poc iąg n ąć  za 
sobą , jeżeli p o t r w a ją  d łuże j ,  b a rd z o  
p r z y k r e  n a s tę p s tw a  w ro ln ic tw ie .

P ra w ie  w c a ły m  k r a ju  nie m a  zu­
p e łn ie  o p ad ó w  p rz y  ró w n o czesn y ch  
u p a ła c h  co  w pływ a ró w n ie  fa ta ln ie  
na  oz im iny , jaik i zboża ja re .  O ile w 
c iągu na jb liższych  <iwó°h ty g o d n i  n .e  
s p a d n ą  obfite  deszcze, u p a ły  m ogą  
p o c ią g n ą ć  za sobą  fa ta ln e  nas tęp s tw a  
p r z y  zb io rach  zbóż i to za ró w n o  w 
z iarn ie ,  jak i w  słomie. Nieco lepsza 
s \  (nac ja  jest jed y n ie  w M ałopolsce  
W schodn ie j .

P o w a ż n ą  t ro sk ą  ro ln ików  jest 
również, o b a w a  o b r a k  paszy. K o n i­
czyny p o n io s ły  znaczne  szkody , w 
w ie lu  m ie jscow ośc iach  w y m arz ły ,  a 
obecne  upa ły  wtpływają jak  n a jfa ta l -  
n ic j  n a  rozw ó j ich tani, gdzie jeszcze 
pozosta ły .  M ieszanki p a s le w n e  nie 
ro sn ą  z p o w o d u  suszy. P o k o s  s ia n a  
z a p o w ia d a  ,iię rów nież  źle na łą k a c h  
w yższych .

S usza  zag raża  ró w n ież  o d p o rn y m  
na  u p a ł ' - z iem  Lakom. B a rd zo  u c ie r ­
p ia ły  już obecn ie  p la n ta c je  b u ra k ó w ,  
k tó re  w  wo jew odzin  ach  p o łu d n io ­
w ych i częściow o w :o d k o w y c h  nisz 
czy zgorzel.

S y tuac ja  w o g ro d a c h  i s ad ach  
p r z e s i a n i a  snę rów n ież  n ic  wesoło. 
W a rz y w a ,  jak m ó w ią  fach o w cy  ro l ­
nicy, ,,idą h a rd z o  pow oli" ,  ro z w i ja ­
jąc  sic b a rd z o  m izern ie .  Na 'b ardz ie j  
u c ie rp ia ły  k a la f io ry ,  sa ła ta  i k ap u s ta .

U PAŁY AŻ 1 )0  L1PG V.
M eteoro lodzy  za p o w ia d a ją ,  że lip a  

ły  m o g ą  p o t rw a ć  p rzez  czas d łuższy, 
n ie  w j k lu t z o n c ,  że aż do  Iipca.

O becne u p a ły  sp o w o d o w a n e  zo 
s ta ły  n ap ły w em  m as su ch eg o  i g o rą ­
cego p o w ie trz a  z n a d  Rosji, z w ia tra  
m i w schodn im i i po łud n io w o -w sch ó d  
n im i P o lska , p o d o b n ie  ja k  ca ła  E u ro  
pa , z n a jd u je  się p o d  -wpływem roz le ­
głego o b sza ru  w yżu  b a ro m e try c zn e -  
go, k tó reg o  ś rodek  z n a jd u je  s ię  n ad  
B ia ło ru s ią  Sow iecką . W yż ten  sięga 
aż d e  z ach o d n ich  g ra n ic  Niemiec, 
tak , że n p .  w c z w ar tek  n o to w a n o  w 
B erl in ie  te m p e ra tu rę  p lus  34 st. w cie 
n iu ,  n a d  B enem  33.

W  Polsce  w c z w a r te k  n o to w a n o  
n a jw y ższą  te m p e ra tu rę  w Bydgoszczy 
32 sl w cieniu, na jn iższa  w Gdyni 
23 st

N a  ra z ie  n ie  n ic  w sk a z u je  n a  ino 
żhw ość ja k ic h k o lw ie k  z m ia n  w  u k ła ­
dzie a tm osferyczny  m.

W IS Ł A  WYSYCHA.
F a la  u p a łó w  sp o w o d o w a ła  g w a ł­

to w n y  s p a d e k  p o z iom u  w ód  na  rze ­

k ach  I jez io rach .  W  o k o licach  s to licy  
p o z io m  W is ły  o p a d ł  do 89 cm . Go­
rze j  jeszcze p rz e d s ta  wia s ię  s y tu a c ja  
m  ędzy  P u ła w a m i a S tn d o in ie rz e m . 
W w ,c łu  m ie jscach  w y s tąp iły  m ie ­
lizny, co u n iem o ż liw ;a k u rso w a n ie  
s ta tk ó w  P a ro s ta te k  „M ickiewicz", 
k ló ry  w y ru szy ł  z W a rsi a wy do  P ło c ­
ka, n ik n ą ł  na  m ieliźnie  za J a b ło n n ą  
i doipiero p o  w ielk ich  t ru d a c h  uda ło  
się go  śc iągnąć  na  głębszą wodę. O ile 
u p a ły  p o t rw a ją  jis.zcze p rzez  p a rę  
dni, należy się  spodz iew ać  zaw iesze­
nia żeglugi n a  Wiśle. , _

PRZY MROZKI.

W  częściach  k r a ju ,  jeżeli chodz i  
o ro ln ic tw o  s y lu a c ja  jes t  jeszcze b a r  
dziej  g roźna . P rzy czy n i ły  się do tego 
nocne, dość silne p rz y m ro z k i  pirzed 
tygodn iem , szczególnie  do tk l iw ie  
w wro jew ódz tw ach  p o łu d n io w y ch ,  
w sch o d n ich  i częśc iow o ś rodkow ych .

Np. w w o jew ódz tw ie  t a rn o p o l ­
sk im  p rz y m ro z k i  poczyn iły  o g ro m n e  
szkody  wr p la n ta c ja c h  ty ton iu ,  b a r ­
dzo w raż liw ego  na  zm ian y  t e m p e r a ­
tu ry .  W  wroj. k ie leck im , k ra k o w sk im ,  
częściow o lw o w sk im  uc ie rp ia ły  ws'ku 
tek p rz y m ro z k ó w  ziem niak i ,  co  w po 
łączen iu  ze s z k id ą  w y rząd zo n ą  przez 
suszę —  d a je  ob raz  znacznego  zn isz­
czenia .

L u d n o ść  w ie jska  żyje c iągłym  o- 
czck iw an icm  w iększych op ad ó w  i cie 
p le jszych  nocy, m a ją c  p rzed  sobą wi 
Cino n ie d o s ta tk u  i głodu.

^  w  \ V  ' Jt  V"r2

To co  n a jw a ż n ie js z a  n a  lo tn isk u  —
d e n a t u r a t  i  E m e o  -  k u c h e n k a  s p i r v t u n o w a

Poparzeni przy 
pcżirze

W dn. 11 bm. o  g o d z . 1 P ogotow ie  
Ratunkowe zabrało z dom u nr. 6 przy ul. 
H oże], Jadw igę Z yionk ow ą I Je) 14-letnle  
g o  syna Romualda, poparzonych wskutek  
p o w sta łeg o  pożaru, i o d w io z ło  Ich d o  
szpitala iw . Jakuba. U stalono, że  Z yżonko  
wa Jpląc przew róciła stojącą lam pę nafto 
wa, wskutek c z e g o  zapaliła się  p ośc ie l I 
o d z ież  na śpiących. Stan zdrowia poszko  
daw anych życiu n ie zagraża.

Pnżsr lasu
W  dniu 10 bm. o k o ło  południa w nad 

leśnictw ie Grodzieńskim  w Kazim lerówce  
(leśnictw o G łuszntew o) z nieustalonych  
na razie przyczyn w ybuchł groźny pożar, 
który w ciągu kiiku god zin  strawił o k o ło  
ICO ha lasu, w  tym 25 ha m łodniaku. W  
akcji ratur.k. brało udział ok. 1000 o sob  
z okolicznych wsi. Pożar został słosunko  
w o szybko zlokalizow any dzięki zastoso ­
waniu najnow szej m etody gaszenia poża  
rów  leśnych.

Maffiaaaeaeaa

Rutynowany 
SAUlZYCIFL 
ud z ie la  lescy) gry na fortepianie

— Ceny j-izystęone — 
u l. Jag ie llo ń sk a  8  m . 22, a .  4 - 6  dD.

Szkolenie personelu w D. L. P. w  Wilnie
W  dniach 4 i 5 oraz 7 i 8 mież. mie­

siąca o d b y ły  się egzamina sprawdzające 
na zakończenie 7 -łygo d n io w e go  kursu dla 
straży leśnej w  nadleśnictwach Swięciany 
i Dunitowicze.

Dzięki sprawnej organizacji kursów, 
wysokiemu poziom ow i w ykładów , także 
na o g ó l dużej staranności i oilnośc u- 
czestników —  kursy uko iczyto z w yni­
kiem pomyślnym 58 gajow ych.

Komisji egzaminacyjne; na obu kur­
sach przew odn iczył z ramienia Dyrekc,i 
inspektor lasów p. inż. Dankiewicz.

Nj egzamina specjalnie przybyli przed 
stawiciele Dyrekcji Naczelne1 Lasów Pań­
stwowych: g łó w n y inspektor Lasów Pań­
stwowych p. J. Rosiński I referendarze pp. 
inż. M azurek i inż. G ano, kierownik Insfy 
tulu Badaw czego Lasów Państwowych 
oraz przedstawiciele D . O . K. III p. płk 
Sokołowski, dow ódca pułku K. O . P. w 
W ile jce  p. płk. G atadyk oraz dow ódca 
Baonu K. O , P Swięciany p mjr. M irski- 
W oleński

Na kursach w  nadleśnictwie Swięciany

egzam iny o dbyw ały się w obecności D y­
rektora Lasów Państwowych w Siedlcach 
p. F. Buchty, na kursach zaś w  nadleśnict 
wie Dunilowicze w  zastępstwie Dyrektora 
Lasów Państwowych w  W iln ie  udział w  
egzaminach wzięli Kierownik Biura O rga  
n.zacji i Inspekcji p M . H oppen i Inspek 
tor O b w o d o w y  p. St. Bonasewicz.

Z  inicjatywy j sdnego z uczestników 
kursów w  nadleśnictwie D unilow icze do 
konana została p o  zakończeniu egzam i­
nów zbiódca wśród kursantów datków pie 
niężnych na Fundusz O b ro n y  Państwa. 
Zbiórka ta przyniosła ponad 50 zt.

Inicjatywa fa zasługuje na specąalne 
podkreślenie, świadczy bow iem  o należy 
tym w yrobieniu obywatelskim kursantów 
gaiow ych 1 o  ich zrozumieniu koniecznoś 
cl podniesienia obro ny Państwa.

Nfldrr.ienić w ypada, źe w nadleśnict­
w ie Swięciany drugi turnus kursów roz­
począł się w  dniu 7 bm ., a w  nadleśnict 
wie Dum fowicze —  w  dniu 9 b  m, Na 
tym turnusie przeszko'onych zosłanie tak 
że około  60 gajow ych.

Swięciany
—  B I O S E W E  Ś W IĘ T  \ MŁODZIEŻY. 

D iu a  6 czerw ca b. r. w L yn tupacli odbyło  
się W iosenne Św ięto M łodzieży Szkolnej' 
i P o zaszk o ln e j. W  św ięcie w zięty udzia ł 
szko ły  pow szechne  z ca łe j gm iny i o rg a n i­
zac je  m łodzieżow e. P ro g ra m  nadzw yczaj 
u io z in a ico n y . Jeżeli chodzi o  poszczególne 
w ystępy  to  w yróżn ić  n a leża ło b y  szkoły: w 
Łyn-tupach i A pidam ach . z m łodzieży s t a r ­
szej, Kolo M łodzieży W iejsk ie j w \ż u ro j-  
ściach Z resztą  w szystk ie  zespoły zdobyły  
sob ie  w ielk ie  u z n an ie  u pub liczności, k ló ra  
w ilości 1000 osób  p rzy g ląd a ła  się z zachw y 
leni w ystępom  od  godziny  11 do 17 m in .10. 
gorąco  o k lask u jąc  każdy w ystęp zespołu  llo 
i było czem u się p rzyg lądać . W id ać  by ło  na 
każd y m  k ro k u  sp ręży stą  i d o sk o n a lą  o rg i-  
nizneję, w ysoki poziom  o p raco w an y ch  w y­
stępów , w ie lka  ilość i jak o ść  barw n y ch  
kostium ów , n ad zw y czaj p rzy  'y m  potny sto 
wycli i sam ej m łodzieży . Za to należy  się im 
uznan ie .

W iosenne  Św ięta M łodzieży w pow. świę 
c iań sk im  z ro k u  na  ro k  św iadczą o idącym  
p o stęp ie  w p rzeb u d o w ie  »ycia k u ltu ra ln eg o  
i tow arzy sk ieg o  wsi i to  przez sam ą wieś 
p rzy  p o m o ry  nauczvcie li szkól p o w sze ch ­
nych.

W  bieżącym  roku  W iosenne  Św ięto Mło­
dzieży o d b y ło  się w  pow iecie  w n a s tę p u ją ­
cych m ie jsc o w o śc iac h :-w  D u k szlach , Dau- 
g ieliszkach , K o łlv n ian ach . L yn tupacli Pod- 
brodziu .

D nia 13 bm . odbędzie się w M iclegia- 
n ach  i Św irze, a 20 b. m. w Kicmieliszikacli,

V. Z.

—  PRZYFADKOWO-.. POWIESIŁ SIĘ. 
W  dn. 6 bm- w lesle  przyoadkow o p ow ie  
sił się pasluch Jan F iodukow lcz, lał 10, 
zam. przy rodzicach w  zaśc. Rzeczki II, 
gm . szarkow skle|. U stalono, że  Fleduko- 
w lcz dia zabaw y w spinał się  na drzewa  
ze sznurem na szyi I p ow iesił się  przypad  
kowo.

Mutctoczno
—  NIE SIENKIEWICZ, ALE TYNKIE- 

WICZ. Nazwisko chłopca p -zyw iezio nego  
d o  szp:tdla w  M o lo d e czn ie  I zmarłego w 
dn. 8 bm. wskutek ran od wybuchu grana 
tu brzmi nie Sienkiewicz a Tynkiew icz.

—  SKRADŁ SKARBONKĘ W dn. 9  b . 
m. Julianowi N agrobecklem u (M ołod ecz  
no, ul. Zamkowa] skradziono skarbonkę z 
pieniędzm i w  sum ie 30 zł. Kradzieży te) 
dok on ał z e  sklepu sp o ży w czeg o  Marian 
Mlszkan, lat 12, u którego skradziona p le  
nlądze znaleziono  I o d d an o  poszkodow *  
nemu.

| Mignon G. Ebemart |
—  Nie, pan ie  doktorze. C hcia łam  powiedzieć, tak, 

pan  e dok to rze  —  rzekła  ja sn o  Ellen.

—  Niech się sioslra zastanow i —  na lega ł sierżant 
—  Gzy p rzed  północą, bezpośredn io  przed  północą, nie 
zaszło co niezwykego, coś niecodziennego. A m oże  z a ­
raz po odkryc iu  m o rd e rs tw a ?  Proszę się zastanowić.

—  Nie —  o d p a r ła  Ellen, u n ik a ją c  w zroku  d o k ­
tora  w  ten  pros ty  sposób, że zam knę ła  oczy. —  Nie. 
Nie takiego n ie  zauw aży łam . —  U rw ała  i doda ła  zd a ­
w kow ym  tonem , k tó ry  z iry tow ał naw et mnie, a  cóż 
dopiero  dok to ra .  —  Chyba to, że p a n n a  Page  była 
o g rom nie  podn iecona  z pow odu  przyśpieszenia  tej o- 
pcracji. Zaraz  ja k  ty lko  pow tó rzy łam  pan n ie  Keate to, 
co dr  H a r r ig a n  k a z a ł  powiedzieć i ona  poszła na górę, 
do  sali operacy jnej.  P an n a  Page  powiedziała  —  cią­
gnęła n iedbale  E llen  —  że ktoś pow inien  zapro testo  
wać, a pan i  Melady odpowiedziała , że to będzie m o r ­
derstwo, a  p a n n a  Page  pow iedzia ła , że to już za póź­
na, żeby coś przedsięwziąć, a  pan i  Melady pow iedz ia ­
ła, że jeżeli ona  n ie  zapobiegnie  tem u, to  to będzie 
m orders tw o  i jej w ina, p a n n y  P age  wina. Były o k ro p ­
nie podniecone. S łyszałam  ich rozm ow ę przez p a ra w a n  
w d rzw iach  p oko ju  pan i  Melady. Nie m o g łam  zatkać  
uszu  —  dodała ,  usp raw ied liw ia jąc  się, poczem  c iągnę­
ła  p łacz 'iw ie '—  Każdy by  usłyszał. Każdy Nie p o d s łu ­
chiwała**, ale one by ły  ok ro p n ie  podniecone. Zwłasz­
cza pan i  Melady O n a  rzuca  się byle  o co.

Z ap an o w ało  k ró tk ie  milczenie. S ie rżan t L a m b  p a ­
trzy ł  n a  E llen  w zrok iem  człow ieka, k tó rem u  przyszła 
now a , c iekaw a myśl. D r  K unce też o kaza ł  za in te reso­
wanie, chociaż w jego tw a rz y  t ru d n o  w ogóle coś w y ­
czytać. M nie p rzy p o m n ia ły  się nagle  szepty, k tó re  u ­

s łyszałam z poko ju  Dione. O czym  szeptano? O m o r ­
derstw ie?

—  T a k  — rzekła  n iespodziew anie  Ellen. —  P a n ­
n a  Keate klęczała na  ziemi, obok  koszyka  z  pap ie ram i 
B ardzo  m n ie  to zdziwiło Bardzo. I zdaje m i się, że 
p a n n a  Ash ba ła  się d ra  I ła r r ig a n a .  .  _

*
ROZDZIAŁ VI. ' . - i - .

—  A lo co m a  znaczyć?  —  zniecierpliwił się sier­
żant, n ie  m ogąc  n a d ąży ć  za in trygu jącym i możliwoś­
ciami. —  Niech pan i  tak  nie p rzeskaku je  z jednego na 
drugie

—  Niech p a n '  n ie  m ów i głupstw, p a n n o  Ellen  — 
in te rw en iow ałam  energicznie, czując, że im prędzej 
w yproszę  ją  z przed  oblicza s ierżanta , tym  będzie Ie 
piej dla w szytkich . —  P a n n a  Ash nie znała  w cale d-ra 
I ła r r ig a n a ,  a  m n ie  upad ło  coś n a  podłogę.

Oczywiście nie sk łam ałam  na  100%  Ale nieczyste 
sum ienie  kaza ło  nu  w yczytać w  policy jnych  oczach 
b adaw cze  zaciekawienie . Nie w iedziałam , czy nie  o d ­
k ry ł  już  sw oje j zguby i  nie m og łam  go o to  zapytać. 
Czując się m neno niepewnie, powtórzyłam*

—  Niech pani nie m ów i g łupstw , W idzę, że to 
skutek zmęczenia  i zdenei w ow aina . P o w inna  p an i  je ­
szcze w ypocząć  p rzed  n o cn y m  d y żu rem .

Ocz.y dziew czyny o tw orzy ły  się szeroko C In w ta  
ją c  się poręczy  fotela, w yciągnę ła  szyję i w > jąka ła  z 
w ysiłk iem

—  P rzed  nocn y m  d y żu rem  I J a  m a m  iść n a  nocny  
d y żu r?  Czy pani...  Czv ray .„  O, ja n ie  chcę  n ocnych  
dyżurów . Nie choęt Nie ehcęt O .t

Pochw yciła  w śro d k u  s łow a spo jrzen ie  dok to ra ,  
m oże nie m ordercze, ate coś w  ty m  ro d za ju  i z a k o ń ­

czyła p łaczliw ym  jękiem, od k tórego  się zatchnęła.
—  Proszę  n a d  sobą czuw ać  —  ostrzegł cicho d o k ­

tór, dop ro w ad za jąc  ją  do s tanu  przerażenia , z k tórego  
niebezpieczeństwa n ie  zdaw ał sobie w idocznie  spraw y, 
-r- Ma pan i  okazję, św ietną okazję  nauczenia  się, że 
p ie rw szym  obow iązkiem  pielęgniarki jest op ieka  n a d  
chorym i [ su row e  przestrzeganie  regulam inu .

U rw ał, pewnie d la  n ab ran ia  większego rozpędu, 
a  ja , zna jąc  jego upodoban ie  do k ra sn m ó w słw a  i d y ­
scypliny, rzek łam  szybko:

—  P a n ie  doktorze, jab y m  proponow ała  . P a n n a  
B rody jest og rom nie  zm ęczona i po trzebuje ..  Ellen! 
Ellen ! nie tu ta j!

E llen  rzuciła mi om dlew ające  spojrzenie.
—  M am  mdłości...  —  w y jąk a ła  z tępym  p rz e ra ­

żeniem. —  Ot ten  p iękny  d yw an
—  Nie m a  o b aw v  —  rzek ł  d r  Kunce, k tó ry  o d ­

znacza się um ie ję tnośc ią  szybkiego d z ia łan ia  w  n a g ­
łych w ypadkach-  to  jest zaletą rozs trzygającą  o pow o ­
dzeniu  lekarza. Ellen znalaz ła  się w  kancelarii ,  drzwi 
się zam knęły , a  dr Kunce usiad ł n a  sw oim  miejscu, 
gładząc b ró d k ę  i pati ząo z zadow olen iem  n a  u ra to w a ­
ny  d y w an .  S ie rżant L a m b  zorien tow ał się w  niebezpie­
czeństwie z p ew n y m  opóźnieniem .

—  Ol —  rzek ł  nie w iem  dla  czego, z zakłonota-  
niem. — OT czy jej się zrobiło  n iedobrze?

Ktoś z a p u k a ł  do d rzw i 1 r a  ostre  „proszę” d o k ­
to ra  otworzył,

—  P a n  C ourtney  Melady p ros i  o  w idzenie  z p a ­
nem  d o k to re m  —  rozległ się głos telefonistki

—i Prosić! - •
! u

(D c. n.V
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K R O N IK A
CZERNIEC

12
SoLota

Dziś Jana W., Onufrego P. 

Jutro Antoniego Pad.

Wschód słońca —  g. 2 m. 44 

Zachód słońca —  g. 7 m. 53

Spostrzeżenia Zatdadu M eteorologii U51 
w W ilnie z dn  11 .VI. 193? r.

Ciśnienie 764 
Temperatura średnia + 2 7  
Tern Dera tara najwyższa + 3 2  
lem peiatura najniższa + 1 5 .
O p a d : —
W iatry: Południow e 
Tendencia: Spadek 
Uw agi Pogodnie.

d li ) . ,  ppfipdj według PIM ‘«  do 
wieczora dnia 12 czerwca

Pogoda  słoneczna. W  dzie ln icach  zachód  
* ł th  i p o łu d n io w y ch  sk ło n n o ść  dc  burz.

U paln ie
Umiarkowane wiatry z południc wscho­

du.

W I L E Ń S K A
DYŻURY A r TEK

Dziś w nocy dyżuruję następujące ap­
teki

1) Sapożnikowa (Zawalna 41); 2) R o ­
dow icza (Ostrobramska 4); 3) S -ó w  A u g u  I 
stowskiego (M ickiewicza 10), 4) Narbutta 
(św Jarska 2)- Zaslawsk eao (N o w o gró d z 
ka 89)

Ponadto stale dyżuruję apteki Paka 
(A n  tokolska 42); Szantyra (Le gio n ó w  10) 
i Zajączkowskiego (Witolcśowa 22).

Niedokładności w  Związku Przemysłowców
Drzewnych

Hotel EUROPEJSKI
‘ 'rerwse^zędny. —  Ceny przystępne, 
Telefony w pokojach. W ,.n a  osobowi

M IE JSK A

—  Zarząu M iejski w Wili.K zamiesi 
wieńca na grób i.  p. inż Stanisława Ku- 
bllusa, radnego rru W iłne i ławnika M agi 
strata zło żył <00 zl. na Komitet RodziCiel 
ski przy Paitarwowym Gim nazjum  M echa­
nicznym i Elektrycznym w W iłnie.

\ K A D E M I C K A .

—  A kadem ick ie  K oło M isyjne USB.—
pow  a dam.a, iz w nii -dziete* dnia 13 bm 
o go d z 8 o d b ę d zu  się Msza święta i 
komunia w  intencjach misyjnych, poczym  
zebranie ogólne z referaiem ks. dr. Ka- 
i.m ie rra  Kucharskiego T  J. o.ł. „25-lecie 
M>sji Polsktej' oo. Jezuitów w Rc dezji w 
A fryce".

O becność członków  konieczna. Goś 
cie miłe w'dztanL

—  Sodałic ja  M arf-fuka  A kadem ików  
USB powiadamia, że dnia 13 bm. (n ie ­
dziela) o go dz 8 odb ę d zie  się w kaplicy 
Sodalic Msza św. i kom. św poczym  o 
go d z. 9 -ej w lokata własnym (W ielka 64) 
zebranie ogólne  Na porządku dzisnmym: 
Sprawozdanie ze Zjazdu M aryjnego w 
Gdańsku —  sod, Gajlewicz Jan.

G ie łd ?  z h ^ o w o - tc m a ro ^ a  
* ln ia rs k a  w  W iig ig

Ce łuta z dnia 11 czerwca 1937 roku

Ceny za towar średrslei handlow ej ii 
kości, za 100 kg- parytet W lino, przy nor­
m alne! taryfie D iew ozow e) (ten za 1000 kg, 
f-co wag. s t  zał.) Z iem iopłody — w ładno 
kach wagonowyr.n, m ąka I otręby—w mnlel 
szych Ilościach. W złotych i
Ż y t o  l  staruL 696 g/l 24 — 24 53

U .  670 . 23.50 24.—
Pszenica I .  730 „ 31.— 31.50

. U „ 710 , 30.23 30.75
Jęczm ień ! ,6 7 8 '6 /3 „  (kasz.)

B .  M 9 . „
„ m  .  620J5 . (p a s t)  20 75 21.75

O w ltf I .  46P „ 23 50 24.—
II „ 445 „ 22 50 73.—

Oryke .  CIO , 27 50 28.—
Mąka pszen gat I 0—65% 43.25 43.50

.  .  .  II 65— 76% 32 2? 32.75
.  II-ll 65—75% 29,75 30.75
.  III 70—75% 24.25 24.75

,  razowa do 55%
.  „ pastew na 31.
.  żytnia g a t  1 oo  70% 33,— 33.50
.  „ razowa do 95% 2 7 . - 28.—

Otręby p u z e r-e  miałkie przem .
stand 16.— 16.50

,  żytnie przem  stand. 15.— 15.25
Poiuszki
Wyka
Lubin niebieski 16— 1650
S iem ię ln iane b. 90% f-co w. s. z. — -
Len trzep, stand . Wołożyn

b. I sk. 216.50 — —
Len trzepany stand. Horo-

dzięjb . ls k .2 1 6  50 - —
Len trzepany stand. Mlory

b. SPK —
Len trzepany s tan d . Traby

b. I sk. 2MW>n — —-
Len czesai y Horodzlej b. 1

sk. 303.10 2089.—  2120.—
Kądziel Horods.ie)ska b. L

sk. 216.50 —  _
Targanlec mocz. asort, 70/30 1100.—  1140.—

Rozdział pracy na wakacje. ObwC- 
nos'ć członków  obow ięzkow a.

Goście mile widziani.
i  > * ■

S P R A W Y  S Z K O L N E
—  Powrót Kuratora. Kuralor O k -ę g u  

Szkolnego W ileńskeao p. M arian Bioni- 
sław G odecki w  dniu 11 bm. pow rócił z 
p o Jró zy  służbowej i ODjęł urzędowanie.

Ze Z W IĄ Z K Ó W  i STOW ARZYSZEŃ.
—  Czarna Kawa-Dancing Z. S. Dma 12

czerwca rb. w  lokalu kawiarni w  O g ro  
dzie po-Bernard/ńskim  o dbądź e sią 
„Czarna Kawa D ancing" Zw . Strzeleckie- 
gc Pow. G ro d zk ie g o  m. W iln o  —  O d d z  
przy P .F .W .T. —  Dochód przeznaczony 
jesf na ctle  kulturalno-oświatewe Z. S.

WCWGSRÓ0ZKA
—  Ostatnie p osied zen ie  Rady M iej­

skiej,, Posiedzenie Rady Miejskiej 10 brn. 
b / ło  zdaje sią osłatnim posiedzeń.em, bo 
wiem na tym zebraniu postanowiono pro 
sic w ładze o rozwiązanie rady i w edług 
wszelkiego praw dopodobieństw a, w nio­
sek zostanie przyjęty.

Na wstąpię zebrania tymczasowy prze 
łożony p Sianożęcki odczytał decyzją 
w o jew ody o rozwiązaniu zarządu. Ławni 
cy nie bv!i już obecni na posiedzeniu i 
zaiząd reprezentował p. Sianożęcki. W  
związku z tym radny adw Gun-iener wysu 
nął koncepcją rozwiązania i rady, lecz 
przew odniczący zaproponow ał radnym, 
by fę sprawę omówili w wolnych wnio­
skach

O dczytane zostały uchwały tymczaso­
w ego przełożonego, powzięte 9 bm. w 
imieniu zarządu miejskiego, po czym wy 
wiązaia sią krótka dyskusja i uchwalono 
odnośne wnioski. M . iń. postanowiono 
zgłosić akces do Komiieiu M ickiew iczów  
skiego, przeprow adzić instaihcję elektrycz 
ną w Dworku M ickiewiczowskim i bezpłał 
nie zaofiarować św.atła, wreszcie ofiaro­
wać 1800 zł., a to w obec ciężkiej sviuacji 
materialnej Komitetu, który za dworek 
fen musi ptacić miesięcznie 150 zł. Do 
czasu ostatecznej decyzji sądu w  sprawia 
b burmistrza M e ‘ynicza postanowień© 
pizeznaczyć dla niego dwa pokoje z kuch f 
nią, światłem i ogrodem  W y b ra n o  pono 
wrue r. u .iogo tana M ichalskiego, już ja } 
ko obywafeia miasta do Kom sji Budowla 
nej. Dłuższą natomiast dyokusją poawięco 
no sprawie przeniesienia straganów, g d yż 
p, Sianożęcki oświadczył, że poprzednio  
zło żo ny przez radą wniosek w tej sprawi© 
od-zucił w obec wniesienia sprawy do  są­
du o eksmisję dzierżaw ców  straganów. 
Radni Kapliński, Michalski L inni domagali 
sie p o lubo w nego  załatwienia tej sprawy. 
W szelkie jednak próby rozbity się o zde 
cydaw any opór przełożonego gm iny Ró 
wniez ciężko b y ło  radzie porozum ieć się 
z przełożonym  w sprawi© regu aminu sa 
nitarnego, który w ydał się Radrie zbyt ry 
gorysłyczny i w  praktyce niewykonalny. 
W  ogóta dyskusją pazybrała formę dolyctr 
czas mefirakłykowaną.

W iesze a radny acłw. Sw iryd postawił 
nagły wniosek o rozwiązanie rady, mofy 
wując fa (akrem rozwiązania zarządu i 
zdekompłeticwai-wehi się rady, gd yż ostat 
n-io, poza p. J-nena. M  chalsk.m zgłosili 
jeszcze swe ustąpienie radni p p  Kilarski, 
7danowicz i Radziejewska. W niosek prze 
szedł przez indyw idualne głosowani© 
wszystkich radnych.

—  Posiedzenie Kom itetu M ick iew iczó w  
sltiego. W  dniu 9 czerwca rb. w  Dworku, 
Mlckiewtazowskim w N o w o gro d k u  odby 
to się p o d  przewodnictwem  W cje w o d y  
N ow o gro d zkie go  A . Sokołowskiego, p o ­
siedzenie Zarządu Komitatu M ickiewi­
czowskiego. Po raz pierwszy Zarząd Kom! 
teta zekral się w  Dworku M ickiew iczów  
skim po opuszczeniu go przez pryw ai- 
nych tek a forów

Zarząd obradow ał nad. sprawą roz­
szerzenia muzeum pamiątek po  A .  M ic­
kiewiczu w d ro d ze  poL-udzerta speleczeń 
sfwa N o w c g ró d ztzy zn y  c o  v.,ąkszego 
zainteresowania się sprawą należytego 
uwiecznienia pamięć. W ielkiego W ieszcza 
—  Syna Nowogróctezyzny oraz nad możii 
wośctami uzyskania środków fin a ło w y ch - 
na remonł I doprow adzenie Dworku AAir 
kiewiczowskiego do należytego sianu.

Dworek M ickiewiczowski objęty w  
ostatnich dniach m -ca  mają rb. przoz K o 
rniłef M ickiewiczowski, celem urządzenia 
w mm muzeum związanego z pamięć.ą 
A . M ickiew icza, okazał się w  stanie wyma 
gajacym niezw łocznych robót konserwa­
cyjnych.

W  wyniku obrad , trwających perę go 
dzin, postanowiono natychmiast przystą­
pić do n ie 'b e d i.e g o  ru-nonlu. iednocześ 
nie uchwalono zwrócić się dc* właściwych 
rzeczoznawców z prośbą o opracowanie 
szczegółow ego płn-iu urządzenia Dworku 
mając na w zględzie  przeszłość z nim zwią 
zaną.

W  sprawie rozszerzenia muzeum uchwa 
łono zwróc ć się d o  oqółu z odezw ą o 
nadsyłanie do muzeum wszelk+h pamią­

tek, związanych z A . M ickiewiczem , jego

Jak się dowiadujemy w związku z 
wykrytymi przed paru miesiącami 
niedobładnojleiami w działalności 
Związku Wileńskich Przemysłowców 
i Kupców D-zewuyeh, mają przybyć 
do Wilna delegaci Centrali Związku.

Istnieje możliwość ąvyznaczenia dla 
związku komisarza.

Sprawa ta wywołała olbrzymie za 
Interesowanie wśród przemysłowców' 
i k u p có w  drzewnych. (Z).

Co będzie i komunikacją miejską?
IS T N IE J E  E W E N T U A L N O Ś Ć  W Y P O W IE D Z E N IA  UM OW Y P R Z E l)

TER M IN E M .
Z a ta rg  m iędzy  p r a jo w n ik a m i  au 

to b u so w jm i ,  a d y r e k c ją  „ T o m m a- 
k u “ trw a wr dalszymi ciągu P ew n e  od 
p iężen ie  uo  zaogn ione j  s j t u a c j i  wnio 
sła zapow iedź  p rz y ja z d u  do W iln a  
Kom isji  Rozjem czej, n a d a l  je d n a k  
t rzeb a  liczyć się z m ożliw ością  s t r a j  
k u  ze s trony  p raco w n ik ó w . N ieustęp  
liwe s ta n o w isk o  d y rek c j i  m oże spowo 
dow ać  w ypow iedzen ie  u m o w y  p.rzed

epoką oraz historią i etnografią Ziem 1 No 
w egródzkiej.

Komitet ma n a d z ie j, że wszyscy, ko­
mu drogą jesf pamięć po W ielkim  W iesz 
czu nie omieszkają spłacić M u  chociażby 
części swego długu  w d : ięczności, przesy 
łając d o  muzeum przechow yw ane parnią) 
ki oraz wpisując się na listę członków  Ko 
miteta M ickiewiczowskiego w  N ow o gród 
ku, przyczyniając się do właściwego uwie 
cznienia Damięci Poeły.

—  Reduta w  N ow ogródku. W  dniu 
15 bir*. przyjeżdża do  N ow ogródka Teatr 
Warszawski „Reduta ' z kom ed:ą R. N ie - 
wiarowicza p. f. „ G d z ie  diabeł nie mo­
że ". Początek punktualnie o go dz. 8,30 
(20 f i  30).

L I D Z  K A
—  Z działalności KKO w Lidzie. —
Ostatnio K .K .O  w  Lidzie, udzieliła po 

życzek pogorzelcom  z m. Bielicy, na ogól 
ną sumę 810 zt. —  zaś w  maju rb. z kredy 
iów  przydzielonych przez Pańsiwuwy 
Pank Rolny O d d zia ł w W iln ie  u aztetło  
rolnikom pow . lidzkiego —  pożyczek sta­
wnych w  kwocie 7000 zl

Oprocentow anie tych pożyczek wyno 
si —  4 proc. w stosunku rocznym .

—  Sprzedam lub w yd zie iżaw ię  dom  
drewniany —  4 pokoje z kuchnią yseran 
dą, zabud, gospodarczym i i sadem o w o­
cowym . Cena 7,000 zł. Informacje: Lida, 
Folna Nr 12 p. H  Go-ux.

G A R A N a O f & K A
—  P osied zen ie  siady M iejskiej ćarano  

wicz. Pod przewodnictwem  burmistrza 
in i. L. W clnika o d b v ło  się t n& jdaj kotej 
ne pouc-dzenie Rady Miejskiej.

Poruszono sprawę chłodni. Przedsta­
wia srę ona jak nasiępuje: O b e cn a  chłód 
nta jest za mała. Czynione są starania o 
uzyskanie pożyczki na rozbudow ę.

Rada Miejska uchwaliła pełnom ocnict 
wa dla Zarządu, uprawniające do perirak 
tacji w  tej sprawi® z tyna, żeby zobow iąra  
no firmę „Kresexport" by zwiększyła ubój 
i by w ten sposób m i gis trat m ó g ł z d o ­
chodów  pokryć kosziy ro zbudo w y chłód 
ni.

Skolei om awiano sprawę łaźni miej­
skiej. Z żadnym  przedsiębiors*wem magi 
sfrai nie ma tyle kłopotu. Jest ło przedsię 
biorsfwo deficytowe. Z łaźni nikf nie za 
rabfa. Baranowicza©;® rve chcą... kąpać 
się. W o b e c  trudności w sporządzeniu urno 
w y z dzierżaw cą na wniosek magistratu 
wybrana zosfała specjalna komisja celem 
załatwienia tej. sprawy. W  skład komisji 
wchodzą radni: d v r. Rzejaecki, Jarocki i 
JawczycKi.

W  dalszym ciągu obi-ad Reda Miejska 
um orzyła zaległe, nieściągalne noteżnoś- 
'-i, za prąd elektryczny,

Radny Jarocki interpeluje w  sprawie 
ra k u p j beczkow ozu o pojemności 6000 
litrów dla straży pożarnej. Konieczność 
tego nabytku w ykazał ostatni pożar, kłó 
ry b y ł bardzo groźnym  jedynie z pow odu 
braku w o d y  Podniesiona jeszcze sprawę 
urządzenia specjalnych zbiorników na wo 
dę i na łym ła sprawa została w yczerjja - 
na.

A b y  nadać estetyczny w ygląd Barano 
wieżom w yłon iono *pecjaJną komisję red 
nych, którzy mają łącznie z  Zarządem  
Miejskim orzec, jdkia obiek+y potrzebują 
popraw ek lub remontu.

Posfedsenie łrwało ponad 3 go dziny, 
a to z pow odu długich dyskusyj, które są 
częste jałowe.

Rada Miejska jednom yślnie odrzuciła 
na razie wniosek burrmstrza w  spiawie za­
kupu auia dla Zarząda M iejskiego. Jeden 
z  radnych wniósł o odroczenie tej sprawy 
d o  czasu g d y  nraato zostanie w ydzie lone 
i burmistrz bęazie prezydentem .

—  R O B O TY  IMtZY L L . O R L E J. W  naj 
bl zszym czas.e Zarząd Afie-jski rozpocznie 
roboty regulacyjne przy ni. Orlej'

—  ZESPÓ Ł R E D L T Y  odegra w sobotą 
12 czerwca bi u. o go ta 20.30, w sali. „Ogni--, 
ska" w Barano n iszach komedię w  3- aktach 
Nicn-iaronicza p l. „Udzie diabeł nie ma-

te rm in em .
W  z w ią z k u  z tym  w ło n ie  p raco w  

nikórs au tobuso ry j  ch p ro w a d z o n e  są  
obecnie  pertiakta-cje , m a ją c e  n a  celu  
s tw o rzen ie  spó łdz ie ln i  sa m o c h o d o w e j  
k tó ra  by  m og ła  p rz e ją ć  w sw oje ręce» 
k o m u n ik a c ję  m ie jsk ą ,  przy czym p o ­
d o bno  dość pow ażne  f i rm y  sa m n e h o  
cło w* p rzy o b ieca ły  dać  wozy n a  u r u ­
chom ien ie  k o m u n ik a c j i  w W iłn ie ,

Obchód dóbr ssółdziel' 
czsSci w  szknłacłi
W ładze  szko lne  zaleciły  szko łom  

p o w szech n y m  i ś re d n im  zorgan izow a  
n ie  obchodów' z o kaz ji  p rz y p a d a ją ce g o  
w  d n iu  13 bm . św ię ta  spółdzielczego. 
W  dn iu  ty m  o d b ęd ą  się w szko łach  
odpow iednie  p o g a d a n k i  d la  m ło d z ie ­
ży o  znaczen iu  spółdzielczości d la  ży 
cia  g o spodarczego  k rn ju .

Gnozy dla młodzfeźy 
na pogrznlczu

Na jaograniczu polsko-litewskim i poi 
sko— łotewskim uruchomiono pierwszo 
o b o zy  lefnie dla harcerzy i m łodaieży 
szkolnej. Przybyło z górą 1200 m iodzie 
ży  kfóra znalazła całkowicie poparcie i 
opiekę w ładz K O P . Na oograniczu pols 
ko-sowieck.m w obozach letnich spędzi 
około 4 tys m łodzieży harcerskiej i szkół 
średnich.

Nawe wytwórnie 
grzybów

Na terenie W ileńszczyzrry buduje się 
kilka wyiw órni przetworów grz/bnych. 
D w ie wytwórnie g -zy b ó w  uruchomione 
będą w połow ie sierpnia rb.

V
tłff hi t o

►- C z y  chce  P a n  p rę d k o  i g ru n  
łow nie  ro z w in ą ć  sw oje p rzedsięb io r  
stw o ?

1— Czy chce Pan. mieć co 'dzień 
dużo  k l i je n tó w  w  Swrnim sk lep ie?

—  O głaszaj się P a n  w P ras ie  P o l­
skiej.

S ła w a  w szystk ich  ' f a b ry k a tó w  i 
rozgłos k ażd e j  f i rm y  b y ł  zdohvU 
p izez  P o lsk ą  P ra sę  T o  jest  jed y n y  
sposćb  zap o z n a n ia  tysięcy  czytelni 
k ó w  z P. to w a re m  i sk ie ro w a ł  ;a ich 
do P sklepów.

D u h ry  to w a r  i u m ie ję tn e  ogłoszę 
nie w  P ra s ie  Po lsk ie j  tw orzą  rozw ój 
f i rm v  i s ta łą  kli jente lę .

W y d a tk i  na  r e k la m y  m ałe, er p o  
ró w n a n iu  z o s ią g a n y m  rezu l ta tem  
m u sz ą  b y ć  stałe D rz e w idz iane  w  bud 
źecie każdego  rozsądnego  k u p c a  i 
przem ysłow cu.

■ M M B B N H m n

SOBUTA, «inia 12 cze-w ca  1937 r.
6,15 —  Pieśń j>orannu: 6,18 -— Gimiiaaly 

k a : 6.38 —  M uzyka z p ły t; 7,00 — Dziennik 
pc ran n y ; 7,10 — M uzyka z  p ły t: 7,15 — 
A u d y c ja  d la  p o b o ro w y ch ; 7,35 —  M uzyka 
z p ły t; 8.00 — A udycja di_ azk ó b  8,00— 11,30
— P rz e rw a ; 11,30 — Śpiew ajm y p iosenk i
— aud . p row . p ro f. M ayzner; 11,57 — Syg­
n a ł czasu  i h e jn a ł;  12,03 — D ziennik  p o ­
łu d n io w y ; 12 15 —  M a‘a sk rzy aecz j a. Na 
lisiy  dzieci ze wsi o d pow ie  c iocia  H a la , 
12.25 —  Gra łó d zk a  o rk ie s tra  sa ło n o r a jrod 
d y r  T eo d o ra  R ydera; 13,00- -14,00 — P rze r 
w a . 14 00 —  K oncert życzeń 15,00 — Skrzyd  
loci ludzie  — fe lie ton  H e n ry k a  P o k o rn eg o ; 
15.10 —  Życie k u l lu ra !ne u r a s ta  i p ro w in c ji;-  
l a .15 —  C hłopcy m alo w an i —  scb ó lk a  Ko­
p istów  z udz. o rk . K O P-u pod  d y r  W aleria  
n a  B orkow sk iego ; 15,15 — W iadom ości go­
sp o d a rcze ; 16.03 — I asy też u rz ąd z am y  kon 
ce rt —  au d y cja  słow no-m uzyczna  w wyk, 
zi-spclu dziecięcego: 16.30 — B allady i Iegen 
dy w  wyk. o rk . A dam a H e rm an a ; 17.20 — 
R ecital śjjiew aczy G abrieli F ilip  d e  R ocha; 
17,50: O sobliw ości ziem i zap o m n ian e j przez 
tu ry s tó w  — pog. 18,00 — M uzj k a» ro in an - 
tyczna; 18.40 —  P ro g ram  na niedzieli;; 18.45
— W ileńsk ie  w iadom ości sj>orlo\ve; 1850 — 
W izy ta  Parna P rezy d en ta  R. P  w R um unii
— pog. ak t. wygi. red. D unin K ęplicz; 19.00
— K aw alerow .e  p iykncj Idalk i — wesoła 
au d y c ja  słow no m u t\ czna: 1940 — P o g a ­
d a n k a 'a k tu a ln a ;  19,50 — W iadom ości sp o r­
tow e; 20,06 — A udycja dla P o laków  za g ra ­
n ica  — „P o lacy  h a rce rze  p rzed  JandK rree ' w 
o p ra ć ; M K a n n ó w n y  20.45 — D ziennik 
w ieczorny ; 20 55 — W iad o m o ści ro ln icze; 
21.05 — K oncert ina le j ork. P  R pod  dvr. 
G órzyńskiego; 21.45 — P rzeg ląd  w ydaw - 
nictw  —  p ro f II M ościckiego; 22.00 — Pi Ir 
Cznjkow ;ki — „C ztery  p o ry  ro k u '1-; 22 50 — 
O sta tn ie  w iadom ości i k o m u n ik a ty ; 23,00— 
23.30 — K abare t z p ij 1 — jm ow aJzi K arol 
Wy rw icz-W ichrow ski.

H E T A M O R P K O SA
U S iiW A  P.ECł.ZM AR«202Ki|
WAGRy IJNNE WADY CERY!

TEATR 1 bUtTYKft
M IE JSK I TEA TR L ET N I W OGRODZIE 

PO -BERNARI 3’S'S KIM.
D zisiaj w sobo le  i ą n tro  w niedzielę  wie 

czo rem  (godz. 8,15) na p rzed staw ien iach  po 
cenach  zn iżonych , p o w tó rzen ie  d o sk o n a le j 
w spó łczesnej kom edii '/ ABIJĘ w -c-
m ie ro w ej o b sad z ie  Do -hćc  i  dzisie jszego 
p rz ed sta w ien ia  j«*l przeznaczony  nc. eele  lity 
k itn e j Jed y n k i Ż eg larsk ie j D rużyny  Ifa rc e r  
si. ej.

Nu n /edzictayrn  popoiu iin  o r-^n i p -zedsla  
wbrnlii po cenach  p i-opagandow ych d an a  bę 
dz.ie ju ż  r>o raz o  sta Uri w bieżącym  sezonie 
w sjiófczesna s z tu k i  „JU TR O  N IE D Z IEL A 1'.

We w torek  przyszłego  tygodnia te a tr  wy 
ste p u je  z n o w ą  p re m ie rą  sezonu, w znów ,f- 
n iem  w esołej, p e łn e j a rc y ś ir  eszaych  sy 'u a  
‘r y j  kom edii-fansy  „PA N I PR EZESO W A “ z 
udzia łem  praw ic  ra legn  zesnohi te a tru  z u- 
ln b ien icą  publiczności" p Iren ę  D e tk o a  »ka 
Ja s iń sk ą  w ro li ty tu ło w ej B ędzie to  jedno  
eześnśe  ju b ileu sz  30-lecin scenicznej p ra cy  ak 
t e r a  seeny  w ileń sk ie j K lem ensa R om ana, w 
jed n e j z pop isow ych  ró l u tw oru

TEA TR M IE JSK I NA POHULANCE.
D zisia j w sobo tę  i ju tro  w n iedzielę w ie ­

czorem  (g. 8 15) po  cenach  p ro p rcan d o w i-ch  
o s ta tn ie  p rzed staw ien ia  u ro cze j kom edi — 
„O D  W IECZORA DO PORANKA".

J a n in a  P task o w sk a , jed n a  z na jw y b  kniej 
szych a k to re k  ihlodeg-j p o k o leń  a k tó ra  w 
s w m  czasie odarosila w ielk ie  sukcesy  na  sec 
n ie  w ileń sk ie j ro zp o czn ie  okresow y w spoi- 
p r i c ę  w  po p iso w ej g iow nej ro li wvbi4me n- 
te i t s u ją c e j  sz tuki G a r rk k a  „K flB lE T A , ł  i(") 
RA Z.ABIŁ

TEA TR MUZYCZNY „LU TN IA ” .
—  „B aro n  C ygański"- D r.ś  o go<D 8 

m . 15 po raz  p ierw «ry  ukaże  sie  p rzep ięk n a  
i p o s ia d a ją c e  p raw d ziw e  w alo ry  m uzyczne  
o p e re tk a  Jo h a n n a  S trau ssa  „B aro n  cygan 
sk i“  w  d o sk o n a le j o b sad z ie  ró l z M i ią No- 
cbowicz.ów na. B a rb arą  H-Dmi-ską, K azim ie­
rzem  D enłbow sri m, K arolem  W y r« ic z  W '- 
chrow -.kim  i B P o lań sk im  w ro lach  g łó w ­
nych . B. F o lań sk i jest jedn o cześn ie  reżyse­
rem  tej w sp an ia le j ooercKk

B ale t z udzia łem  M M rrtów ny  p o d  k ie ­
ro w n ic tw em  J. C iesielskiego.

Nowe d ek o rac je , w edług p ro je k tu  E. G ra­
jew skiego.

Ju tro  o g. 8 m. 15 po raz  d iu g l uk aże  
«!*; B aro n  C ygański.

Wydarzenia dnia ubiegłego
Kij dozorcy dom u dr. 16 przy ulicy 

Beliny, Rom ualda K aczanow iktego m oż­
na Istotnie nazw ać przysłow iow ym  kitem
0 dw óch  końcach ,gd yż Jed nego  dnia o  
tym k ip  w p łyn ęły  d o  policji dw a m el­
dunki. Jeden lokatorki te g o  dom u Zofii 
Pawłowskiej, która twierdzi, że  K jczano  
wsk! napadł |ą  z kijem na ulicy I dotkli­
w ie  p ob ił, a drugi te g o ż  K aczanow skiego  
który twierdzi, że  został obity kijem po  
g ło w ie  przez E lżbietę Pawłowską. O b e c ­
nie policja ma stwierdzić, kto k ogo  b ił
1 czyim j“it  w łaściw ie ten 'atainy kij, któ 
ry przyczynił się d o  sporządzeniu aż 
dwuch protokołów

W czorajsza kronika kryminale9 przy­
nosi ponadto szereg  drobnych kradzieży  
M. Ejpszycowi (Slraszuna 2) skradziono  
bieliznę na kilkadziesiąt z ł. Z e strychu d o  
mu nr. 20 przy ulicy N iem ieckiej skradzlo  
no na szk od ę  JediteJ t  lokatorek b ieliznę.

Marla R yneew lczow a ram. przy ul. 
Sw istopol 30, znalazłszy się w ciężkich  
w arnikach materialnych .podrzuciła w czo  
raj dw oje dzieci, p o  czym zb ieg ła  w n ie­
znanym kierunku D zieci, 8 -tetn tago Hen 
ryka 1 3 letnią Łucję dostarczyli sąsiadzi 
d o  Izby Zatrzymań,

Na ulicy Zawainej taksówka nr. 1 na­
jechała z c a łe g o  rozpędu na w óz Piotra 
M .suro. Mituro o d n iós ł o g ó ln e  obrażenia  
ciała I został przew ieziony d o  szpitala.

Z przystani szkolne] przy uł. Brzeg An 
tokolskł skradziono Jonaszow i Iw anowowi 
czapkę i sp od n ie.

W  drzwiach b om ow ych  r orne nr. 8 
przy ulicy Gimnazjalnej znaleziono  p o d ­
rzutka p„;l męskiej w  w'eku 2 tygodni.
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Rozrywki umysłowe
ZAGADKI RYMOTWÓRCZE.

1) Powiedziała Kasi M ela. ż e  za cla-

2) U p jw n u g o  kolonisty chowają za —-
3) Aż m nie dotąd serce boli za skra­

d ziony  —  — ---------—
ł )  W ielkiej fo są w agi słow a gd y |e  

m ów i =-----------------------------
5) M o że  nam coś Acan p ow ie , jak lam

6) Zdążając d o  rumowbka zafrz/mał

7) Raz przyniosła gar M aryna, a w  nim 
b y ł a --------------------------------

8) C :ekawi go  m echanika, a kszłałci 
s i ę ------------------

9) To  wszak jesf nie nasza wina, ze 
się koche.------------------------------

10) Wasza jednak zasle wina, że się 
lw q jzy  —  —  — -----------

,.Rex'' (czł. KI S z )  
Każdy dwuwiersz należy dokor.czyć pra 

w d ło w o  pod w zględem  rymu i rytmu, 
zmieniając odpow iedn io  układ liłer w  wy 
razach oznaczonych odm iernym  drukiem.

Z A D A N IE  J .O G IC Z N E

W  pewnym  państw e surowy władca 
na granicy swego państwa postawił poste 
runki, aby każdego obcego karano srmer 
Cię. Jeśli przybysz m ów ił prawdę, ło go 
wieszano; ieśli zaś nieprawdę io  ścinano , 
mu głowę. Jednak znalazł się taki cz ło - | 
wiek kłóry łak sprytnie ułożył odp o w ie d ź | 
na zapylanie „p o  co idziesz", że go  nie 
można b yło  ani ściąć ani powiesić, w obec 
czego puszczono go wolno. C o  on p o -' '  
wiedział?

Z A D A N IE  D L A  U W A Ż N Y C H .

Na jabłoni b y ły  2 grube konary. Z 
każdego konara wyrastały 4 grube gałę 
z e. każda gntęź dzieliła się na 8 mniej 
szych gałązek. Na każdej gałązce b y ły  2 
ow oce. Ile Dyło gruszek na łym drzewie?

S Z A R A D Y .

Pierwsze (wspak), drugie (część) i cale

trzecie.
Jes* błyskiem, oznaką ognia przecie. 

Drugie — -  pierw sze rolnik laiem cryni 

Drugie trzecie jesf ochrona rośliny 

C ałość ptak pospolity przy osiedlach

w  zimie

Pierw sze —  trzecie sa ło ptaki 

Drugie—  trzecie majątek wszelaki 

C rłość na polu jest oznaką złej

gospodarki.

K W A D R A T Y  M A G IC Z N E

1) Jesł w  porcie.
2) Pospol te stworzenie
3) Bóstwa upiekuńcze dom owa
4) Bożek sfarogermański.

1) Inaczej pęk. pióropusz.
2) Duchow ny mahometańskl.
3) Jezioro w A b  synil.
4) D o p ływ  W o łg i fwspak).

1) Państwo p łdn  ameryk.
2) G a z błotny.
3) Pieczyste.
4) Jeden w  języku martwym.

1) Miasło włoskie,
2) Państwo azjatyckie.
3) Imię Mieszka I.
4) Ryba pospolita.

S Z Y F R O W A N A  W IZ Y T Ó W K A .

M ój przyjaciel po kursie nauczyciels­
kim znaiazf w  portfelu wizytów kę otrzyma 
ną na tymże kursie od jednej z koleża­
nek, zapalonej szaradzistki.

M o że  nasi mili rozrywkarze do po m o ­
gą przyjacielowi w  odczytaniu Imienia I 
nazwiska jego znajomej.

11. 12. 2. 1. 7. 11 13. 2: 14: 2:
14. 2. 11. 7. 9. 8. 14. 11 10: 2ł
1. 2. 3. 4. 5. 6. 4. 7 8: 9: 10- 2 ‘

ROZW lĄZA M I5 Z A I ) \ \  Z AM. W  „K. W IL .‘f
Z DNIA 29. V. 1937 R.

Z ad an ie  k o n ikow e.
Rez m łodości i je j  p o ry w ó w  iyicie iu  

cliow e skaniii n ia to b y , a le  bez ro zw ażn e j 
sta ro śc i życie duch o w e zm ien iłoby  stę w 
obłok. —  11. P rus .

S z u ra ła .
M ak u la tu ra

K w ad ra t m agiczny.
P u m a
U dar
M ałe
Ares

S zarrila .
P ap ilo ly

Nie tru d n o  zgadnąć.
F ry d e ry k  zamówi} dw an aśc ie  koni.

N apisy.

CAS ek re ta ria t 
K om endan t • 
A d m in istra to r 
R adioslac ja  
tSckoniurnia

ROZW I ĄZANiF ZADAŃ Z AM . W  .K. W l U.“ 
Z DNIA 29. 1 . 1917 R.

N adesłali e  W ilnn
Pp Czcpnlkow  ka W  , Jan czew sk i J.. 

Jc rk iew iez  M,, Juchniew icz A K lem m ow a 
F.. K luczynska M , M atw iej P. N iedzielska 
N.. K orzon F., P c rlick i Z Poidak S., Sie 
m aszko  R

Z pnza V /Ina:
A. B rzezicka z N W ile jk i, Jc liń sk i M z 

M oiodeczna, P leskaczew ski J. z Ż upran  
(iu d an o w a W . 7. L idy, K ostecka ,M. z Ba 
rar.owiirz, S am irk n  z Uyszczyc, R ukoz T 
z Pohoslu .

N agrody przez losow anie o trzy m ali p 
P erlick i Z. i p. K ostecka M.

N agrody  w yszlcm y w te rm in ie  lygodn io  
w jm . W szyscy k tó rzy  do ty ch czas n ie  o trzy  
m ali p rzy zn an y ch  nagród  —  o trz y m a ją  je 
w dn iach  n a jb liż sz jc li

O d  AtimSmiSkFfBC-.gB
1) P rz y  w ypełniani!  p rzek azó w  

p ro s im y  o czyte lne  p o d aw an ie  i m i e ­
n ia ,  n azw isk a  i a d re su  o raz  o wytnie  
n ien ie  na odw rocie ,  na  jak i  cel pie 
rdądze  sr p rzesy łane  —  p re n u m e ra ta ,  
ogłoszenia  i t. p.

2) P rzy  k o m u n ik o w a n iu  'n a m  o 
zm ian ie  ad re su  p ro s im y  p o d aw ać  
obok ad re su  now ego ta k ż e  i ad res

d o tychczasow y , gdyż sprs p re n u m e ­
ratorów7 prow adzony  jest nie według 
ra?w 7isk, lecz w edług  m iejscowości 
(poczl).

8) O p rze rw ie  i zap rzes tan iu  p r e  
n u  toccaty p ro s im y  zaw iad o m ić  naszą 
a d m in is t rac ję ,  lub zw racać  bezzwło 
cznie p ism o pod n aszym  ad resem  z 
dop isk iem  ,.Nie p rzy ję ło1".

PA
N

Nieodwołalnie ortrtat dzień. Początek o g. 2-ej

K i i  Y  K R ś N C I S  " S T

NAPIĘTNOWANA
Nad proqram- Dodatek w 2 akt. pt- „S K R A D Z IO N Y  
P O M Y S Ł "  i aktualia. JU  RG PREMIE.RH

C E N Y :
Balkon 34 gr. 
Parter od 60 gr.
na wszystkie seanse.

i u  r  i  I  D Z I Ś  2  godz. m e z a p o m n .
l i Ł Ł I M  J  |  w r a ż e n i  R e w e la c y m y  f i lm

NEW JO R K — SAN FRANCISCO
W rolach głównych: JO A N  B E N ^ E T  I F R E D  MAC M U R R A Y

' Nad pro gra' i: flTR H K C JE  i ĄKTUflLlrt

Ceny zniżone
na wszystkie seanse:

Balkon 34 gr. 
Panter od GO gr.

Wie!ka epopea miłości I abowiącku na tle życia poiskte

S  RAPSODIA BAŁTYKU
W roiacn gt. wynitni mtyści ekrnnu polskiego I M B o g d a , B . Orwrld, A. B r O ik ls i,  

M . C yb u ls k i, J .  Ka*r I Inn:. Nadprogram Atrakcje_________________

K in u  M  H  P C  Kolosalne powodzenia O Aałn'e dwa dni. Wielki - od.v6iny program1
A l  4 ł  * Ł  1) Monumentalny H  I R I . 4  S T U A R T

2)

epos Istoryczny
w ro lac h  g łów nych Katarzyna Heuburn i Fredric March

Ceny popularne Balton 30 gr. Partej 
50 groszy na wszystkie seanse.

Sala idealnie ochładzana

Współpraca społeczeństwa z wojskiem

•roczysfy moment «rę c ze n :a przez d o w ó d cę  iednego z pułków  poznańskich płk. 
Pecke, do rak Prezydenta m, Poznania W ięckow skiego odznaki pułkowej, nada­
nej Toznaniow i w  d o w ó d  serdecznych stosunków m iędzy pułkiem a ludnością

miasta.

U S I N fl 1

S Z A riŻ A
Dziś. początek o godz. 2 ej. E R R O L  F L Y N N
(znany .Kapitan Blood") w swym przepięknym poieżnym filmie

L E K K I E J  B R Y G A D Y
Film , który wryjeje się w pamięć na zawsze.

CENY na wszystk.e seanse’ Balkon 30 gr., Krzesła od 50 gr-.

Teatr Rewii
ul. Ludw isarska  4

Dziś, środa o zzerwca, premiera przebolowej rewjl p. t.

Gdy Kulczycka szaleje
na czele zespołu.

Humor. Śpiew. ańc • —  —  Codzienie 2 przedstawienia: o godz. 7.15 I 9.30

Dziś wl -Ikl film eqzoiyczny p. t.

2 E 5  ZBIEG Z JAiYY
rtia rlsse m  B le k fo rd e m , bohaterem .Maradu* w roli g*. Romans. Awantura. Przygoda 

A ad program U R O ZM A ICO N E D O D A TK I. Bocz. senusów o fi-ej, w modz i 6w. o 4-eJ

1 ' K H H K H B n B K D n i n n n R B H H n n n B B

DZIKIE ŚCIEŻKI

Obwieszczania
Zarządu Miejskiego w W ilnie o uchwaleniu 
[ii-zrz Iiadę Miejską .szczegółowycli plauów 
zabudów,anta reęśei m. Wilna (pt. Katedral 
nego z przyległymi ulicami i ul. I-ej Baterii 

z przyległymi).

Na p o d staw ie  a rt, 30 ro zp o rząd zen ia  P re  
zydeiUa R zeczypospolitej o prawne b u dow la  
ityni i zabu d o w an iu  osiedli, z dn ia  16 lutego 
1928 roku  (Dz. U. R. P  N r 23. poz. 202) Za 
rząd  M iejski w W iln ie  p o d a je  do p u b liczn ej 
w iadom ości, że sp o rząd zo n y  w m yśl oghi 
szenia z dinia 9 k w ie tn ia  1937 r  i um ieszczo 
nego w Nr. 6 „D zienn ika  W ojew ódzk iego" w  
V iln ie  z dn ia  30 kw ie tn ia  1937 r. szczegółu 
wy p lan  zab u d o w an ia  części m iasta  W ilna  
(placu K ated ra ln eg o  z p rzy leg łym i uiicam i) 
o raz  ul. I-ej B aterii z przy leg łym i w g ra n i­
cach  o p isan y ch  w o g łoszen iu  z dn ia  9 kw iet 
nia 1937 r. zo sta ł w dn iu  2-8 m a ja  1937 r u 
chw alony  p rzez  Radę M iejską i będzie  w y ło ­
żony do publicznego  p rzeg lądu  na t.k res  
czterech  tygodni od  d n ia  12 czerw ca do dnia 
10 lipca 1937 r. w Z arząd z ie  Mic-jskim.

Osoby zain te re so w an e  będ ą  m ogły  p,rze 
g tądać uch w alo n y  p ian  zalm dow nnia  p ’acu 
K atedralnego  w o k re s ie  o d  dn ia  12 czerw ca 
do d n ia  10 li p ra  1937 roku  w Z arządzie  Miej 
ik irn  w W ilnie, w L u rz e  U rb an isty czn y m  
(sala posiedzeń  W ydziału  K u ltu ry  i O św iaty 
—  p a rte r)  w godzinach  urzędow ych . Po up 
lywie zaś tego o k resu , w  term in ie  d i 's z y c u  
2 eh tygodni, t. J. o d  d n ia  12 lipca  do dnia 
26 lipca 1937 r. będą m ogły zgłaszać zarzn 
ty p rzec iw ko  tym  p lan o m  do W ydzia łu  Tech 
niczncgo Z arząd u  M iejskiego w W iln ie  po ­
k ó j Nr. 54.

W ilno , dn /a  1 l.V l 1937 r.
(—) D r. W . M alearrw.sk I 
P rezy d en t m iasla  W en a

B e ta n ia  SS. M is jo n a r e k  Św. R odz iny  
W iln o ,  ul. K o n a rs k ie g o  3 3

n-Ma w dzierżawę

o w o c o w y .
Cena przystępna.

■ gt

Sygnał u :ra  I Km. 353/36 r.

Obwieszczeni*
O LICY TA CJI N IERUCHOM OŚCI.

K om orn ik  Sądu G rodzkiego w Stom m ie 
rew iru  I-go Ja n  Pyszkow ski, m a jący  k a n ce 'ą  
rię  w Stom m ie przy  ul. K ościuszki nr. 8, na 
podstaw ie  a r t.  676 i 079 k p. c. o o d a je  do  pu 
M icznej w iadom ości, że d  . 22 lipca  1937 ro 
ku o  godz. 12 w- Sądzie G rodzkim  w Słoń, 
tn ie sa la  3, odbędzie  się sp rzed aż  w d rodze  
publicznego  p rze ta rg u , na leżącej do d łu żn i­
ków B olesław a i Enriilri K o rd k ó w  n ierucho  
mc-ści z iem skiej rodo-wej „Rakow-ica cz. TI tl 
z  częścią u ro czy sk  S tru żk a  i R u d n ica"  po łoźo  
n e j w  gm . K oslrow icze, pow Słonim skiego 
sk ła d a jąc e j się  z 109 ha 3937 m ir. kw  ziemi 
różnego ro d za ju  z b u d y n k am i gospodarczym i 
m a ją ce j u rząd zo n ą  księgę w ieczystą n r. hip. 
105/Slon., daw u. 2729. z n a jd u jąc ą  się  w W y 
d z 'a le  H ipot. p rzy  Sądzie  O kręgow ym  w Gro 
dnie.

N ieruchom ość  oszacow ania zosta ła  na  gr 
m ę zł. 45 000, cena  zaś w yw ołań1 a w ynosi 
zt. 33.750

P rz y stę p u ją cy  do p rze ta rg u  o b o w iązany  
je3t złożyć ręk o jm ię  w w ysokości 4-.5O0 zł.

R ękojm ię na leży  złożyć w gotow iżnie. al 
l>o w  tak ich  p a p ie rac h  w arto śd o w  ych bądź 
książeczkach  w k ładkow ych  in s ty tu c y j w  k tó  
rych wro ln o  um ieszczać fundusze  m ało le t 
nich. P a p ie ry  w arto śc io w e  p rz y ję te  będą  w 
w artości trzech  czw arty ch  ceny giełdow ej.

P rzy  licy tac ji będ ą  zacbow-ane lis larwo w e 
w-arunki licy lacy jn e , o  ile dodatkow ym  piubli 
c zn rm  obw ieszczan iem  n ie  b o d ) p o d a n e  do 
wuadom ości w aru n k i odm ienne .

Prawra osób  trzecich  n ie  będą przeszkodą  
d o  licy tac ji i p rzesądzen ia  w-tasności r a  rzecz 
n abyw cy  bez zastrzeżeń , jeżeli o so b y  te  
p rzed  rozpoczęciem  p rz e ta rg u  n ie  złożą do 
wf-du, że wuiiosły pow ództw o  o  zw oln ien ie  
n ieruchom ości lub je j  części od  egzekucji że 
u zy sk a ły  p o stan o w ien ie  w łaściw ego sądu , na 
k azu iące  zaw ieszenie  egzekucji.

W  ciągu o s ta tn ich  dwódh tygodni p rzed  
licy tac ją  w olno o g lądać  n ieru ch o m o ść  w  dm  
pow szedn ie  od  godziny  8 do  18 ak ta  za i po 
stępow an ia  egzekucyjnego  m o żn a  p rzeg lądać  
w  Sądzie  G rodzic i r  w S tom m ie, ul. Zam ku 
w a n r. 18, sa la  n r. 3.

D nia  9 czerw ca 1937 r.
K o m o rn ik  J .  Pyszkow skf.

Dj  snrzedaira P L A C
na Zw ierzyńcu łnż p rzy ul. Tomasza Zana 

j Tanio. Informacje: ul. Zakrafowa 15 m. 6, 

go d z. 15— 17.

N a r e s z c ie !
M am y swoją polską kuchenkę naffowo- 

gazową „IS K R A " przewyższającą swoją 
dobrocią marki szwedzkie, każda sztuka 
qwarantowana.

Sprzedaż detaliczna i hurtowa w fir­
mach:

P. Kalita, L. Zabłocki — W ielka 17.
S. H . Kulesza —  Zamkowa 3.
„ T  O d yn ie c" —  W ielka 19.
„J. E. Sennewaldt" —  Wileńska 25.

ROZKŁAD JAZDY
a u t  >b 's ó w  n a  lin ii

WILN0-TR0K!
W ażny od d n a  1 czerw  » d o  31 s ie rp n ia  

w g c zn le

ODJRZD z WILNR ODJRZD z TROK

Uilno Troki Troki Wilno

7.15 8 15 6 00 7.00
10 00 11.00 8.3 9-30
12.30 13 30 11.15 12 15
1 .15 17 15 14 00 15 i 0
18.45 1945 17 30 18 JO
21.15 22.15 26.00 21X0

U W A G A - W  niedziele i dnie świąjpczne 
autobusy dodatkow e odchodzą z W ilna 
o go dz. 8 i 9, z Landwarowa do Trok o 
go dz. 8.40 i 9.10, a z Trok do W ilna o 
g. 19 i 21, z Landwarowa d o  W ilna i> 
g. 19 20 . 21 20. Przystanki: Ponary, W a - 
ka i Landwarów. O d ja zd  z W lina z pla­
cu Orzeszkowej.

R E S T A U R A C J A  t

„ IT m M A “
przy h o te lu  „ Ita lia"  — te le fo n  13-61 ^ 

codziennie przygrywa słyn. zesp. E

S p l e w n o - m u z y c z n y  ;
p o d  k iero w n lc tw tm  f

A r n o l d a  F i d l e r a ćt

fO Z '1

l  OLACH 
G Ł 3 WIT

s*ą / v w x J 4

*E ZUJKIEM FABF/CZKYM

W ZO O kKA
90 m- póthuty

dzlurkow
1 C S0 m* Półbuty 
l » J «  p lec iono  

on ieca  w ytw órnia
W. Nowicki
W n o . W ielka J0

Chcę kupić
zaraz r-owy sosnowy
budulec na dom
długość 15 metrów 
szei_kosc! 12 metrów 
ul. Chełmska 25 — 1 

na 8.nipiszkach

Sprzedam
I rozpa-celuię folwark 
123 ha. 16 lim. od 
Wilna, ślicznie poło­
żony nau samą Wilią 
I szo ą. Wilno, Potoc­

ka 9 m. 9

KotKl angor.
rasowe blate i czar­
ne —  do sprzedania 
ul. Królewska 6 —  6 

godz 1 5 -1 7

Szczenięta
S e tery  Ir la n d zk ie  

Sp-zedaje się. 
Jagiellońska 8 m. 22

DOKTOH MED.
J. Piotrowicz 
JurczenKowa

.rdynator sza . tawloi 
Choroby "kóme, 

weneryczne kobiece 
yi!*z.z<i 34, tal u 1
•rzylmuje od 5—7 »

D O K TÓ R  MED.
Z y g m u n t

Kudrewicz
Choroby weneryczne, 
kórne , moczopłdo- 

ve ul. Zamkowa 15, 
ek 19-60, Przyjmul* 
od 8— 1 I od 3— 8.

AKUSZERKA
M  a r J i

aic&erowa
-zyjr.iule od 9 rana 

h. 7 wlecz. ul. X  J »  
JAsklego 5—18 ró j 
Jflarne) (ob, Sądt;)

DOKTÓR

Z t l ń Z N l Z Z
Choroby skorP<*, 

weneryczne, syfRIs. 
narządów moczowych 
od g. 9 - 1_i 5—

DOKTÓR

Zeldowiczowa
Choroby kob ace, 

skórne, weneryczne, 
narząd(5w moczowych 
od godz. 1 2 -2  1 4 - 7  
ul. WMeńska 28 m. 3 

telefon 2-77

DOKTÓI

Biumowicz
Choroby weneryczne, 

ir.órne I moczopłc. 
Wiatka 21, tal. 12' 

Przyun. od 9—1 13—1

AKUSZERKA

SmiałOMska
n-1,1 Kablnat r  sn t-  
tycz odmładzanie ce­
ry, usuwanie z marsz* 
czek, wągrów, p,erów, 

brodawek, łupieżu, 
usuwanie Hu zcr i z 
b iod er . brzuc-ia, ere­

my odmti1 Izalące, 
wanny eiaktr, aiea 
tryzac n. Ceny przy­
stępne Porady bezpia 
ti.e. Zatnkswa 2§-

AKU SZER KA

M. brzeziua
masaż leczniczy 

I elektryzacja 
ul. Grodzka n . 27 

(Z  /lerzynlec)

LETNISKA 
oraz lokal pod ka­
wiarnię -  soaowiarnlą 
w domu nowym, du­
ża saia-weranda przy 
ul. Borowej na flito - 
kolu. Oowiedileć się 

ul. Senatorska 21

LETNISKO 
nad jeziorem 

2zl 50 gr. dziennie 
Mostowa 3— 23

P O K O J 
do wynajęc a z wy­

godami 
Zamkowa 14—1

R E D A K C J A  i A D M I N I S T R A C J Ą .
Konto P.K.O, 700.312 

C e n t r a i a —  W ilno, ul. Biskup* Bandurskiego 4. 
Redakcja: teł. 79— godziny przyjęć 1— 3 po południe 
Administracja: teł. y9— czynna od gndz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: teł. 3-40. Redakc|a rękopisów me c w iit i.

O  d d z I a I y i Nowogródek uL Kościelna 4 
U d a , ul. Zamkowa 41 

Baranowicza. uL Narutowicza 70

P r z a d i t a w l c l e l e i  Kłeck, Nieśwież, Słontnt, 
Szczuczyn. Siołpce. Wołnżyn, Wlte|ka.

C EN A  P R E N U M E R A TY  miesięcznie: z od­
noszeniem do domu w kraju— 3 z t -  za gra­

nicą Hz? z oJbiorem w administracji z ł .2.60, 
na wsi, w miejscowościach, gdzie nie ma 

■rzędu pocztowego ant agencji zt. 250.

CEnY OUŁOSZENt Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 g«., w tekście 60 gr, 
za tekstem 30 g ., kronik* redakc. I komunikaty fO gt. z- wtersz jednoazp. 
Do tych cen di cr i się z* ogłoszenia cyfrowe tabelaryczne £0*/*- Ukłau ugto- 
fie ń  w tekście 5-c'o lamowy, za tezstem 10-łamuwy Za treść ogłoazeA < rs- 
brykę .nTdesłane* redakcja -.e odpowiada. Administracja zaaf rr” , aoblc piaw t 
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